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Delegacja zsrr wzywa do daWych Komunikat PKPG o wykonaniu Narodowego 
^szukr*“oi^fIe^TeTieilia Planu Gospodarczego na rok 1953

Plan produkcji przemysłowej wykonany w 105,9 proc.
Wyniki wykonania Narodo-¡zatrudnienia i wydajności pra- ! wytwórczości o około 2,5 moc., Przekroczono zadania piano-1 syntiny, przędzy «teflonowej 

wego Planu Gospodarczego na |cy oraz materialnego i kultu-j Na wyższe przekroczenie pla-jwe w zakresie następujących i oraz niektórych innych art\ku- 
rok 1953 w dziedzinie rozwoju j ralnego poziomu życia ludności I nu produkcji artykułów kon ¡środków wytwórczości: surówki, ] Iow Ministerstwo Przemysłu

' sumcyjnych, niż środków, wy- i wyrobów walcowanych, rud ze-i Drzewnego i Papierniczego nie

(f) BERLIN (PAP), 5 bm
odbyło się jedenaste posiedze­
nie konferencji ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo­
carstw. Przewodniczy! mini­
ster spraw zagranicznych ZSRR 
W M. Moiotow. Postanowiono, 
że 8 bm, odbędzie się posiedze­
nie w ścisłym gronie, na któ­
rym rozpatrzone zostaną pro­
blemy związane z pierwszym 
punktem porządku dziennego:

napięcia w posiedzeniu tym z ramienia 
każdej delegacji uczestniczyło 3 
— 5 osób. Po krótkiej dyskusji 
uzgodniono, że w posiedzeniu 
poniedziałkowym wezmą udział 
po cztery osoby z każdej dele­
gacji. 5 bm. przemawiali kolej­
no: .1. Dulles, G. Bidault, A

„Środki zmniejszenia 
w stosunkach międzynarodo­
wych i kwestia zwołania kon­
ferencji ministrów spraw za­
granicznych Francji, W. Bry­
tanii, USA, ZSRR i Chin Lu­
dowych“, jak również niektóre 
Zagadnienia proceduralne. Pro­
pozycje w sprawie odby­
cia posiedzenia w ścisłym 
gronie wysunął J- Dulies.
W. Mołotow zaproponował, aby czono na 6 bm

Oświadczenie min. W. Molotowa
Minister W. M. Mołotow zło­

żył oświadczenie zawierające 
wstępne uwagi w związku z 
przemówieniami trzech mini­
strów mocarstw zachodnich. 
Istnieją — powiedział minister 
Moiotow—po w a i n e ro z b i e ż n ośc i 
między nami. Rozbieżności te 
należy w sposób poważny roz­
patrzyć. Propozycja delegacji 
radzieckiej jest podwójnie uza­
sadniona: faktami oraz doku­
mentami podpisanymi przez 
cztery mocarstwa.

Nawiązując do stów ministra 
Edena, który wyrazi! pogląd, że 
delegacja radziecka nie docenia 
systemu parlamentarnego, mi­
nister Moiotow oświadczy!, że 
system parlamentarny jest kro­
kiem naprzód w porównaniu z 
przeszłością. Jednakże w obe­
cnych warunkach formy parla­
mentarne nie stanowią gwaran­
cji, iż władzę sprawować będą 
sity, które rzeczywiście prowa­
dzą politykę odpowiadającą in­
teresom pokoju i bezpieczeń­
stwa narodów. Wydarzenia hi­
storyczne dowodzą, że w sy­
stemie parlamentarnym władzę 
zdobywają czasem elementy
odwetowe i faszystowskie.

te fak-

pierwsze, by pomóc Niemcom 
ze wschodniej i zachodniej czę­
ści kraju we wzajemnym zbli­
żeniu i by utworzony został 
rząd ogólnoniemiecki, który by 
przygotował wolne wybory.

Po drugie, by Wycofać woj­
ska okupacyjne z Niemiec 
wschodnich i zachodnich i po-

Eden (Sprawozdanie na str. 3). i przemysłu, rolnictwa, transpor- j -  .charakteryzują następujące
Z kolei zabrał głos W . Mołotow. Uu, inwestycji i budownictwa, I dane:
Następne posiedzenie wyzna

I. WYKONANIE PLANU PRODUKCJI W PRZEMYŚLE
Plan globalnej produkcji f naniu z 1952 r., a o. 129 proc. 

przemysłowej na rok 1953 we- w porównaniu z 1949 r. 
dług wartości w cenach nie-1 Wykonanie planu globalnej 
zmiennych został wykonany w produkcji przemysłowej przez 
103,9 proc. Globalna produk- jprzedsiębiorstwa podlegle po- 
cja przemysłu socjalistycznego j szczególnym ministerstwom 
wzrosła o 17,5 proc. w porów-¡przedstawia się następująco:

iż rząd NRD niejednokrotnie 
proponował omówienie proble­
mu sił policyjnych i ich roz­
mieszczenia. Propozycje te zo­
stały jednak odrzucone.

W konkluzji minister Moło­
tow oświadczył: Delegacja ra­
dziecka proponuje utworzenie 
rządu ogólnoniemieckiego i o-

twórczości wpłynęły uchwały jlaza, rud cvnknwo-olowianvch., 
IX Plenum KL PZPR, które|miedzi elektrolitycznej, węgla! 
zmobilizowały klasę robotniczą kamienneg0, kokSu. produktów i 
do realizacji wysuniętego przez naf,0Wych, silników e!ektrvcz-! 
i artię i Rząd zadania przyspie- samochodów ciężarowych
szenia wzrostu stopy życiowej . ' . , . - ‘ .i .i,....... .. i osobowych, traktorów barwni-mas pracuiacych. Dodatkowym i, , - . ’ ,n  "¡(1 i ko w, przędzy sztucznego edwa-czynnikiem przekroczenia pia- , . , \ , , , * :‘ l i  l  Ł,V1A ioiu, oporu elektrod węglowychnu h\ łrv — m7W 3 «rp SłP <;/**- • ’ *■*>

M inisterstw o H utnictw a 
M inisterstw o G órnictw a

zostawić jedynie ograniczone kazanie Niemcom pomocy w Ministerstwo Energetyki 
kontyngenty,' konieczne dla tym, aby sami mogli przepro- Minister» wc Przemysłu Maszynowego
sprawowania funkcji nadzór , wadzie wybory Wycofanie | Ministerstw0 Pr, emvs)u Drzewnego, Papierniczego 
czych. _ wojsU okupacyjnych z N emiec i Ministerstwo Przemysłu Materiałów Budowlanych

Omawiając pierwszy punkt. j wschodnich i zachodnich było- ■ Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 
minister Mołotow stwierdził, ze : by posunięciem, które by to j Ministerstwo Przemyślu Rolnego i Spożywczego 
jest rzeczą niezrozumiałą .'ż gwarantowało, ¡Ministerstwo Przemysłu Mięsnego i Mleczarskiego
odrzuca się wniosło radzieckie,! Niemcy nie mogą zawierać | Ministerstwo Przemyślu Drobnego i Rzemiosła 
skoro chce się wolnych wybo-. żadnych układów militarnych, i Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa Kolei 
rów Powiada się także, iż nie- i m \ uczestniczyć w tego rodzą- Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa Trans- 
możliwb jest utworzenie rządu j ¡u układach. Postulat ten wv- 
ogólnoniemieckiego. Dlaczego j njka z porozumień podpisanych 
właściwie? Bytby to przecież j przez cztery mocarstwa.

P ro c e n t w y k o n a n ia  
p la n u  na role 1953 
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rząd tymczasowy i istniałby 
przez krótki czas. Gdyby rząd 
taki powstał, wówczas — zda­
niem delegacji radzieckiej — 
wybory zostałyby przeprowa­
dzone przez samych Niemców, 
a nie przez mocarstwa okupa­
cyjne.
“Odpowiadając ministrowi In­

denowi, który oświadczył, że 
jest rzeczą niemożliwą pogo­
dzenie obu rządów w Niem- 
zech wschodnich i zachodnich, 

minister Mołotow stwierdził, że 
stanowisko takie, jest niesłusz­
ne. Dlaczego mogą tu np. o-

Kończąc swe przemówienie 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR stwierdził: Niektóre o- 
świadczenia uczestników kon­
ferencji można by interpreto­
wać jako niechęć do szukania 
dróg prowadzących do porozu­
mienia. Delegacja radziecka

portu Drogowego i Lotniczego 103
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa Leśni­

ctwa 105
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa Zdro­

wia 110
Przedsiębiorstwa przemysłowe Centralnego Urzę­

du Wydawnictw, Przemysłu Graficznego 
i Księgarstwa 111

Przedsiębiorstwa przemysłowe Centralnego Urzę­
du Kinematografii 94

nu było — rozwijające się sze 
j roko w ostatnich miesiącach j 

1953 r. — współzawodnictwo 
¡na cześć II Zjazdu PZPR.

Szybsze tempo wzrostu pro­
dukcji artykułów konsumcyj­
nych zaznaczyło się w II pół 
roczu 1953 r. Podczas gdy 

■ wzrost łącznej produkcji gio- 
i1 halnej 3 Ministerstw: Prze- 
¡mysłu Lekkiego, Rolnego i Spo­
żywczego oraz Mięsnego i Mle­

czarskiego wyniósł na prze­
strzeni całego 1953 r. ok. 11,5 
proc. w porównaniu z 1952 r., 
to w I! półroczu wzrost ten w 

! porównaniu z odpowiednim 
¡okresem 1952 r. osiągnął około 
14 proc. Równocześnie w wie­
lu dużych przedsiębiorstwach 

| przemysłu maszynowego i hut­
niczego zapoczątkowano na 

i większą skalę produkcję ubocz 
ną artykułów 

1 użytku.

Przekroczono również plan 
produkcji niektórych wyrobów 
konsumcyjnych masowego użyt­
ku, m. in. i mięsa, konserw 
mięsnych, wędlin, konserw ryb

wykonało planu produkcji pa­
pieru i celulozy, a Ministerstwo 
Przemysłu Materiałów Budi w- 
iartych niektórych materiałów 
budowlanych.

W 1953 r., a zwłaszcza w !V 
kwartale, przemysł artykułów 
konsumcyjnych wykazał |>ewien 
postęp w dziedzinie polepsze­
nia jakości i rozszerzenia asor­
tymentu produkcji. Jednakże 
wiele przedsiębiorstw przemy­
słu lekkiego, spożywczego i 
drobnego wciąż jeszcze produ-

nvch, cukierków, czekolady, pa- ! kuJe 'vxr?b-v nie odpowiadają-¡ce potrzebom i wymaganiompierosów, wina, piwa, tkanin 
bawełnianych, wełnianych, lnia­
nych i jedwabnych, obuwia 

; skórzanego, odbiorników radio­
wych, rowerów i motocykli.

Niektóre ministerstwa nie 
wykonały jednak w pełni planu 
produkcji szeregu asortymen­
tów. Ministerstwo Hutnictwa 
nie wykonało planu wydobycia 
rud miedzi i produkcji niektó­
rych metali nieżelaznych. Mi­
nisterstwo Górnictwa nie osią-

ludności. W szczególności wiele- 
rodzajów tkanin bawełnianych 
i wełnianych wykazuje wciąż 
niedostateczną jakość. Mimo 
pewnych osiągnięć w zakresie 
polepszenia jakości obuwia nie­
dostatecznie jeszcze dba się o 
staranne jego wykończenie i 
zróżnicowanie asortymentu. W 
przemyśle meblarskim poziom 
wykończenia mebli jest na­
dal niezadowalający. Prze­
myśl odzieżowy nie podjął jesz­
cze dostatecznych środków dla 
rozszerzenia asortymentu, zwła-

jest za tym, by'poszukiwania j planu produkcji globalnej o 
te kontynuować“ 13,9 proc. .plan produkcji acty-

Przy. ogólnym przekroczeniu [ kuiów konsumcyjnych • został j ponad pian roczny znaczne
przekroczony o około 5,7 proc., ilości niektórych ważnych ar- 
zaś plan „produkcji środkówłtykułów przemysłowych.

Zwróciliśmy uwagę na 
ty '— powiedział dalej minister1 <-z 
Mołotow — i nikt ich nie ne­
gował.

Minister Mołotow podkreślił hrarlować ministrowie czterech 
następnie,, że wypacza się pro- m0C!łr4t vv?.<ęuństw.a nasze,,ma,., 
pozycje radzieckie, skoro się ; ją rozn)i).;te • ustroje. a jednak 
twierdzi, że Związek Radziecki • prowadzić rokowania;
przeciwstawia się rzekomo zje rr,¡ędzv sobą. Skąd sie bierze

K o n f  e r e n c j  a b e r 1 i ń s k a

ów stracił przed NLmiecką Re- , 
publiką Demokratyczną?

Przechodząc do następnego j 
punktu, dotyczącego wycofania j 
wojsk okupacyjnych z Niemiec,; 
minister Mołotow oświadczył: 
Wyrażano tu obawę, że wyco­
fanie wojsk spowoduje, iż 
Niemev zachodnie i nieoptal ca­
la Europa zachodnia pozostaną 
bezbronne. Obawy takie po­
wiedział minister Mołotow — 
są pozbawione wszelkich pod­
staw. Proponuje się przecier, 
równoczesne wycolanie wojsk 
okupacyjnych z Niemiec wscho­
dnich i zachodnich. Propozycja 
ta przyjęta zostałaby z aproba­
tą przez ludność niemiecką.

Powiada się, że po wycofa­
niu wojsk pozostanie w_ Niem­
czech policja. Wiadomo jednak,

dnoczeniu Niemiec i p o ­
prowadzeniu ogól non ¡endeckich 
wolnych wyborów. W rzeczywi­
stości bowiem delegacja radzie­
cka wypowiada się za jak naj­
szybszym zjednoczeniem Nie­
miec i za jak najszybszym prze­
prowadzeniem wolnych wybo­
rów ogólnoniemieckich. Pro­
blem wyborów ogólnoniemie- 
ekieb — to poważne zagad­
nienie. Należy tu brać pod uwa­
gę doświadczenia historii. Czy 
plan zachodni gwarantuje wol­
ne wybory? Proponuje się nam,
— oświadczył minister Moło­
tow — byśmy się zgodzili na 
plan, na podstawie którego 
,,wolne wybory zostałyby prze­
prowadzone przez władze oku­
pacyjne. My natomiast propo­
nujemy, aby wolne wybory 
ogólnoniemieckie zostały prze­
prowadzone przez samycji 
Niemców. Tylko takie wybory— 
zdaniem delegacji radzieckiej 
_  byłyby naprawdę wolnymi 
wyborami. I tak uprościliśmy 
już sprawę wyborów, skoro — 
obradując tutaj, w Berlinie — j w  , , - obrad konferencji berlińskiej zaryso-
omgwiamy problem wyborowi .¡» wyraźnie dwa stanowiska w sprawie
bez udziału Niemców. Nie jest ; m ' niemieckiego Stanowisko ZSRR, skon
rzeczą słuszną, gdy opracowu- r . .......... „.„noruciach złożonych

gnęło planowanego poziomu;
powszechnego ! wydobycia ropy naftowej, wę-j szcza w zakresie odzieży dzie- 

*13 igła brunatnego oraz produkcji | cięcej. Przemysł spożywczy <1 0 - 
j niektórych maszyn i urządzeń i starcza jeszcze często artyku- 

W roku 1953 wyprodukowano a|a górnictwa węglowego Mi- i łów, które pod względem ga-
nisterstwo Przemysłu Maszyno- ; tunku i rodzajów nie odpowia- 
wego nie wykonało planu pro- , dają wymogom konsumentów, 
dukcji obrabiarek do metali, i Dotyczy to zwłaszcza pieczyw a 
maszyn i narzędzi rolniczych, I ' wędlin, \v ina, soki, dżemy, 
łożysk kulkowych, parowozów, j kompoty są dostarczane na ry- 
w agonów. Ministerstwo Prze- npk " zbyt w ąskim asortymen­

cie Opakowania wyrobów prze­
mysłu spożywczego są często

produkcji kwasu siarkowego, j vvai^ ' ł e ' 
nawozów sztucznych oraz sody,1 (Dokończenie na str». 2)

myslu Chemicznego nie osią­
gnęło zadań planu w zakresie

Na c z e ś ć  U Z j a z d u  PZPR

Nowe obiekty przem ysłowe, 
setki izb mieszkalnych

RZESZÓW'. 6 obiektów' prze- i oszczędzając przeszło 80 tv«. 
myślowych oddały do użytku sztuk cegiy oraz znaczne ilości 
przed terminem — realizując ¡cementu, zaprawy. drzew a,
sw'e zobowiązania na cześć i szklą, żwiru i kafli Wyróżniła 
11 Zjazdu Partii — załogi się załoga Zjednoczenia Bu* 
rzeszowskiego budownictwa downictwa Miejskiego Zarzą- 
przemysłowego, zaoszczędzając dii Budowlanego nr 1 w Sta- 
przy tym około 38 tys sztuk lowej Woli, któira oddala przed 
cegły oraz duże ilości cementu, terminem 231 izb inieszkal- 
żelaza, drzewa, gwoździ i in- ftycl).

Obrady konferencji czterech w siedzibie Wysokiego Komisarza ZSRR w Niemczech. Na zdjęciu: ogólny widok sali obrad

nycli materiałów budowlanych Ostatnio robotnicy, pracow-
Doore wyniki w realizacji zo- nicy techniczno - administra 

bowiązaii osiągnęli również cyjni Przedsiębiorstwa Powia- 
budowniczowie osiedli robotni­
czych. W czynie przedzjazdo- 
wym oddali oni przed termi-
nem 356 izb mieszkalnych, za-

To sprawa nie tylko procedury

towego w Rzeszowie podjęli dla 
uczczenia II Zjazdu‘Partii no­
we długookresowe zobowiąza­
nia, postanawiając przedtermi­
nowo wykonać plan roczny i 
dołożyć wszelkich starań, aby 
prace wykonane byty bez uste­
rek. (PAP)

je się w Anglii ordynację wy­
borczą dla Niemiec. Mini­
ster Eden zapytał w swym 
przerryówieriiu, czy delegacja ra­
dziecka zgadza się na udział 
przedstawicieli neutralnych w 
komisji kontrolnej, mającej 
nadzorować wybory w Niem­
czech. Delegacja radziecka -  
powiedział minister Moiotow -  
w' ogóle nie zgadza się na 
utworzenie takiej komisji.

Niektórym osobom — mowii
następnie minister Moiotow
nie podoba się ustrój N.em ec 
wschodnich, a mnie me podoba 
sie ustrój Niemiec zachodnich 
Nie w tym tkwi jednak sedno 
zagadnienia. .

Niektórzy poprzedni mówcy 
przypominali wydarzenia z 
czerwca 1953 roku. Wiadomo 
nam -  stwierdził minister Mo­
łotow -  że wydarzenia te zo 
sfały wywołane przez element? 
obce. Z taktu tego wyciągnięte 
wnioski i wydarzenia takie me 
powtórzą się. '■>!; *- u-
rizi o zagadnienie 1 .
to niektórym nie podoba się 
również ustrój Uliin  ̂ ,IUV 
wychi Lecz faktem fes : ' 
Chińska República Ludo • 
istnieje i że jest pop. ' 
przez 5n0 milionów _ Dhmczy 
ków. Istnieje również Formo 

jPC/ opiera się ona na on
c " i r k? T T 'blika Ludowa — to Chuiś^a _ 

publika Ludowa, a Formoza t„s 
tylko Formozą ..

Nawiązując do p r j «  0dzieckich minister Moiotow
świadczył, iż rząd Związku R
dzieckiego zaproponowa P

kretyzowane w propozycjach zjożonych przez 
min Molotowa, oraz stanowisko ministrów 
państw zachodnich, którego wykładnikiem jes,

którego oeememy were.ki
plan dotyczący problemu Niemiec -  może byc
tyJko jeden: czy chroni on Europę i sam naród 
niemiecki przed odrodzeniem sił odwetu, szowi­
nizmu i militaryzmu niemieckiego. Czy zatem 
zapewnia or: nasze bezpieczeństwo, bezpieczeń­
stwo Europy -  czy też stwarza sytuację w kto 
rej Polsce 'i całe) Europie ponownie zagra/ow 
może awantura rozpętana przez zbrodnicze siły
imperializmu niemieckiego

Wychwalając plan Edena. ministrowie państw 
zachodnich we wszystkich przypadkach odmie­
niają słowo „wolne wybory . Przypatrzmy jnę 
bliżej, jaka treść kryje się za tymi słowami

1.200 pomysłów 
racjonoÜzotorskich 

zgłosili hutnicy
STALINOGROD. W ciągu

bory“, w których siły odwetu — jak 
tler — były hojnie finansowane przez magr 
przemysłowych. Przy takiej samej presji ze stro­
ny faszystowskich orgarńzacji i monopolistów, 
rzecznicy militaryzmu chcieliby drogą „wolnych“ 
wyborów rozciągnąć swą władzę na całe 
Niemcy.

n a s 'n i ^ i e s t ' to bowiem rzeczą obojętną. Trudno się dziwić że plan ten, opracowany
M ora do nas panowie Dulles czv Eden mieć; zresztą w kwaterze Adenauera przez jego do- 
tertsie o to ale dla narodu polskiego, które- j radcę dr. Kaufmana, cieszy się pełnym, ¡.en

gcTsiamo istnienie było zagrożone przez imperia ......
» J i • „ii... miijArińut Pnhknw ktorz1

dobrych czasów“. Oparciem ich jest rząd bon-[ „Krezo milionów naszych braci i sióstr pole- I radzieckich propozycji. Propozycje te zmierza 
ski; Na najbardziej odpowiedzialnych stanowisAgłych w walce przeciwko agresji hitlerowskiej— ją bowiem do utworzenia jednolitych suw.eren 
kacii w aparacie władzy i w policji zachodnio- mówił min. Moiotow — powinna przypomnieć nycli i pokojowych Niemiec. Stanowią one pro
niemieckiej zasiadają zagorzali odwetowcy, któ- ; nam nasz obowiązek. Nie możemy pozwolić na \ gram zapewniający bezpieczeństwo Europy j ostatnich dwóch miesięcy, tj. 
rzy oficjalnie głoszą wojenne, rewizjonistyczne i to, by wyrodki faszystowskie znowu tymi lub j i demokratyczny rozwój ' narodu niemieckiego.! grudnia uh. r. i stycznia b r , 
hasta, proklamują plany podboju ziem polskich, j innymi sposobami -  rn, in. również za pomocą j Przedłożony w tej sprawie przez min. Molo i hutnicy polscy opracowali w 
czechosłowackich, francuskich i innych krajów j procedury parlamentarnej — zajęły dominujące • towa wniosek zawiera konkretny plan niwo-'; czynie • przedzjazdowym około 
sąsiadujących z Niemcami, wypróbowani gene- j stanowisko w centralnych organach władzy i rżenia tymczasowego rządu ogólnoniemieckiego i 1.200 pomysłów nowatorskich, 
rałowie hitlerowscy,-którzy w słowie i druku glo-; zjednoczonych Niemiec..'." | i przeprowadzenia wyborów ogólnoniemieckich,; Ponad 120 wniosków racjo-
ryfikują hitlerowską agresję -  już teraz zaj-1 p . m ,s|ln. , nr7p7 nań. tw, „ . linHnip nif, ! w których naród niemiecki będzie miał rzeczy- j nalizatorskich i usprawnień 
mu ją kluczowe stanowiska w odbudowywanym ; . J  J.?.1? naiDratnieLza strono » « i  i u s ' 5 swobodę wypowiedzenia się. Cel ten j technicznych zgłosili w ciągu
Wehrmachcie i tworzą coraz to nowe organiza-- "Hjn uje slę. t.'i’ '^Jistotmtjszą .n i ą i, »ą tn.e ; osiągnąć można — zgodnie z uchwałami nocz-; tego okresu nowatorzy hutv 
cje neohitlerowskie. Terfcały zespół pokazał nam | " 'a one'10! Ł  ■ dilmskimi “  tv!ko w ^ r c i u  o demokratyczne | „Batory“, zajmując jedno z
już w ubiegłym roku,, jak się robi „wolne wy- j yK„iJ!n!.,tnf, n J t f  lin t i  sl,y na,rodu niemieckiego, __w- warunkach, gdy ; przodujących miejsc wśród ra-

przedzjaz
Oliecnle racjonalizatorzy lin­

ii
¡taryzrriii i odwetu. Przygotowaniem i prze- j(rrvU'o Af-i i a en n - i , a , v I ... __: __: . . 1 * 1  I

Dla

Miia nieraz, ze ^łownym celem ich_ polityki ¡ prowadzeniem wyborów ogólnoniemieckich za- tv Batory“ dla uczczenia I 
ropie jest właśnie wskrzeszenie • rozbu- , jąć si? powinien rząd ogólnoniemiecki. który 1 Zjazdu P7PR postanowili opr: 
niemieckiego militaryzmu jako najbardziei ¡ będzie opierał się na wszystkich demokratvcz ¡ , „ | (W¡z rlalszvch 7
rgo sojusznika w agresywnych plamo.i: ¡ nych -iłach Niemiec wschodnich i zachodnich:' nroiektów nowatorskich’“

H/m hitlerowski, dla milionów Połakow, którzy 
stracili swych najbliższych na skutek hit erow- 
skiei agresji -  nie stanowi pociechy akt. ze 
(jroae Hitlerowi u,torowały właśnie „wolne wy- 
I rV‘ 7 1932 r., a sam U ¡tle? doszedł do władzy 
ńr/v zachowaniu parlamentarnej procedury i for- 
nriinvtn przestrzeganiu konstytucji Ważnym 
Jest dla nas, aby nie rządziły znowu w Niem­
czech silv hitleryzmu, by me zawisła nad Euro­
pą nowa groźba awantur wojennych ze strony 
niemieckiego militaryzinu. ,,

Czv do tego prowadzą „wolne wybory prze­
widziane w planie Edena, czy zapobiegają one 
sytuacji, w które, mógłby powtórce się rozwoj 
wypadków analogiczny do lat 1932-33.

Odpowiedź na to pytanie me nastręcza trud­
ności Plan Edena nie zapobiega takie, sytuacji, 
lecz wręcz przeciwnie: stwarza warunki, by sy- 

f-tkii rnogis powstać-
Dotychczasowa polityka Stanów Zjednoczo- 

■1V‘ h oraz Anglii ' Francji w Niemczech zachód- 
nich doprowadziła do tego, ze juz teraz milita- 
ryści i odwetowcy buszują tam jak za „dawnych

tuzjastyczńym poparciem ze strony śmiertel­
nych wrogów demokracji w Niemczech. Te „wol­
ne wybory" byłyby bowiem przeprowadzone 
pod terrorem militarystycznych faszystowskich 
organizacji, które zgodnie z uchwałami p(x-z- 
damskimi powinny być zabronione w Niemczech, 
A jeśli zbrodniarze wojenni w rodzaju Kesscl-

cy są również „pewnym sojusznikiem" 
rodów krajów zachodnio-europejskich.

opra- 
0

projektów nowatorskich.
Znacznie zwiększyła się licz­

ba pomysłów racjonalizator-

przeciwnie: politycy waszyngtońscy dali do zro­
zumiem 
w Europie 
do w a nie 
pewnego
przecież tym właśnie celom służy „armia eu- j taki tymczasowy rząd mógłby zostać utworzo- 
ropejska“, której trzon stanowić ma odwetowa j ny przy pomocy czterech mocarstw drogą jio-
armia zachodnio-niemiecka. Pozostaje oczywiś- | rozumienia się przedstawicieli Niemieckiej Re-| skirh ,„ |()S7(,nvr|1 w okr„ ; e 
cie pytanie, czy odwetowcy zachodnio-niemiec- j publiki Demokratycztiej i Niemiec zachodnich L rzedz!Tzdow\m nrzez człon

ogólnoniemiecki musiałby m, in. nie i kńw ,u tpfhn^  j racjona. 
io tego, by Niemcy wciągnięte zostały uj -j vv h , dl So*nowiec“ 

szcza dla Francji? Naród francuski ma o tym . w mokt wojenne wymierzone przeciw pan j „Raiidoly  ..Kościuszko“, „Elo- 
wyrobione zdanie, wręcz odmienne od tego, ja stwom, k.ore uczestniczyły «•> 
kie w Berlinie wyraża Bidault. Charaktery-1. 
styczny.‘jest przy tym .również'fakt. że zapew- i 'slntenia 

uprzywilejowane stanowisko m i I i tary-

hitlerowskim Niemcom oraz nie dopuścić do 
faszystowskich, militarystycznych

ringa czy Oberlaendera mają rej wodzić-w ta- j n>ając uprzywilejowane - stanowisko mnitary-,1 ore.aniMC|i
kich wyborach -  nie ma to nic wspólnego ani i *‘om niemieckim plan Edena w praktyce oflsu ! k o l d i  herHńskief Rnt s,anmv.'5kHm’ nHdziei 7 bez wa naród niemiecki od przygotowania wyhorow i konteretu ji berlińskie, me dotyczy zatem spraw 

i ich przeprowadzenia. Autorzy planu Edena ; tormałnych. lecz sprawy o zasadniczym zna- 
zdają sobie bowiem sprawę, jak.dalece .szerokie bezpieczeństwa Europy, dla beznie-
warstwy społeczeństwa niemieckiego -- rów yr.ens_wa nasze, ojczyzny. Plan Edena, to „zte 
nież w zachodniej części kraju — nie popie­
rają zgubnej polityki bońskich następców Hit­
lera.

rian“ i innych (PAP)

z „wolnością“ wyborów, ani tym bardziej z bez 
pieczeństwem Europy.

Nie przypadkowo układ poczdamski stwier­
dza, że' podpisanie traktatu pokojowego wyma­
ga istnienia „rządu niemieckiego nadającego 
się do tego celu“ — czyli rządu niemieckiego 
takiego, który gwarantuje demokratyczny, po­
kojowy charakter zjednoczonych Niemiec. ! oczy­
wiście nie po to narody przelewały krew w woj-' 
nie przeciwko hitlerowskim Niemcom, nie po to 
naród nasz spłynął krwią milionów pomordo­
wanych — mężczyzn, kobiet, dzieci, by pod pre-

Taki jest plan Edena Plan, który odpowia­
da aspiracjom miłitaryśtów i odwetowców, któ

Za?;lnnf)l pierwszy piec 
tunelowy sz.« molo w ni 

huty im. Lenina
NOWA HUTA. Po zakończe­

niu prac przy budowie piecówinne Światło“ dla sił militaryzmu niemieckiego
Propozycje radzieckie — to plan utworzenia j okresowych i oddaniu ich do 
zjednoczonych Niemiec, demokratycznych i po- ¡produkcji ciągłej donieśli bu* 
kojowych. ; downiczowie Wytwórni Mate-

Różnica jest jasna Jasne jest również sła- I Ha łów Ogniotrwałych w hucie
nowisko Polski tak jak wszystkich miłujących * im. Lenina o nowym sukcesie.

iy uniemożliwia w praktyce zjednoczenie Nie- | pokoj narodów Nie możSmy dopuśc:ć, by jak j Zapłonął wybudowany i zmon-
miec po to, by bez przeszkód forsować remili-1 w r. 1932 nowe pa peny. „w Zgodności z pro- j towany po raz pierwszy w kra-
taryzację Niemiec zachodnich. Cały zaś szum ; c idurą parlamentarną“ torowały drogę nowemu j ¡u jeden z największych w Pod­

tekstem „wolnych wyborów“ czy też jakłmkol- j wokół „wolnych wyborów" potrzebny jest po ¡Hitlerowi Naród polski wraz ze wszystkimi na - , «ce piec tunelowy wydziału 
wiek innym pretekstem pozwolić, by znowu od-¡to, aby odwrócić uwagę opinii publicznej za-1 rodami domaga się. bv zgodnie z Poczdamem szamotowego WMO. 
rosła głowa hitlerowskiej hydrze. I równo w Niemczech, jak i na całym ¿wiecie od ¡powstały Niemcy pokojowe, j • & (PAP)
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Komunikat PKPG o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego na rok 1953
(Dokończenie ze str. 1)

Mimo prowadzonej walki o 
rytmiczność wykonywania pla­
nów produkcji i dostaw, w wie­
lu przedsiębiorstwach, a nawet 
w gałęziach przemysłu plany

nie są wykonywane rytmicznie 
Taki system pracy powoduje 
nieracjonalne wykorzystanie si­
ły roboczej, maszyn i urządzeń 
oraz wpływa ujemnie na regu­
larność dostaw dla rynku.

n. WZROST PRODUKCjr PRZEMYSŁOWEJ

Produkcja ważniejszych arty­
kułów przemysłowych w 1953 r. 
kształtowała się w porównaniu 
z 1952 r. następująco:

R o k  1953 
W p o ró w n a n iu

z  1952 r. 
p rz y ję ty m

Surówka
za 19« 

129
Stal surowa 113
Wyroby walcowane 115
Rudy żelaza 131
Rudy cynkowo-

ołowiane 115
Rudy miedzi 125
Cynk 111
Otów rafinowany 114
Miedź elektrolityczna 125
Węgiel kamienny 105
Wegiel brunatny 111
Koks 107
Energia elektryczna 113
Kotły wodnorurkowe

wzrost 3-krotny
Maszyny wirujące 128
Obrabiarki do obróbki 

wiórowej metali
(MPM) 132

Maszyny i narzędzia 
rolnicze (MPM)
ogółem 124

w  tym:
żniwiarki 137

siewniki do zbóż 204
brony talerzowe 250
sadzarki do ziem nia-

ków 380
Maszyny i urządzenia

budowlane i drogowe 128
Samochody „Star" 172
Samochody ciężarowe

„Lublin“ 118
Ciągniki „Ursus" 115
Wagony towarowe 103
Kwas siarkowy 107
Soda kalcynowana 109
Soda kaustyczna 115
Nawozy azotowe 112
Nawozy fosforowe 107
Barwniki 119'
Garbniki syntetyczne 170 t
Wyroby farmaceuty- i

czne 10»
w tym: penicylina 237 ,
Wyroby gumowe 120
Cement 124 c
Cegła 133 1
Papa 112
Celuloza 106
Papier 102
Porcelana stołowa 109 P
Meble 125 Ś
Tkaniny bawełniane 106 g
Tkaniny wełniane 110 n
Tkaniny jedwabne 100 c
Obuwie skórzane 106 s
Obuwie gumowe 106 „
Pończochy damskie 108
Skarpety męskie 102 t
Mięso 125 n
Wędliny 145 T
Cukier 134 g
Masio 104 c
Mleko 108
Ryby morskie 103 u
Konserwy warzywne 130
Pieczywo cukiernicze 105 p
Mydto do prania 107 P
Papierosy 107 P
Piwo 118 *
Wino 112 S

cbenek spirytusowych i szere­
gu innych wyrobów domowego 
użytku.

Wzrost produkcji przemysło­
wej w roku 1953 został osią­
gnięty w znacznym stopniu 
dzięki lepszemu wykorzysta­
niu zdolności produkcyjnych w 
przemyśle. Ministerstwo Hut­
nictwa osiągnęło poprawę 
wskaźnika wykorzystania obję­
tości wielkiego pieca o 9,5 proc, 
w porównaniu z 1952 r„ wydaj­
ności stali z I m kwadr, trzo­
nu pieca martenowskiego o 11 
proc. W rezultacie skrócenia cy­
kli remontowych i usprawnie­
nia  ̂ organizacji produkcji 
wskaźnik wykorzystania czasu 
kalendarzowego w wielkich pie­
cach podniósł się o 3 proc., pie­
ców martenowskich o 3 proc. 
W kopalniach węgla kamienne­
go wzrosło wykorzystanie ma­
szyn górniczych. Liczba czyn­
nych wrębiarek w stosunku do 
ogólnej liczby wzrosła o 15 
proc., liczba czynnych transpor­
terów pancernych o 15 proc. 
Przy wzroście urobku węgla 
przypadającego na jeden kom-

wyłączników elektrycznych, ko­
parki łyżkowej oraz przystąpio­
no do wykonania prototypów 
kotłów wysokoprężnych na i 10 
atm., turbozespołów o mocy 25 
MW oraz wielu nowych obra­
biarek specjalnych.

Jednakże niektóre gałęzie 
przemysłu maszynowego, a 
zwłaszcza przemysł maszyn 
rolniczych, nie wykonały zadań 
planowych w zakresie opanowa­
nia produkcji nowych maszyn i 
urządzeń.

W przemyśle chemicznym u- 
ruchomiono w 1953 r. produk­
cję nowych syntetycznych su­
rowców, półproduktów oraz wy­
robów gotowych. M. in. uru­
chomiono produkcję kwasu oc­
towego syntetycznego, super- 
fosfatu granulowanego oraz o- 
panowano produkcję szeregu 
nowych cennych leków m. in. 
penicyliny prokainowej oraz wi­
taminy Bi i C. Uruchomiono 
produkcję szeregu szlachetnych 
barwników o żywych kolorach 
odpornych na światło i pranie 
oraz licznych wyrobów z two­
rzyw sztucznych dla zaopatrze­
nia ludności i dla potrzeb róż­
nych gałęzi przemysłu. W prze­
myśle lekkim zapoczątkowano 
•wykańczanie tkanin apreturą 
niemnącą, niekurczliwą i wo­
doodporną.

W 1953 r. osiągnięto w prze­
myśle dalszy postęp w dziedzi­
nie zmechanizowania robót

bajn o 16 proc., spadł jednak | ciężkich i pracochłonnych, 
poważnie udział kombajnów'

nej ich ilości. W przemyśle kok- 
’ smicznym wykorzystanie 

jr koksowniczych wzrosło 
w porównaniu z 1952 r. o 1,5

zmniejszenia zawarto- 
y w węglu wsadowym 
5,6 proc. Polepszyło się 
stanie zdolności pro- 
rch w przemyśle okrę- 
motoryzacyjnym oraz 

licznym. Ministerstwo

zdolności produk

W 1953 r. osiągnięto postęp 
w dostosowaniu asortymentu 
produkcji do potrzeb rynku. 
Przy ogólnym wzroście produk­
cji tkanin bawełnianych o 6 
proc. w porównaniu z 1952 r., 
produkcja tkanin koszulowych 
wzrosła o 19 proc., pościelo­
wych o 11 proc. i odzieżowych 
o 8 proc. Przy wzroście produk­
cji pończoch'damskich ogółem 
o 6 proc., produkcja pończoch 
steelonowych wzrosła o 37 
proc. Przy wzroście produkcji 
mebli ogółem o 25 proc., pro­
dukcja mebli w kompletach 
•wzrosła o 38 proc., a mebli ta- 
picerskich o 68 proc. Równo­
cześnie znacznie wzrosła pro­
dukcja takich artykułów jak 
np. maszyn do szycia o 120 
proc., rowerów o 28 proc., od­
biorników radiowych o 25 proc , 
motocykli o 141 proc., pianin 
o 48 proc. itp.

Rozszerzono znacznie !ub u- 
ruchomiono produkcję lodówek, 
odkurzaczy, froterek elektrycz­
nych, patelni elektrycznych, ku-

farmaceutycznym.
Jednakże niektóre 

twa nadal nie zabezpieczyły 
ełnego wykorzystania zdolno- 
-j produkcyjnych w poszcze- 
óinych gałęziach przemysłu, 
i. in. w gałęziach wydobyw- 
sych i wytwarzających pod- 
:awowe surowce, a więc de­
kujących o zaopatrzeniu ma- 
iriałowym i wykorzystaniu

w
automatyzacji oraz w upow­
szechnieniu nowoczesnych me-, 
tod pracy i procesów technolo­
gicznych. W górnictwie węglo­
wym kontynuowano prace nad 
mechanizacją procesów wydo­
bycia i transportu węgla. 
Wskaźnik mechanicznego ła­
dowania węgla pod ziemią 
wzrósł o 26 proc. w porównaniu 
z 1952 r. Wprowadzono w ko­
palniach szereg nowych krajo­
wych maszyn do mechanizacji 
pracy na dole, jak ładowarki 
do kamienia, ładowarki krótko- 
ścianowe, transportery ładujące 
na.zabierki. Wprowadzono zdal­
ne sterowanie przenośników w 
19 kopalniach. W elektrowniach 
cieplnych Ministerstwa Energe- 

mini„tpr, tyki mechanizacja nawęglania 
kotłów osiągnęła około 95 
proc., uruchomiono nowe kotły 
o wysokim ciśnieniu i wysokich 
temperaturach pary. W prze* 
myślę maszynowym rozszerzono

i upowszechniono metody wy- 
sokosprawnego skrawania. W 
szczególności wprowadzono w 
65 przedsiębiorstwach skrawa­
nie metodą Kolesowa. Urucho­
miono półautomatyczną linię 
własnej konstrukcji do obróbki 
silników elektrycznych. Obrób­
ka i montaż systemem liniowym 
objęta kilkadziesiąt nowych wy­
robów, wzrosła poważnie liczba 
wyspecjalizowanych gniazd ob- 
róbczych, szczególnie w prze­
myśle motoryzacyjnym i w 
przemyśle maszyn włókienni­
czych. Rozszerzono asortyment 
wyrobów odlewanych w koki- 
laeh. W przemyśle chemicznym 
mechanizacja objęła szereg prac 
załadunkowych i wyładunko­
wych. Rozszerzono mechaniza­
cję workowania nawozów fos­
forowych oraz zmechanizowano 
szereg prac przy dozowaniu i 
pakowaniu w przemyśle farma­
ceutycznym. W przemyśle o- 
dzieżowym i dziewiarskim roz­
szerzono produkcję potokową i 
taśmową. Wzrosła również au­
tomatyzacja szeregu procesów, 
jak cewienia, snucia i innych.

poważny postęp osiągnięto w 
zakresie wprowadzania nowej 
techniki w budownictwie. Roz­
szerzono mechanizację robót 
ziemnych oraz transportu na 
budowach. Znacznie rozszerzo­
no mechanizację robót tynkar­
skich, zwłaszcza w budownic­
twie mieszkaniowym. Rozsze­
rzono stosowanie wibrobetonów 
oraz betonowania metodą des­
kowań ślizgowych. W zakładach 
prefabrykatów betonowych wpro 
wadzono w szerokim za­
kresie przyspieszone dojrzewa­
nie betonów. Dzięki zastoso­
waniu szeregu nowych materia­
łów, jak gazobetony na bazie 
wapna, pustaki żużlowo - beto­
nowe, płyty spilśnione i inne, 
zaoszczędzono około 70 min. 
sztuk cegły.

W 1953 r. nastąpi! dalszy, 
znaczny rozwój ruchu racjona­
lizatorskiego w całej gospodar­
ce narodowej. Liczba projektów 
racjonalizatorskich zgłoszonych 
w 1953 r, wyniosła ponad 210 
tys., tj. o 68 proc. więcej niż 
w 1952 r„ a liczba projektów 
zastosowanych w produkcji 
wyniosła w 1953 r. ponad 125 
tys., co stanowi wzrost w po­
równaniu z 1952 r. o kolo 108 
proc.

końcu 1952 r. wynosiła 325 
wzrosła na koniec "1953 r. do 
401. Poważnie wzrosła ilość 
sprzętu posiadanego przez 
POM-y. Park traktorowy POM 
na koniec 1953 r. wyniósł około 
16,4 tys. traktorów w przelicze­
niu na traktory o mocy 15 KM, 
tj. wzrost o 19 proc. w porów­
naniu z 1952 r. W 1953 r. POM 
otrzymały 2470 siewników zbo­
żowych, około 1590 kosiarek 
traktorowych, około 1230 sno- 
powiązalek traktorowych. Prace 
połowę wykonane przez POM 
osiągnęły w 1953 r. około 2,8 
min. ha w przeliczeniu na orkę 
średnią, co oznacza wzrost o 
okoto 73 proc. w porównaniu 
z 1952 r. Poważnym niedocią­
gnięciem w pracy POM było 
niepełne wykonanie zawartych 
umów ze spółdzielniami, 
zwłaszcza w zakresie sadzenia 
ziemniaków i podorywek.

W ciągu 1953 r. rozprowa­
dzono w całym rolnictwie 426,5 
tys. ton nawozów sztucznych 
w przeliczeniu na czysty 
składnik. Należy jednak 
stwierdzić, że w zaopatrzeniu 
rolnictwa w nawozy sztuczne 
nie osiągnięto poprawy w sto­
sunku do 1952 roku.

W związku z uchwałami IX 
Plenum KC PZPR w końcu 
1953 r. nastąpiła znaczna mo­
bilizacja wysiłków w spółdziel­
niach produkcyjnych, państwo­
wych gospodarstwach rolnych i 
indywidualnych gospodarstwach 
chłopskich w kierunku lepszego 
wykonania prac przygotowaw­
czych pod zbiory 1954 r.

Rząd opracował program 
szerokiej pomocy dla rolnictwa. 
Pomoc ta wyraża się w szcze 
gólności w zwiększonej pomocy 
paszowej w związku z nieuro­
dzajem zbóż, w zwiększeniu 
kredytów na zakup inwentarza 
i budowę pomieszczeń gospo­
darskich, w zwiększonych do­
stawach materiałów budowla­
nych i zwiększonych dostawach 
innych środków produkcji. IV 
kwarta! 1953 r. był początko­
wym okresem realizacji tych 
uchwal.

Na jesieni 1953 r. znacznie 
wzrosło zaopatrzenie gospodar­
ki chłopskiej w kwalifikowane 
nasiona zbóż ozimych, nawozy 
sztuczne i maszyny rolnicze.

W II półroczu ilość cementu 
sprzedana na wsi zwiększyła 
się o 95 proc. w porównaniu 
z I półroczem 1953 r., wapna 
o 59 proc., cegły o 150 proc.

Łączne dostawy ważniejszych 
maszyn dla całego rolnictwa 
w 1953 r. wzrosły w zakresie 
siewników o 31 proc. w porów­
naniu z 1952 r., żniwiarek o 
23 proc., snopowiązalek trak­
torowych o 50 prc-c., kosiarek 
traktorowych przeszło 6-krot- 
nie.

Należy jednakże stwierdzić, 
że zarówno osiągnięcia jak i 
wysiłki organizacyjne w rolnic­
twie nie były w 1953 r. dosta­
teczne. Żadania postawione 
przed rolnictwem przez IX Ple­
num KC PZPR wymagają dal­
szej, szerokiej i powszechnej 
■mobilizacji w kierunku istotne­
go _ i wydatnego podniesienia 
poziomu produkcji rolniczej.

W celu lepszego zaopatrze­
nia ludności w 1953 r. Uspraw­
niono i rozszerzono dotychcza­
sowe formy sprzedaży ze szcze­
gólnym uwzględnieniem po­
trzeb wsi oraz wprowadzono 
nowe formy sprzedaży jak kier­
masze, pokazy i wystawy to­
warów, sklepy dyżurne czynne 
całą dobę itp.

W 1953 r. podobnie jak w la­
tach poprzednich Polska roz­
szerzała stosunki gospodarcze 
z zagranicą. Obroty towarowe 
Polski objęły wymianę z 7! 
krajami, w tym 'z 30 krajami

w ramach rocznych i wielolet­
nich umów handlowych.

W'.roku 1953 zwiększyła się 
poważnie wymiana handlowa 
ze Zuuązkiem Radzieckim; rozr 
winęla się również wymiana 
handlowa z krajami demokra­
cji ludowej. Z krajów tych o- 
trzymala Polska wiele cennych 
surowców, wyrobów przemy­
słowych, maszyn i kompletnych 
obiektów.

Wzrosty również obroty z 
krajami Europy zachodniej, jak 
np. Anglia i Dania oraz z in­
nymi krajami .jak Turcja, 
Argentyna i Brazylia.

VIII. ZWIĘKSZENIE ZATRUDNIENIA 
I WZROST WYDAJNOŚCI PRACY 

W GOSPODARCE SOCJALISTYCZNEJ
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porównaniu z

IV. ROLNICTWO

ści Ministerstwo Hutni- 
nie zapewniło należytego 

rzystania zdolności pró­
bnych w przemyśle me- 
lieżelaznych, Ministerstwo 
lystu Chemicznego — w 
lyśle kwasu siarkowego, 
rym i nawozowym, Mini- 
wo Przemyślu Materiałów 

Budowlanych — w przemyśle 
ceramiki budowlanej.

W rezultacie- rozwijającej się 
walki o oszczędność materiałów 
i surowców w 1953 r. uzyska­
no dalszą obniżkę zużycia su­
rowców, materiałów pomocni­
czych, paliwa i energii elektry­
cznej na jednostkę wyrobu. W 
szczególności w elektrowniach 
cieplnych zużycie węgla umow­
nego na 1 kWh energii elektry­
cznej obniżone zostało o 5,5 
proc. w porównaniu z 1952 r.

Według wstępnych danych, 
koszty własne w przemyśle so­
cjalistycznym w 1953 r. "obniżo­
ne zostaiy o około 3,5 proc. 
Jednak szereg ministerstw prze­
mysłowych nie wykonało planu 
obniżki kosztów własnych. 
Szczególnie znaczne niewyko­
nanie planu miało miejsce w 
Ministerstwie Górnictwa, Mini­
sterstwie Hutnictwa, w Mini­
sterstwie Przemyślu Maszyno­
wego oraz w Ministerstwie 
Przemyślu Mięsnego i Mleczar­
skiego.

III. WPROWADZANIE NOWEJ TECHNIKI 
DO GOSPODARKI NARODOWEJ

W 1953 r. osiągnięto dalszy 
postęp w dziedzinie wprowa­
dzania nowej techniki we wszy­
stkich gałęziach gospodarki na­
rodowej.

Przemysł maszynowy opano­
wał produkcję wielu nowocze­
snych wysokowydajnych ma­
szyn i urządzeń. W 1953 r. uru­
chomiono seryjną produkcję 
około 100 nowych typów ma­
szyn i urządzeń, 41 nowych ty­
pów łożysk tocznych i 50 no­
wych typów aparatury kontrol­
no-pomiarowej, sprzętu elektro­
technicznego i narzędzi. Po­
nadto przemysł maszynowy 
wykona! około 90 prototypów 
nowych maszyn i urządzeń, 
które posiadają duże zna­
czenie dla dalszego rozwoju 
technicznego poszczególnych 
gałęzi Drzemyslu, rolnictwa, 
i budownictwa. M. in. wykona­
no po raz pierwszy w kraju tur­
bozespół własnej konstrukcji o 
mocy 2 MW Dla potrzeb rol­
nictwa uruchomiono seryjną 
produkcję 13 nowych typów ma

wych, wyorywaczy ciągniko­
wych do buraków, pielników za­
wieszanych oraz 9 prototypów 
nowych maszyn i urządzeń. Dla 
potrzeb przemysłu włókiennicze­
go uruchomiono produkcję 11 
nowych typów maszyn, w tym 
wysokowydajnych krosien auto­
matycznych zgrzeblarek, wtók- 
niarek do kordów wiskozowych 
i dalszych 6 prototypów innych 
maszyn. Dla potrzeb budownic­
twa wykonano prototypy ko­
parki o pojemności łyżki 0,5 m3 
i żurawia budowlanego 45 tm; 
wykonano prototypy nowych 
maszyn dla górnictwa węglowe­
go, m. in. ładowarek chodniko­
wych i ładowarek do kamienia, 
wrębiarek zabierkowych, apara­
tu wiertniczego obrotowego do 
1,5 tys. m itp.

Dzięki dalszemu pogłębieniu 
współpracy naukowo • technicz­
nej ze Związkiem Radzieckim, 
NRD i krajami demokracji lu­
dowej możliwe było przyspie­
szenie uruchomienia produkcji 
szeregu nowych maszyn i urzą-r

Zbiory 4 zbóż, a zwłaszcza 
żyta z powodu niesprzyjają­
cych warunków atmosfervcz- 
nych byty w 1953 r. niższe niż w 
1952 r. Natomiast zbiory 
ziemniaków były w 1953 r. o
15 proc wyższe niż w 1952 r., 
a zbiory buraków cukrowych o
16 proc. wyższe. Buraki cu­
krowe charakteryzowała rów­
nocześnie większa niż w 1952 
r. zawartość cukru. Zbiory ro­
ślin oleistych i włóknistych 
były mniejsze od zbiorów w
1952 r.

Pogłowie bydła w całym rol­
nictwie wediug stanu na 30.Vl.
1953 r. osiągnęło ok. 7,4 min. 
sztuk, w tym krów około 5.3 
min., pogłowie trzody chlewnej 
okoto 9,7 min. sztuk, owiec o- 
koto 3,3 min. sztuk. Oznacza to 
wzrost w porównaniu ze sta­
nem na 30.VI. 1952 r.: bydła 
o około 2 proc., krów o około 
2 proc., trzody chlewnej o oko­
ło 13 proc., owiec o około 15 
proc. Wzrost pogłowia bydła i 
krów należy uznać za niewy­
starczający.

W 1953 r. poważnie wzrosło 
zaopatrzenie gospodarstw indy­
widualnych w maszyny i narzę­
dzia rolnicze. W szczególności

sła liczba lecznic i dokonanych 
szczepień ochronnych.

Rok 1953 byl okresem dal­
szego rozwoju spółdzielni pro­
dukcyjnych. Liczba spółdziel­
ni produkcyjnych wzrosła we­
dług stanu na koniec ro­
ku z 4,9 tys. w 1952 r. do po­
nad 8 tys. w 1953 r. Rozwój ru­
chu spółdzielczego odbywał się 
bardziej równomiernie na ob­
szarze całego kraju niż w la­
tach poprzednich. Plony zbóż w 
spółdzielniach produkcyjnych 
były o 15 — 20 proc. wyższe 
niż w gospodarstwach indywi­
dualnych. Nastąpił znaczny 
wzrost hodowli zespołowej 
w spółdzielniach produkcyj­
nych. Pogłowie bydła w ze­
społowej gospodarce w spół­
dzielniach produkcyjnych wzro­
sło według stanu na ko­
niec 1953 r. w porównaniu ze 
stanem na koniec 1952 r. o 68 
proc., w tym krów o 76 proc., 
pogłowie trzody chlewnej wzro­
sło o 115 proc., owiec o 119 
proc. W 1953 r. państwowe kre­
dyty inwestycyjne dla spółdziel­
ni produkcyjnych wzrosły o 71 
proc. w porównaniu z 1952 r.

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne nie wykonały w pełni za- 

sprzedaż wolnorynkowa i do-j dań planu na 1953 r., co zosta- 
stawy dla Gminnych Ośrodków ło spowodowane niedostateczną 
Maszynowych wzrosty w porów, (sprawnością kierownictwa i or-

Przewozy ładunków wszyst­
kimi środkami transportu pu­
blicznego wzrosły w 1953 
22 proc. w tonach 
w tono-km w
1952 r. '

Plan przewozów ładunków w 
transporcie kolejowym został 
wykonany w 105 proc. Przewo­
zy ładunków wzrosły w roku
1953 o 14 proc., w porównaniu 
z 1952 r. W 1953 r. nastąpiła 
poprawa w pracy kolei. Pod­
stawowy wskaźnik pracy ko­
lei — obrót Wagonu towaro­
wego — polepszy! się w 1953 r. 
o 7,5 proc. Znacznie poprawiła 
się regularność ruchu pociągów 
szczególnie w ruchu towaro­

wym. Zużycie węgla obliczenio­
wego na 1000 brutto/tono-kim 
zmniejszono w porównaniu z 
1952 r. o ok. 8 proc.

Przewozy ładunków w Pań­
stwowej Komunikacji Samocho­
dowej wzrosty w porównaniu z 
rokiem 1952 o 45 proc. w to­
nach i o 43 proc, w tono-km.

W żegludze śródlądowej prze­
wozy ładunków wzrosły w po­
równaniu z ub. r. o 63 proc.

Usługi poczty i telekomuni­
kacji liczone wg wartości w ce­
nach porównywalnych wzrosły 
o 9 proc. w porównaniu z 1952 
rokiem, jednakże plan nie zo­
stał w pełni wykonany.

Liczba zatrudnionych w go­
spodarce socjalistycznej wyno­
siła w 1953 r. ogółem około 
6 min. osób, przy czym liczba 
zatrudnionych w gospodarce 
socjalistycznej poza rolnictwem 
wzrosta o około 7 proc. w po­
równaniu z 1952 r., a w rolni­
ctwie o 14 proc. W szczególno­
ści w przemyśle zatrudnienie 
wzrosło o okoto 6 proc., w tran­
sporcie i łączności o okoto 
9 proc., w Państwowych Go­
spodarstwach Rolnych “o około 
i2 proc., w Państwowych j 
Ośrodkach Maszynowych o oko- ! 
!o 49 proc.

W 1953 r. ukończyło średnie 
szkoły zawodowe i szkoły wyż­
sze 83 tys. absolwentów, któ­
rzy zostali skierowani do pra­
cy w gospodarce socjalistycz­
nej, częściowo zaś na dalsze 
studia. Ponadto w wyższych 
i średnich szkołach zaocznych 
i wieczorowych ukończyło nau­
kę około 14,2 tys. pracowni­
ków.

Szkoleniem wewnątrzzakła­
dowym objęto w 1953 r. około

IX. WZROST DOCHODU NARODOWEGO 
I PODNIESIENIE POZIOMU MATERIALNEGO 
I KULTURALNEGO LUDNOŚCI PRACUJĄCEJ

VI. INWESTYCJE I BUDOWNICTWO

szyi i narzędzi, w tym: pługów jdzeń. Na podstawie otrzymanej 
ciągnikowych z poglęhiaczem, (z ZSRR dokumentacji urucho- 
kopaczek ciągnikowych do ziem- Imiono produkcje nowych typów 
niaków, siewników nawozo-(maszyn rolniczych, silników i

naniu z 1952 r. w zakresie siew­
ników zbożowych o 57 proc., 
żniwiarek o 21 proc., kopaczek 
o 19 proc., parników o 25 proc., 
sieczkarni o 47 proc. Mimo 
znacznego wzrostu dostaw plan 
zaopatrzenia nie został w pełni 
wykonany zwłaszcza w stosun­
ku do zapotrzebowania gospo­
darstw indywidualnych. W 1953 
r. znacznie powiększył się zakres 
prac GOM świadczonych dla 
gospodarstw indywidualnych, 
w szczególności w zakresie sie­
wu zbóż o 20 proc., orntotów 
o 33 proc., kopania ziemniaków
0 124 proc. Mimo to plan 
GOM nie został wykonany za­
równo w zakresie usług jak i 
organizacji nowych ośrodków
1 stałych filii gromadzkich. Sze­
reg maszyn w GOM jak np. 
miocarnie, kopaczki nie byty w 
pełni wykorzystane wskutek 
niedostatecznej opieki i pomo­
cy ze strony POM i prezydiów 
rad narodowych.

W 1953 r. zelektryfikowano 
402 gromady, co oznacza 
wzrost o okoto 15 proc. w po­
równaniu z 1952 r.

Nakłady na melioracje w 
1953 r. wzrosły o 85 proc. w 
porównaniu z 1952 r., w tym 
głównie na melioracje szczegó­
łowe z uwzględnieniem zago­
spodarowania tąk i pastwisk, 
co przyczyniło się do poprawy 
bazy paszowej.

W 1953 r. polepszyła się 
obsługa weterynaryjna", wzro-

ganizacji pracy a także nieko­
rzystnymi wynikami produkcji 
roślinnej w związku z niesprzy­
jającymi warunkami atmosfe­
rycznymi.

Pogłowie bydła w PGR wed­
ług stanu na koniec roku wzro­
sło o około 12 proc. w porów­
naniu z 1952 r., pogłowie trzo­
dy chlewnej o około 13 proc., 
owiec o okoto 24 proc. Pomimo 
tego nie osiągnięto w pełni za­
dań planu w zakresie stanu po­
głowia.

Jesienna akcja siewna w 
1953 r. przebiegała w PGR 
znacznie sprawniej niż w r. 
1952, a orki przedzimcwe wy 
konano na obszarze ponad 
dwukrotnie większym niż w 
r. 1952.

W ¡953 r. zapoczątkowano 
stosowanie w PGR szeregu no­
wych zabiegów agrótęchnicz- 
nych, jak sadzenie ziemniaków 
systemem kwadratowo - gniaz­
dowym, siew krzyżowy zbóż, 
nawożenie wodą amoniakalną

W 1953 r. znacznie wzrosła 
liczba traktorów i maszyn 
rolniczych w PGR. W szcze­
gólności PGR otrzymały 3.570 
traktorów w przeliczeniu na 
traktory o mocy 15 KM oraz 
poważną Jiczbę maszyn rolni­
czych jak np. 1500 siewników 
zbożowych, 300 Kombajnów 
zbożowych, 800 kosiarek, 1170 
snopowiązalek.

Liczba Państwowych Ośrod­
ków Maszynowych, która w

Nakłady na inwestycje scen­
tralizowane wzrosły w 1953 r. 
o około 15 proc. w porównaniu 
z 1952 r„ przy*czvm w związku 
z osiągniętą obniżką kosztów 
własnych w budownictwie, 
wzrost rozmiarów rzeczowych 
inwestycji był wyższy.

Nakłady na przemysł zwięk­
szyły się o ok. 14 proc., na rol­
nictwo i leśnictwo o ok. 21 
proc., na budownictwo mie­
szkaniowe o ok. 24 proc., zaś 
na urządzenia socjalne i kultu­
ralne o ok. 53 proc.

Oddano do użytku szereg 
ważnych obiektów inwestycyj­
nych W przemyśle oddano do 
użytku między innymi: 2 wiel­
kie piece w hucie im. Bolesła­
wa Bieruta w Częstochowie, 
nowoczesny przechylny piec 
martenowski w hucie „Pokój“, 
kopalnię miedzi w rejonie Bo­
lesławca, kopalnie węgla 
Kościuszko • Nowa, Rokit- 
nica II. Nowy Wirek oraz ko­
palnię upadową Mortimer HI, 
elektrownie Jaworzno Ił i Mie- 
chowice, turbozespół i kocioł w 
elektrowni Chorzów oraz turbo­
zespół i 2 kotły w elektrowni 
Zabrze, fabrykę kotłów i radia­
torów na Chojnach w Lodzi, 
szereg obiektów w Stoczni 
Gdańskiej i w Stoczni Szcze­
cińskiej, przędzalnię cienko- 
przędną w Andrychowie, cztery 
roszarnie i inne obiekty. Ukoń­
czona została budowa dalszych 
dwóch wielkich chłodni prze­
mysłowych. W przemyśle mięs­
nym i mleczarskim oddano do 
użytku szereg tuczarń przemy­
słowych oraz powiatowych za­
kładów mleczarskich. W komu­
nikacji zakończono elektryfika­
cję odcinków Żyrardów 
Skierniewice i Sopot — Gdy­

nia oraz ukończono szereg
I inwestycji torowych dla uspraw 
nieriia ruchu na Śląsku.' W 
dziedzinie turystyki oddano do 
użytku kolejkę linową na Szyn­
dzielnię koło Bielska i schro­
nisko na Polanie Chochołow­
skiej.

W budownictwie mieszkanio­
wym oddano do użytku ok. 135 
tys. izb, w tym przeszło 105 tys. 
izb w osiedlach ZOR. W zakre­
sie urządzeń socjalnych i kultu­
ralnych zakończono budowę 
szkół podstawowych o 1300 
izbach lekcyjnych, kilku szpi 
tali, szeregu obiektów szkolni­
ctwa wyższego i zawodowego
II domów akademickich na 
3600 miejsc i wielu innych 
obiektów.

Mimo tych osiągnięć nastą­
piły opóźnienia w oddaniu do 
użytku szeregu obiektów in­
westycyjnych.

Państwowe przedsiębiorstwa 
budowlano-montażowe wykona­
ły plan produkcji budowlano- 
montażowej na rok 1953 w 108 
procent, w tym przedsiębior­
stwa Ministerstwa Budownic­
twa Przemysłowego w 112 proc. 

przedsiębiorstwa Minister-

W 1953 r. dochód narodowy 
wzrósł o około 10 proc. w po­
równaniu z 1952 r. Wskutek prze 
kroczenia planu produkcji prze­
mysłowej zadania pianowe w 
zakresie dochodu narodowego 
zostały w 1953 r. w pełni wy­
konane, pomimo niepełnego wy­
konania planu produkcji rolni­
czej. Udział gospodarki socjali­
stycznej w tworzeniu dochodu 
narodowego wyniósł 76 proc.

W 1953 r. wydatki państwa

Liczba tytułów wydanych ksią­
żek i broszur zwiększyła się o 
7 proc. w porównaniu z 1952 r. 
a nakłady ogółem o 6 proc.

Liczba kin miejskich zwięk­
szyła się o 52, stałych kin wiej­
skich o 127.

Liczba przedstawień i kon­
certów wzrosła ogółem o 13 
proc. w porównaniu z 1952 r. 
a liczba widzów i słuchaczy o 
16 proc.

. . . .  W 1953 r. nastąpiła dalsza
na naukę, oświatę, kulturę, j poprawa warunków komunal- 
ochronę zdrowia., ubezpieczenia nych i bytowych w miastach
społeczne i inne cele socjalne 
wzrosły w cenach porównywal­
nych o około 6 proc. w porów­
naniu z 1952 r.

Udział procentowy uczniów
w szkołach o pełnym progra- i rządem rad narodowych około 
mié 7-klasowym w stosunku do K° A ° 
liczby uczniów ogółem wzrósł 
z 85,4 proc. na 87,3 proc. Licz- 
"" uczniów w liceach ogólno-

stwa Budownictwa Miast i O- 
siedli w 103 proc.

W roku 1953 wzrosło poważ­
nie wyposażenie budownictwa 
w sprzęt i maszyny budowlane, 
przede wszystkim dla robót 
ciężkich i pracochłonnych. Mię­
dzy innymi w przedsiębior­
stwach budowlano-montażo­
wych Ministerstwa Budownic­
twa Przemysłowego i Minister­
stwa Budownictwa Miast i O- 
siedli liczba koparek wzrosta w 
porównaniu z rokiem 1952 o 
15 proc., spycharek o 59 proc., 
żurawi wieżowych o 28 proc.

VII. OBRÓT TOWAROWY WEWNĘTRZNY 
I ZAGRANICZNY

o a
kształcących wzrosła ze 186,9 
tys. na 188,3 tys. Liczba 
uczniów w zasadniczych szko­
łach zawodowych wyniosła oko­
ło 184 tys., co stanowi wzrost 
w porównaniu z 1952 r. o U' 
proc.

W szkolnictwie wyższym na 
stąpit dalszy wzrost liczby stu 
dentów. Wzrost ten na wszyst­
kich latach studiów wyniósł — 
nie licząc wieczorowych szkói 
inżynierskich i studiów zaocz­
nych — ponad 5 tys. studen­
tów, tj. 4,7 proc. w porówna­
niu z 1952 r. Znacznie zwięk­
szyła się liczba studentów na 
wyższych studiach wieczoro­
wych i zaocznych. Liczba słu­
chaczy w wieczorowych szko­
łach inżynierskich wzrosła z

524,2 tys. izb mieszkalnych.
Rozbudowano sieć wodocią­

gową i kanalizacyjną. Liczba 
nieruchomości przyłączonych 
do sieci wodociągowej wzrosła 
o około 6 proc. w porównaniu 
z 1952 r. Liczba nieruchomo­
ści przyłączonych do sieci ka­
nalizacyjnej o 8 proc. W 1953 r. 
otrzymały nowe wodociągi 
miasta Krasnystaw i Skarży­
sko Kamienna, nową kanaliza­
cję Otwock i Żyrardów.

Pewnej poprawie uległa ko­
munikacja komunalna, w rezul­
tacie zwiększenia łącznej dłu­
gości tras tramwajowych o 
około 3 proc. w porównaniu z 
1952 r. oraz zwiększenia ta­
boru wozów tramwajowych o 
4 proc., autobusów o 12 proc. 
Ogółem wybudowano w 1953 r. 
ponad 50 km toru tramwajo- - 
węgo pojedynczego. Urucho­
miono nową komunikację tram-

ii 7 tvc ńo ino »„o i i : wajową w Nowej Hucie i Bvd-
S' 8 ' J b  tys. Liczba słu_ , 4 czqv ora2 rozbudowano sieć

^  " f dla zaocznych komunikacyjną w Warszawie,
zwiększyła się o 11 proc. Roz- Na,eż fed*ak stwierdzić że

Detaliczne obroty uspołecz­
nionego handlu łącznie z ży­
wieniem zbiorowym wzrosły w 
cenach porównywalnych o oko­
ło 6 proc.

Częściowa obniżka cen prze­
prowadzona w końcu 1953 r. 
stanowi pierwszy krok w reali­
zacji polityki zniżki cen jako 
jednego z podstawowych czyn­
ników w podnoszeniu stopy ży­
ciowej ludności.

W 1953 r. osiągnięto popra­
wę zaopatrzenia ludności w 
artykuły rolno - spożywcze, w 
szczególności w zakresie prze­
tworów mięsnych oraz tłusz­
czów.

W porównaniu z r. 1952 Zao­
patrzenie ludności przez aparat 
handlu uspołecznionego wzro­
sło w zakresie mięsa i przetwo­
rów mięsnych o około 17 proc., 
tłuszczu wieprzowego o 38

i proc., mleka o 1 proc., ma- 
I sła o 8 proc. Zaopatrze­
nie ludności w ważniejsze 
artykuły przemysłowe wzrosło 
w porównaniu z 1952 r. w za­
kresie tkanin wełnianych o oko­
ło 5 proc., tkanin bawełnianych 
o około 5 proc., obuwia skórza­
nego o około 7 proc., radiood­
biorników o około 27 proc., mo­
tocykli SHL o około 148 proc., 
rowerów o około 20 proc. Wzro­
sło również zaopatrzenie w 
konfekcję bawełnianą i wełnia­
ną, meble i inne artykuły prze­
mysłowe.

Sieć placówek handlu uspo­
łecznionego wzrosta w r. 1953 
o ponad 6 tys. sklepów i o ok. 
11.600 punktów sprzedaży 
drohnodetalicznej. Sieć placó­
wek żywienia zbiorowego wzro­
sła o.około 600 punktów w po­
równaniu z 1952 r.

budowano liczbę domów akade 
mickich a liczba miejsc w do 
mach akademickich wzrosła 
o ok. 12 proc. w porównaniu 
z 1952 r.

W zakresie służby zdrowia 
łączna liczba łóżek szpitalnych 
wzrosła o około 12 tys. Licz­
ba godzin pracy lekarzy i den­
tystów w lecznictwie otwar­
tym wzrosła o 5.300 tys. 
Poważny wzrost usług służby 
zdrowia nastąpi! na terenie 
wsi. Liczba tóżek w izbach po­
rodowych na wsi wzrosła o 
18 procent w porównaniu z
1952 r., a liczba łóżek w szpi­
talach powiatowych, które w 
dużej mierze obsługują ludność 
wiejską, wzrosła o 8 procent 
Poważnym osiągnięciem służby 
zdrowia była znaczna rozbudo­
wa w 1953 r. służby sanitarno- 
epidemiologicznej, co znalazło 
wyraz w zorganizowaniu w co 
4 powiecie stacji sanitarno- 
epidemiologicznej. Mimo tych 
osiągnięć rozwój działalności 
służby zdrowia był niewystar­
czający, szczególnie w zakresie 
opieki lekarskiej na wsi. Nie 
dostatecznie również zapewnio­
no opiekę położniczą w ośrod­
kach robotniczych.

W zakresie rozwoju czytel 
nictwa liczba bibliotek po­
wszechnych zwiększyła się w
1953 r. o 3 proc. w porówna­
niu z 1952 r., a liczba tomów 
w bibliotekach powszechnych 
o 7 proc. Liczba punktów bi­
bliotecznych na wsi zwiększyła 
się z 21,3 tys. na 23,8 tys.

stopień zaspokojenia potrzeb 
ludności w zakresie usfug ko­
munalnych był jeszcze ' niedo­
stateczny. Dotyczyło to w 
szczególności zaopatrzenia w 
wodę i gaz oraz stanu komuni­
kacji miejskiej.

W styczniu 1953 r. Rząd 
przeprowadził zniesienie za­
opatrzenia kartkowego i syste­
mu podwójnych cen reglamen­
towanych i rynkowych, co byio 
niezbędnym warunkiem upo­
rządkowania stosunków ryn­
kowych i zabezpieczenia wzro­
stu stopy życiowej ludności 
pracującej. Częściowa obniżka 
cen przeprowadzona w listopa­
dzie 1953 r. przyniosła ludno­
ści w skali rocznej 4,5 miliarda 
zł, a łącznie z obniżką cen 
dokonaną w drodze sprzedaży 
poremanentowej i posezonowej 
5,4 mld zł. W 1953 r. Rząd 
podjął szereg uchwał, które 
polepszyły ogólne warunki 
kontraktacji artykułów rolni­
czych zakupywanych przez Pań­
stwo i zwiększyły dochody no­
minalne ludności rolniczej o 
ponad 3 mld. z! Równocześnie 
dzięki zniesieniu ograniczeń w 
handlu nadwyżkami produk­
tów rolniczych, wzrosły wpływy 
pieniężne chłopów ze sprzeda­
ży wolnorynkowej.

W IV kwartale 1953 r. za­
znaczyła się już poprawa po­
łożenia materialnego ludności 
pracującej w wyniku pierw­
szych kroków podjętych w to­
ku realizacji uchwal IX Plenum 
KC PZPR.

300 tys? osób tj. o 12 proc. wię­
cej niż w 1952 r.

W 1953 r. na podstawie 
wprowadzenia nowej techniki, 
podniesienia poziomu kwalifi­
kacji pracowników i rozwoju 
socj a 1 i s t yc z n ego współzawodni­
ctwa pracy, wydajność pracy 
w przemyśle na jednego robot­
nika wzrosła o około 10,6 proc. 
w porównaniu z 1952 r. a w bu­
downictwie o około 13 proc. 
Pian wydajności pracy w prze­
myśle został wykonany ogółem 
w ok. 103 proc Jednakże Mini­
sterstwo Górnictwa i Minister­
stwo Przemysłu Chemicznego 
nie wykonały w pełni zadań pła 
nu. Należy podkreślić, iż prze­
kroczenie planu wydajności pra 
cy w przemyśle zostało w pew­
nej mierze osiągnięte na skutek 
nadmiernej liczby godzin nad­
liczbowych w związku z czym 
wzrost wydajności pracy na ro- 
botniko-godzinę był niższy. 
Plan wzrostu wydajności pracy 
w budownictwne został wykona­
ny w 102 proc.

i osiedlach robotniczych.
Dzięki wzrostowi nakładów 

na kapitalne remonty w gospo-, 
darce mieszkaniowej wyremon­
towano w budynkach pod za-
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W nowouruchomionej przędzalni w Andrychowie

P olska a problem  niem iecki
Berlińska konferencja czterech ministrów spraw zagranicznych, a zwłaszcza zagad­

nienie pokojowego zjednoczenia Niemiec — interesuje żywo robotników, chłopów, inteli­
gentów w całym naszym kraju i jest przedmiotem licznych rozmów i dyskusji. Poni- ; 
żej zamieszczamy wypowiedzi przedstawicieli społeczeństwa polskiego na temat próbie- j  
mu niemieckiego. 1

Fragment hali nowej przędzalni. Zofia Ogórek przy obsłudze wrzeciennicy cienkiej
F oto  C A F — K o n d ra c k i

Prof. dr Tadeusz M anteuffel
c z ło n e k -k o re sp o n d e n t PA N

Sprawa zjednoczenia Niemiec staje się dziś 
zagadnieniem kluczowym polityki światowej. 
Pochłania ona uwagę mężów stanu obradują­
cych w Berlinie, jest jednak również przedmio- 

: tern rozważań każdego szarego człowieka. Zda­
jemy sobie bowiem wszyscy sprawę z tego, że 
rozbicie Niemiec nie może być stanem trwałym. 
Od tego zaś jakimi będą zjednoczone Niemcy 
zależy nie tylko ich własna przyszłość, ale rów- 

j nież kwestia pokoju Europy i świata całego. Po­
gląd ten jasno zarysował się w wypowiedziach 

.uczestników Niemieckiego Kongresu Obrońców 
Pokoju, obradujących w grudniu ub. r. w Wei­
marze. Delegaci reprezentujący zarówno NRD, 
jak Niemcy zachodnie stwierdzali zgodnie, że 
zjednoczone po Klęsce wojennej Niemcy mogą 
być jedynie demokratycznymi, bo one tylko zdo- 

I łają położyć kres odradzaniu się faszyzmu i na­
rastaniu w centrum kontynentu europejskiego 

i nowego zarzewia walki. Zjednoczone Niemcy 
! demokratyczne mogą nawiązać do pięknych tra­

dycji wolnościowych swego narodu i, utrzymu­
jąc przyjazne stosunki ze swymi sąsiadami, stać 

: się jednym z przodujących członków rodziny 
ludów miłujących pokój.

; Myślę, że stanowisko to podziela każdy Po­
lak, który z radością powitał zawarcie porozu­
mienia w spraivie granicy na Odrze i Nysie mię­
dzy Polską Rzeczpospolitą Ludową i Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną, a w zjednoczeniu 
demokratycznych Niemiec pragnąłby widzieć za­
powiedź szczęśliwego jutra obu naszych naro­
dów.

i chcą oni powrotu hitleryzmu tak samo jak i mv 
nie chcemy i jak ni.e chcą tego milionowe masy 
ludzi, również i w krajach kapitalistycznych. 
Dlatego jestem pewien, że z planów Adenauera 
i jego przyjaciół nic nie wyjdzie.

Józefa Szewczykowa
łódzka  p rzo d o w n ica  p ra c y , in s tru k to r k a  szk o len ia  
m e to d ą  K ow alow a od zn aczo n a  O rd e rem  
„ S z ta n d a r  P r a c y "  I k la sy

Hitlerowska okupacja zabrała mi ukochanego 
syna. Zabrali go hitlerowcy i spalili w Rado- 
goszczu.

Takich jak ja są w Polsce miliony. Dziesiątki 
milionów są też w Związku Radzieckim, Cze­
chosłowacji, Francji, Włoszech, w całej Euro­
pie. Hitlerowcy przynieśli nam śmierć i ruiny

Dlatego i my Polacy, i ludzie radzieccy, i Cze 
si, Francuzi — wszyscy prości ludzie na całym 
świecie — nie chcemy już nigdy faszyzmu. Chce­
my, żeby naród niemiecki zjednoczy! się w po­
kojowe, demokratyczne państwo, które nie bę­
dzie już nigdy postrachem.

Dlatego z taką uwagą czytamy w gazetach 
o konferencji w Berlinie. Widzimy z tych obrad, 
że ministrowie zachodni chcą oddać władzę 
Adenauerowi i hitlerowskim generałom, chociaż 
ich własne narody nie chcą tego. Ale obóz po­
koju zmusił w Korei napastników do rozejmu, 
więc i teraz da sobie radę z wrogami pokoju, 
jeżeli każdy z nas swoją pracą i całą działal­
nością zrobi dia pokoju wszystko co może.

Marcin Kocurek
ch ło p  ze  sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j L u só w k o

Parlamentarzysta 
angielski krytykuje 

Edena
(f) LONDYN (PAP). Czło­

nek parlamentu labourzysta 
Michael Foot, w artykule opu­
blikowanym w „Tribüne“ kryty­
kuje propozycje wysunięte przez 
Edena na konferencji berliń­
skiej.

Plan Edena — pisze Foot — 
by) oszukańczy od początku. 
Został on przedstawiony bez 
najmniejszej nadziei na uzyska­
nie zgody Rosjan. Wysuwając 
ten pian liczono z góry na to, 
że zostanie on kategorycznie 
odrzucony przez Rosję i że 
wówczas Zachód rozpocznie 
realizację swoich własnych pla­
nów... Bez względu na to, jak 
dalece nieustępliwi okażą się 
mężowie stanu na Wschodzie, 
politycy zachodni — pisze da­
lej Foot — powinni starać się 
znaleźć rozwiązanie spornych 
problemów, nie powtarzając 
nonsensu, że jedynym wyjściem 
dla Rosji jest posłusznie i z ca­
łą gotowością zgodzić Się na 
sojusz Niemiec z Zachodem...

Transport bułgarskiego 
zboża nadszedł 

do Szczecina
SZCZECIN. Do porpi szcze 

cińskiego zawinął statek „01- 
dendorf“, który ' przywiózł z 
Bułgarii 5.700 ton żyta w ra­
mach umowy handlowej między 
Polską a Bułgarią.

*
Polski frachtowiec „Sołdek" 

przywiózł również dalszy trans­
port 2.318 ton superfosfatu 
granulowanego z Belgii. (PAP)

Wysokie odznaczenia 
dla pracowników 

przemysłu maszynoicego
(f) Rada Państwa przyznała 

193 pracownikom przemysłu 
maszynowego wysokie odzna­
czenia państwowe.

Dzięki ofiarnej pracy odzna­
czonych inżynierów, techników 
i robotników, przemysł maszy­
nowy w ub. r. uruchomił pro­
dukcję szeregu nowych asorty­
mentów, dotychczas w kraju nie 
wytwarzanych.

W uznaniu zasług za cało­
kształt pracy zawodowej. Or­
derem „Sztandar Pracy" II 
klasy zostali odznaczeni: inż. 
Zygmunt Nawrocki, inż. Julian 
Łysoń, inż. Ignacy Czerwiński, 
inż. Kazimierz Torbus i inż. 
Stanisław Szymczak. Krzyż 
Kawalerski Ordefu Odrodzenia 
Polski otrzymali: inż. Janusz 
Dzierkowski, dr inż. Władysław 
Fiszdon i Mieczysław Gronek

Ponadto przyznano 56 pra­
cownikom złote, 113 — srebrne 
i 11 — brązowe Krzyże Za­
sługi. (PAP)

ił iaftnnwsi i snurtowe
Rekord świata

Józef Pasieka
m istrz, w ie lk ic h  p iecó w  h u ty  „ K o śc iu szk o 1*

Siedzę z uwagą od pierwszych dni obrady 
czterech ministrów. Z dotychczasowych wypo­
wiedzi ministrów zachodnich widać jasno, że 
chodzi im o odbudowę Wehrmachtu — takiego 
jaki by! za czasów Hitlera A minister Mołotow 

1 wysuwa jasne propozycje utworzenia zjednoczo- 
: nych Niemiec pokojowych, takich, które nikomu 
| nie zagrożą. W czasie wojny byłem na przymu­

sowych robotach w Niemczech. Poznałem tam 
dobrze rozbójników hitlerowskich —■ gestapow- 

j  Ców i SS-owców Ale spotkałem się także z ro­
botnikami niemieckimi i dobrze wiem, że nie

Konferencja berlińska — to sprawa dużej wa­
gi. Patrzymy uważnie, jak przebiegają obrady 
Jedno wiemy już na pewno: imperialiści chcą 
postawić na nogi hitlerowców A kto w świe­
cie chce ich powrotu? Chyba tylko polityk, któ­
rego nie obchodzi, czego chce jego naród, może 
bronić na konferencji planów Adenauera. Naro­
dy są przeciwko tym planom. Dlatego też mini­
strowie z Zachodu nie mają pokrycia na swoje 
słowa we własnych narodach, a za ministrem 
Molotowem stoją jak mur miliony, mioliorty lu­
dzi na całym wielkim świecie. To jest siła po­
koju i ta siła wygrywa.

Uważam, że kiedy teraz przygotowujemy się 
do siewów *— musi każdy z nas pamiętać, że 
dobrą chłopską robotą daje poparcie dla zwy­
cięstwa pokoju.

w oszczepie kobiet
W L e n in g ra d z ie  na zaw o d ach  le k ­

k o a tle ty cz n y c h  z rzeszen ia  M edyk 
K o n ia jew a  u s tan o w iła  re k o rd  św ia ­
ta  w rz u c ie  o szczepem  w y n ik iem  
53,56 m.

Przed ostatnią rundą 
szachowych mistrzostw  

ZSRR prowadzi Awerbach
M OSK W A  W K ijo w ie , na m i- 

s trz o s tw a c h  szach o w y ch  ZSRR  roze­
g ra n o  X V III, p rz e d o s ta tn ia  ru n d ę  
tu rn ie ju .  U kończono  ty lk o  trz y  p a r ­
tie , w  k tó ry c h : C hoim ow  z re m iso ­
w ał z K o rczn o jem . L isicy n  z Flo- 
rem . a S u e tin  p o k o n a ł S zam kow i- 
cza.

W tu rn ie ju  p ro w ad z i n adal A w er­
bach  — 13 p k t. ( jed n a  p a r tia  od ło ­
żona) p rzed  K orczno.jem  -- 12,5 i 
T a jm a n o w e m  — 11,5 p k t. ( jed n a
p a r t ia  odłożona).

Narada przodujących kobiet-hodowczyń
5 bm. rozpoczęła się w War- 

| szawie krajowa narada przo 
dujących kobiet wiejskich, zor­
ganizowana z inicjatywy za­
rządów głównych ZSCh i Ligi 
Kobiet. Wśród ponad 300 u 
czestnic7ek tej narady więk­
szość stanowią przodujące bo 
dowczynie, które osiągnęły naj­
lepsze wyniki w zeszłorocz­
nym konkursie hodowlanym 
Na naradę przyjechały przewo 
dniczące najlepszych kół gos­
pody- ZSCh, a także zootech 
nicy oraz chłopi, wyróżniający 
się w uprawie roślin pastew 
nych i racjonalnej gospodarce 
paszami.

W naradzie, której przewód 
niczy prezes Zarządu Głów­
nego ZSCh -  Antoni Korzyc- 
ki, biorą udziaL sekretarz NKW 
ZSL — -Józef Ozga-Michalski, 
kierownik Wydziału Rolnego 
KC PZPR — Mieczysław Ja 

j  gielski, przewodnicząca Zarżą 
! du Głównego Ligi Kobiet — 
i Alicja Musiałowa oraz mini 

ster Rolnictwa — Jan p l "  
Kocioł. Na obrady popołudnie 
we przybyli: sekretarz KC
PZPR, wiceprezes Rady Mim 
strów — tow. Zenon Nowak. 
Wiceprezes NKW ZSL, zastęp
ca przewodniczącego Rady Pan

* stwa — Stefan Ignar i sekre 
tarz KC PZPR — tow. Edmund 
Pszczół kowski.

W pierwszym dniu obrad u 
! C7-('stniczki narady wysłuchały 
j dwu referatów: sekretarza Za 
i r;,-ądu Głównego Ligi Kobiet— 

Haliny. Dworakowskiej .oraz 
| wiceministra Rolnictwa prof 

Mieczysława Czaji.
Przybyła też na naradę, ser­

decznie witana, delegacja rany 
kobiecej z „Ursusa“. W imm 
niu delegacji brygadzistka Bro­

nisława Górzyńska zawiadomi­
ła o zrealizowaniu długookreso­
wego zobowiązania, które przy­
niosło rolnictwu 200 traktorów 
wyprodukowanych z zaoszczę­
dzonych materiałów oraz o re­
alizowanych obecnie zobowią­
zaniach dla uczczenia II Zjaz­
du Partii.

Uroczystym momentem o- 
brad popołudniowych była de 
koracja 27 najwybitniejszych 
hodowczyń wysokimi odznacze­
niami państwowymi, przyzna­
nymi im przez Radę Państwa 
za zasługi w rozwoju hodowli 
Dekoracji dokonał wiceprezes 
Rady .Ministrów Zenon No­
wak.

Ztote Krzyże Zasługi otrzy­
mały Anna Dończyk — wzoro 
wa średniorolna gospodyni z 
gromady Zblewo w pow. Staro­
gard, woj. gdańskie, która zmo­
bilizowała do udziału w kon­
kursie 69 kobiet, daje przykład 
wzorowego prowadzenia raso­
wej hodowli i przoduje w do­
stawach dla państwa; Tamara 
Piekarska — średniorolna 
chłopka z gromady Żółto w 
pow Drawsko, woj. koszaliń­
skie, inicjatorka współzawod­
nictwa w hodowli wśród ko­
biet woj koszalińskiego, oraz 
Karolina Warchoł, posiadająca 
ą,75 łia ziemi w grom Lowczo- 
wek pow. Tarnów w woj. kra­
kowskim (na swoim gospodar 
stwie posiadała ona w ub. roku 
2 krowy, konia, cieliczkę, o 
sztuk trzody chlewnej i 290 ra­
sowych kur, od których dostar­
czyła do wylęgarni ponad 6 
tys. jaj, a do GS-u-2.750 jaj)

Srebrnymi Krzyżami Zasługi 
odznaczono 18 kobiet, brązo­
wymi — 6.

Przyjecha-ły do stolicy ze 
wszystkich stron kraju — wie­
le z nich w barwnych ludowych 
strojach. Są stare i młode, mat­
ki dorosłych dzieci i nieledwie 
dziewczęta. Pracowite, wzoro­
we gospodynie — przodujące 
w hodowli kobiety wiejskie ra­
dzić będą w ciągu dwudnio­
wych obrad nad tym, jak po­
mnożyć uzyskane już osiągnię­
cia i jak swoje doświadczenia 
uczynić własnością całej pracu­
jącej wsi.

Do Warszawy przyjechały 
najlepsze — tylko 300. A!e w 
całym kraju jest ich ponad 100 
tysięcy. Tyie bowiem kobitt 
wiejskich objął zeszłoroczny 
konkurs hodowlany. Bogaty jest 
dorobek tego konkursu. Jego 
uczestniczki wyhodowały blisko 
40 tysięcy sztuk bydła, prawie 
140 tysięcy sztuk trzody chlew­
nej, 380 tysięcy sztuk drobiu 
Wiele tysięcy kilogramów mię­
sa i jaj, wiele milionów li­
trów mlfka dostarczyły do pun­
któw skupu ponad plan. W wie­
lu wypadkach — dzięki nim w 
sklepach i na targach miejskich 
pojawiło się więcej mięsa i ma­
sła, jaj i serów.

Praca była przeważnie nie­
łatwa Metod było wiele i by­
ły nowe. Trudno przecież, pro­
wadząc hodowlę po staremu 
uzyskać dobre wyniki. I te wio­
śnie nowe metody — to najcen­
niejsza zdobycz konkursu. Wiele 
kobiet (tak członkiń kół go­
spodyń wiejskich, jak i niezrze- 
szonycb) nauczyło się racjo­
nalnie karmić i pielęgnować 
zwierzęta i drób.

Florentyna Zaranek — chłop­
ka z powiatu wągrowieckiego 
(woj. poznańskie) obszernie

mówiła o tym, jak ważnym w 
jej gospodarskiej „praktyce“ 
faktem było zrozumienie, że 
mleczność krów zależy też od 
tego, czy utrzymuje się je w 
czystości, czy czysta i przewie­
trzona jest obora itp.

Stanisława Salek z Łowickie­
go — także chłopka indywi­
dualna — po raz pierwszy wy­
chowała na swoim gospodar­
stwie cały miot maciory — 16 
prosiąt. Mając 32 kury dostar­
czyła ona w ubiegłym roku do 
zakładu wylęgowego 2500 jaj. 
. Szeroko mówiły także uczest 

riiczki konkursu o zabezpiecze­
niu bazy paszowej — o konie­
czności nawożenia i pielęgnacji 
ląk i pastwisk, o tym, że trzeba 
siać więcej poplonów; mówiły 
też o sposobach zabezpieczenia 
pasz na okres zimy.

Nie zabrakło i innych uwag: 
o braku materiałów budowla­
nych, które mimo zwiększonych 
przydziałów ze strony państwa 
nie zawsze docierają do chło­
pa, o lepszej doli kobiety w 
spółdzielniach produkcyjnych, o 
spółdzielczości — jako wyższej, 
lepszej formie gospodarowania

Ale wypowiedzi nie ograni 
czyiy się wyłącznie do spraw 
najściślej związanych z hodow­
lą. Niemal każda z dyskutan­
tek mówiła o wydarzeniu, które 
ściąga obecnie uwagę setek ml 
lionów ludzi na całym świecie, 
o konferencji berlińskiej, o wy­
stąpieniach ministra Mototowa, 
o tym, jak ważne dla rozwoju 
naszej gospodarki i dla pod­
niesienia dobrobytu jest zacho­
wanie i utrwalenie pokoju.

Narada kobiet — przodowni­
ków hodowli trwa.

(wt)

11 dzień obrad konferencji czterech
Na posiedzeniu ministrów 

spraw zagranicznych czterech 
mocarstw 5 bm. jako pierwszy 
przemawia! sekretarz stanu 
USA Dulles.

J. Dulles oświadczył, że 
przestudiował propozycje , de­
legacji radzieckiej i że nie 
znalazł w nich „pozytywnych 
momentów“. Twierdził on, że 
projekt delegacji radzieckiej 
rzekomo nie gwarantuje demo­
kratycznych praw narodu nie­
mieckiego. Nie przytoczył jed­
nak żadnego argumentu na po­
twierdzenie swych wywodów 
Zaatakował on w ostrych sło­
wach NRD, usiłując dowieść, 
że ustrój NRD jest niedemo­
kratyczny. Powtórzył przy tym 
wiele „argumentów“ propagan­
dy amerykańskiej na ten te­
mat.

Następnie Dulles usiłował 
przedstawić sprawę w ten spo­
sób, jak gdyby między Niem­
cami zachodnimi z jednej stro­
ny a Niemiecką Republiką De­
mokratyczną z drugiej niemoż­
liwe było żadne porozumienie 
w celu utworzenia tymczasowe­
go rządu ogólnoniemieckiego.

Dulles twierdził, że rząd 
boński nie zgodzi się na pro­
pozycję radziecką, i dodał, że 
trzy mocarstwa zachodnie nie 
będą doradzały rządowi boń- 
skiemu przyjęcia tej propozycji.

Należy podkreślić, że Dulles 
pominął całkowitym milcze­
niem sprawę ustosunkowania 
się delegacji amerykańskiej do 
propozycji radzieckiej w spra­
wie wycofania jeszcze przed 
wyborami wojsk okupacyjnych 
USA, Wielkiej Brytanii i Fran­
cji z Niemiec zachodnich oraz 

[wojsk radzieckich z Niemiec 
wschodnich — Oprócz ograni- 

[czonych kontyngentów mają­
cych pełnić funkcje ochronne.

Z kolei zabrał głos G. Bi­
dault, ktôrÿ powtórzył za Dul- 
leśem, że propozycja delegacji 
radzieckiej jest rzekomo nie do

przyjęcia i niemożliwa do wy­
konania w praktyce.

Bidauit twierdził, że utwo­
rzenie tymczasowego rządu o- 
gólnoniemieckiego jest rzeko­
mo niemożliwe wskutek tego, 
że dotychczas wszelkie próby 
nawiązania kontaktu między 
przedstawicielami obu części 
Niemiec okazały się bezowoc­
ne. Bidauit pominą! milczę 
niem fakt, że takie nawiązanie 
kontaktu jest niemożliwe wsku 
tek oporu bońskich kói rządzą­
cych, które nie chcą w istocie 
rzeczy zjednoczenia Niemiec

Przemówienie Bidauit, podo­
bnie jak przemówienia Dullesa 
i Edena wykazały, że nie ufają 
oni sitom demokratycznym w 
Niemczech. Następnie Bidauit 
nazwa! „dziwną“ propozycję 
radziecką, aby Niemcy sami 
opracowali ordynację wyborczą 
i przeprowadzili wybory.

Bidauit oświadczył, że jego j 
zdaniem, są przyczyny unie- j 
możłiwiające realizację propo- ; 
zycji radzieckiej. Twierdził on j 
m. in„ że żadne porozumienie ; 
między obu częściami Niemiecl 
nie może być osiągnięte, albo- j 
wiem rząd boński nie chce mieć [ 
styczności z rządem Niemiecl 
wschodnich. Ponadto Bidauit i 
twierdził, że rząd boński nie j 
może zrezygnować z układów I 
z Bonn i Paryża i w ten spo- : 
sób — jak się wyraził — odizo- i 
kiwać się od wspólnoty zachód- [ 
niej. Tak więc, Bida-uit znalazł \ 
się w sprzeczności ze swymi I 

i poprzednimi twierdzeniami, ja- 
! koby układy z Bonn i Paryża [ 
1 nie były przeszkodą do zjedno- : 
czenia Niemiec.

Jedną z przeszkód na drodze i 
do przyjęcia propozycji radzie- j 
ckiej znalazł Bidauit w tym, że ; 
przewiduje ona wycofanie 
wojsk okupacyjnych zarówno z 
Niemiec wschodnich, jak i za­
chodnich jeszcze przed przepro­
wadzeniem wyborów ogólno- 
niemieckich w celu uniemożii 
wienia wszelkiej ingerencji i

nacisku ze strony- obcych mo­
carstw przy wyborach.

Tym samym Bidauit dał do 
zrozumienia, że odrzuca propo­
zycję delegacji radzieckiej. Zda­
niem Bida-uit, presji ze strony 
sił zbrojnych obcych mocarstw 
podczas wyborów można było­
by zapobiec w drodze utworze­
nia komisji nadzorującej, skła­
dającej się z przedstawicieli 
tychże obcych mocarstw.
W zakończeniu Bidauit oświad­

czył ponownie, że nawiązanie 
kontaktów między obu częścia­
mi Niemiec w celu utworzenia 
tymczasowego rządu ogólnonie­
mieckiego jest niemożliwe. Dla­
tego też Bidauit obstawał przy 
tym, że rozwiązanie problemu 
niemieckiego należy rozpocząć 
od przeprowadzenia ogóinonie- 
mieckich wyborów zgodnie z 
planem Edena.

Z kolei zabrał głos A. Eden 
Usiłował on dowieść, że sta­
nowisko delegacji radzieckiej 
jest podyktowane nieufnością 
do instytucji parlamentarnych, 
lecz me przytoczył żadnych 
dowodów na poparcie swego 
twierdzenia.

idąc w ślady Dullesa i Bi 
dault nazwał on propozycję 
radziecką „niemożliwą do przy­
jęcia“ i dodał, iż nie widzi po­
wodów do zmiany swego pla­
nu, choć nie uważa, by plan ten 
był bez zarzutu i by nie można 
było poprawić go w szczegó­
łach.

Dalej Eden usiłował przed­
stawić sprawę w ten sposób, 
jak gdyby plan brytyjski dawał 
przyszłemu rządowi ogólnonie- 
mieckiemu możność zadecydo 
wania, czy Niemcy mają przy­
stąpić, czy też nie do militar­
nego ugrupowania sześciu mo­
carstw zachodnich, które ma 
nosić nazwę „armii europej­
skiej“. Nawiązując do propo 
zycji ministra Mototowa, aby 
dać samym Niemcom możność 
opracowania ogól non izmieckiei 
ordynacji wyborczej, Eden o

świadczył, że jest to niemożliwe, 
ponieważ — jak twierdził — 
dwa istniejące obecnie w Niem­
czech rządy „nie mogą ze so­
bą współpracować“.

Eden bronił swej tezy, że 
wybory w Niemczech zachod­
nich powinny odbyć się pod 

i nadzorem mocarstw okupacyj- 
i nych i twierdził, że takie wy*
Sborv mogą, jego zdaniem, za- 
! pobiec odrodzeniu niemieckiego 
| nacjonalizmu i miłitaryzmu.
! Powtórzył on także tezę Dut- 
| lesa i Bidauit, że utworzenie 
tymczasowego rządu ogólno- 
ntemieckiego jest rzekomo nie­
możliwe.

Eden oświadczył, że uważa 
propozycję radziecką w sprawie 
wycofania z Niemiec wojsk o- 
kupacyjnych przed przeprowa­
dzeniem wyborów za niemożli­
wą do przyjęcia. Jak wiadomo, 
celem tej propozycji jest unie­
możliwienie wszelkiej presji 
¡ub ingerencji ze strony ob­
cych mocarstw podczas wybo­
rów ogó'noniemieckich. Usiłu­
jąc uzasadnić swe stanowisko 
w tej sprawie Eden twierdzi? 
że w Niemczech wschodnich o- 
prócz radzieckich sił zbrojnych 
znajdują się także rzekomo nie­
mieckie siły zbrojne. Brytyjski 
minister spraw zagranicznych 
celowo pominął milczeniem 
znany powszechnie fakt. że w 
Niemczech zachodnich pod po­
stacią różnego rodzaju oddzia­
łów policyjnych, oddziałów 
straży granicznej i innych for­
macji istnieją znaczne kontyn­
genty wojskowe.

W konkluzji Eden oświad­
czył, że uważa propozycje ra­

dzieckie za absolutnie niemożli- 
I we do przyjęcia dla mocarstw 
zachodnich.

❖
Po przemówieniu ministra 

Mototowa postanowiono, że na­
stępne posiedzenie konferencji 
odbędzie się w sobotę, jak zwy­
kle, o godz. 15.

Propozycje min. Mototowa zgodne są z postulatami narodu ' '
Oświadczenie premiera Grotewohla w lzb*e Ludowej NRD

(f) BERLIN (PAP). Jak
już donosiliśmy, na posiedze­
niu Izby Ludowej NRD 3 bm. 
premier Otto Grotewohl złożył 
w imieniu, rządu NRD oświad­
czenie w sprawach będących 
przedmiotem obrad konferencji 
czterech ministrów spraw za­
granicznych.

Na wstępie premier Grote­
wohl powitał łę k »nferencję i 
życzył jej sukcesu w dziele zła­
godzenia napięcia międzynaro­
dowego i zbliżenia obu części 
Niemiec.

Omawiając wystąpienia Zwią­
zku Radzieckiego na konferencji 
berlińskiej premier Grotewohl 
zwrócił zwłaszcza uwagę na 
słowa ministra M dołowa, że 
rząd radziecki bodzie przeciw­
działał wszelkim próbom 
wskrzeszenia milib ryzmu nie­
mieckiego Takie powinno być 
również — stwierdził premier 
Grotewohl — stanowisko przed­
stawicieli Niemiec Z punktu 
widzenia Niemców sprawa trak­
tatu pokojowego jest sprawą 
przyszłości narodu niemieckie­
go. Natomiast z punktu widze­
nia innych narodów chodzi w 
danym wypadku przede wszyst­
kim o ich bezpieczeństwo ; spo­
kojną przyszłość. PrzedHawi- 
ciele Niemiec będą mogli 
wnieść efektywny wkład jedy­
nie w tym wypadku jeżeli jako 
przeciwnicy miłitaryzmu nie­
mieckiego potrafią pogodzić 
problem bezpieczeństwa państw 
będących naszymi sąsiadami z 
naszym prawem do suwerenno­
ści. Zrozumiałe jest więc dla­
czego Adenauer i rząd boński 
nie przywiązują wagi do udzia­
łu przedstawicieli Niemiec w 
konferencji berlińskiej. Nie mo­
gą oni zaproponować sąsiadom 
Niemiec nic innego poza 
wskrzeszeniem niemieckiego 
miłitaryzmu i groźbą nowej 
igresji.

Premier Grotewohl podkre­
ślił, że propozycje radzieckiego 
ministra spraw' zagranicznych 
Mototowa w kwestii Niemiec 
-zgłoszone‘na konferencji berliń­
skiej pokrywają się całkowicie 
ze stanowiskiem rządu NRD

Dążenie kliki Adenauera do 
rozpętania nowej wojny świato­
wej — głosi dalej oświadczenie 
rządu ŃRD złożone przez pre-

miera Grotewołila — oznacza 
pchanie Niemiec do samobój­
stwa. Co się tyczy innych na­
rodów Europy, to nie powinny 
one zapominać, że. militaryzm 
niemiecki zawsze dąży do pod­
bojów. Słusznie powiedział mi­
nister Molotow, że nadejść mo­
że wkrótce moment, kiedy mili 
taryzm niemiecki, lekceważąc 
interesy narodu niemieckiego, 
przemówi swym prawdziwym, 
agresywnym językiem, nie za­
trzymuje się on bowiem w po­
łowie drogi.

Z kolei premier Grotewohl 
podkreślił, że jednym z głów­
nych narzędzi agresywnej poli­
tyki USA stały się Niemcy za­
chodnie.

Zawarcie układów z Bonn 
i Paryża jest. zdrady narodu. 
Naród niemiecki nie może ich 
uznać i nigdy nie uzna,

W dalszym ciągu premier 
Grotewohl poddat ostrej kryty­
ce stanowisko mocarstw za 
chodnich w sprawie wyborów 
w Niemczech, podkreślając m. 
m„ że propozycja Edena, by 
przygotowaniom wyborów za­
jęły się cztery mocarstwa oku­
pacyjne — jest nie do przyję­
cia.

Interesy narodu niemieckiego 
— głosi oświadczenie — wy 
magają, by nie mogły się już 
powtórzyć w Niemczech wybo­
ry na modlę hitlerowską.

Wolne wybory ogólnoniemicc- 
kie możliwe są tylko w tym wy­
padku, jeżeli anulowane będą 
statut okupacyjny i układy z 
Bonn i Paryża.

Z kolei oświadczenie rządu 
NRD podkreśla z naciskiem 
konieczność udziału przedsta­
wicieli Niemiec w przygotowa­
niu traktatu pokojowego.

Jeżeli — oświadczy! premier 
Grotewohl — nie będzie mogło 
dojść do porozumienia między 
ministrami spraw z.agranicz 
nych w sprawie konieczności 
anulowania układów wojen­
nych, zalecamy oddanie decy 
zji w tej sprawie w ręce narodu 
niemieckiego. Proponujemy 
więc. by przeprowadzić nie­
zwłocznie w obu częściach Nie­
miec demokratyczne roferen 
dum ludowe w warunkach cał­
kowitej równości i wolności.

Rezolucja Izby Ludowej NRD
(f) BERLIN (PAP). W zwią­

zku z oświadczeniem rządu 
NRD złożonym przez premiera 
Grotewohla izba Ludowa Nie­
mieckiej Republiki Demokraty­
cznej uchwaliła jednomyślnie 
rezolucję, w której m. in. czy­
tamy:

Izba Ludowa aprobuje w ca­
łej rozciągłości memorandum 
rządu NRD przesłane czterem 
ministrom spraw zagranicznych 
30 stycznia 1954 r. i przyłącza 
się do zawartych w tym memo­
randum propozycji w sprawie 
dalszego złagodzenia napięcia 
międzynarodowego i jak naj­
rychlejszego rozwiązania pro­
blemu Niemiec ria zasadach po­
kojowych i demokratycznych.

Izha Ludowa aprobuje rów­
nież jednomyślnie deklarację 
rządu NRD złożoną 3 lutego 
przez premiera Grotewohla. 
izba Ludowa wita z uznaniem

wystąpienie rządu NRD na 
rzecz udziału przedstawicieli 
Niemiec w omawianiu wszyst­
kich zagadnień związanych z 
problemem niemieckim i oświad­
cza ze swej strony, że udział 
przedstawicieli Niemiec we 
wszystkich stadiach rokowań 
nad problemem niemieckim jest 
konieczny.

Realny plan zawarcia trak­
tatu pokojowego z Niemcami, 
zaproponowany przez ministra 
spraw zagranicznych ZSRR 
W M Mototowa na berlińskiej' 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych, jest zbieżny we 
wszystkich punktach z na­
rodowymi postulatami narodu 
niemieckiego. Izba Ludowa wy­
raża rządowi ZSRR jak naj­
szczerszą wdzięczność za to 
wielkie poparcie narodu nie­
mieckiego w jego yvalce o po­
kój, jedność i wolność.

Odezwa KPD o konieczności przeprowadzenia referendum 
w Niemczech

(f) BERLIN (PAP). Agen­
cja ADN donosi z Duesseldor- 
fu, że kierownictwo Komuni 
stycznej Partii Niemiec (KPD) 
opublikowało odezwę do 
wszystkich Niemców, aby żąda­
li przeprowadzenia w całych

Niemczech referendum, zapro­
ponowanego przez ministra 
Mototowa Referendum to ma 
dać odpowiedź, czy naród nie­
miecki pragnie układów z Bonn 
i Paryża, czy też traktatu po­
kojowego.

CGT proponuje niemieckim związkowcom 
wspólne działanie przeciw niebezpieczeństwu wojny
(f) PARYŻ (PAP). Po­

wszechna Konfederacja Pracy 
(CGT) ogłosiła w związku z 
obradami konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw komunikat, w którym 
stwierdza m. in.:

Znalezienie słusznego sposo­
bu rozwiązania wielu proble­
mów międzynarodowych za­
równo dotyczących Europy jak 
i Azji byłoby latwiejsz.e, gdy­
by minister Bidauit prowadził 
samodzielną politykę i broni! 
stanowiska zgodnego z intere 
sami Francji i z wielokrotnie 
wyrażoną wolą narodu fran­
cuskiego

CGT oświadcza, że obowiąz­
kiem Bidauit jest podanie 
do wiadomości uczestników 
konferencji, iż Francja nie zgo­

dzi się nigdy na wprowadzenie 
w życie układów z Bonn i Pa­
ryża. Należy to mieć na uwadze 
przy poszukiwaniu sposobów 
rozwiązania problemu niemiec­
kiego.

Wychodząc z założenia, że w 
sytuacji, w jakiej znajdują się 
obecnie Niemcy, kampania 
przeciwko niebezpieczeństwu 
wojny będzie skuteczniejsza, 
jeśli będzie prowadzona jedno­
cześnie we Francji i w Niem­
czech — Powszechna Konfede­
racja Pracy wystosowała do za- 
chodnio-niemieckich związków 
z .wodowych list, w którym pro­
ponuje spotkanie ich przedsta­
wicieli z przedstawicielami 
CGT w celu ustalenia zasad i 
form wspólnego działania.

ZSRR gotów jest poważnie rozszerzyć handel z Anglią
Przedstaw iciele angielskich kół gospodarczych u min. handlu zagranicznego ZSRR

(f) MOSKWA (PAP). Ba­
wiąca w Moskwie delegacja an­
gielskich kół gospodarczych ze 
swym przewodniczącym J. B. 
Scottem na czele spotkała się 
już wielokrotnie z przedstawi­
cielami radzieckich organizacji 
handlu zagraniczn-go.

Podczas tych spotkań przed­
stawiciele firm angełskich wy­
razili życzenie rozwinięcia sto­
sunków handlowych ze Związ­
kiem Radzieckim i poczynili 
konkretne propozycje w spra­
wie dostaw towarów angiel­
skich do Związku Radzieckie­
go-

4 bm. przewodniczący dele­
gacji angielskich kół gospodar­
czych Scott i wszyscy członko­

wie delegacji zostali przyjęci 
przez ministra handlu zagrani­
cznego ZSRR I. G Kahanowa.

W toku tego przyjęcia, które 
dało sposobność do żywej dys­
kusji oraz przebiegało w przy­
jaznej i niewymuszonej atmo­
sferze, minister I. G. Kahanow 
złożył oświadczenie w którym, 
podkreślił, że jeśli angiel­
skie kola gospodarcze po­
ważnie zamierzają rozszerzyć 
handel ze Związkiem Radziec­
kim, radzieckie orgamzacje 
handlu zagranicznego wyraża­
ją gotowość znacznego zwięk­
szenia zakresu transakcji han­
dlowych z Anglią.

W odpowiednich warunkach, 
gdyby nastąpiła normalizacja

angielsko-radzieckiej wymiany 
handlowej, radzieckie organiza­
cje handlu zagranicznego mo­
głyby poczynić w Anglii za­
mówienia na statk' i urządze­
nia przemysłowe z terminem 
wykonania w latach 1955—1957 
na sumę około 3 miliar­
dów rubli, a także doko­
nać w ciągu tych lat zakupu 
surowców, artykułów żywnoś­
ciowych i przemysłowych towa­
rów konsumcyjnych na sumę 
około 1,5 miliarda rubli, a w!ęc 
łącznie na sumę 4 ; pól miliar­
da rubli, czyli przeszło 400 mi­
lionów funtów szterlingów.

W razie sprzedania do Anglii 
w okresie wspomnianych trzech

lat odpowiednich ilości towa­
rów radzieckich obrót towaro­
wy między ZSRR i Anglią 
mógłby wynieść 3 miliardy ru­
bli rocznie, tj. przekroczyć mak­
symalny poziom przedwojenny 
handlu angielsko-radzieokiego, 
który wyniósł w roku 1937 oko­
ło 2,5 miliarda rubli.

Obecni przedstawiciele an-* 
gielskich kół gospodarczych 
przyjęli oświadczenie ministra 
z dużym zadowoleniem. Scott 
podkreślił, że firmy angielskie 
są zainteresowane w otrzyma­
niu zamówień radzieckich, a 
także w tym, by nabyć w Zwią­
zku Radzieckim towary po­
trzebne Anglii.

16662550
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Rozpoczynamy produkcję nowych 
rodzajów sprzętu budowlanego
(a) LODŹ. Łódzkie Zakłady 

Budowy Maszyn Przemysłu Te­
renowego są m. in. jednym z 
po wa ż n i ei sz ych d os t a wców
sprzętu dla budownictwa, produ­
kując szlifierki do lastrykowa­
nia betonu, stoły wibracyjne do 
wykonywania elementów beto­
nowych i tzw. wibratory pogrą- 
żalne do ubijania betonu w za­
głębieniach.

Zakłady rozpoczęły ostatnio 
produkcję nowego typu nożyc, 
przecinających pręty żelaza 
zbrojeniowego. Nożyce te znacz­
nie ułatwiają pracę robotnikom 
i blisko 10-krotnie skracają czas 
zużywany na cięcie elementów 
zbrojeniowych.

W toku przygotowań znajdu­
je się produkcja niewytwarza- 
nycii dotychczas w kraju ma­
szyn do prostowania żelaza 
zbrojeniowego. Maszyny te są 
wzorowane na maszynach ra­
dzieckich, używanych przy bu­
dowie Pałacu Kultury i Nauki 
w Warszawie.

Jednocześnie zakłady, wyko­
rzystując materiały odpadowe, 
rozpoczęły produkcję różnych 
poszukiwanych na rynku arty­
kułów gospodarstwa domowe­
go, rn. in. wyżymaczek do bie­
lizny, maszynek do rniesa, no­
ży do otwierania konserw, noży 
do skrobania ryb itp. (PAP)

P r z o d o w n i c y  
c z y n u  p r z e d z j a z d o w e g o

„Nasze ambulatoria świadczą o nasM
Zobowiązanie portowego obwodu lecznictwa w Szczecinie

(a) SZCZECIN, Pracownicy jcji opóźniającym sprawny tok 
portowego obwodu lecznictwa j  przyjmowania pacjentów i za- 
— lekarze, pielęgniarki i pra- [łożyć książkę „Wypowiedzi pa- 
cownicy administracyjni przy jcjentów“, których uwagi posłu- 
l rzędzie Morskim w Szczeci- j żą do usunięcia zdarzających 
nie podjęli dla uczczenia II ; się jeszcze niedociągnięć. 
Zjazdu PZPR liczne Zobowią- Zmierzając do podniesienia 
zania pod hasłem: „Nasze am- i  kultury sanitarnej, zobowiązano 
bulatoria świadczą o nas“, 1 się objąć szkoleniem sanitar- 
wzywając jednocześnie załogi mym jak największą liczbę ro- 
innych ambulatoriów przyza-j botników i szeroko propagować 
kładowych do podejmowania zasady higieny osobistej, 
podobnych postanowień. Inicjatorzy hasła „Nasze am-

Zobowiązania inicjatorów no- | bulatoria świadczą o nas“ pra­
wego współzawodnictwa mają ¡gną również, by ich placówki 
na celu przede wszystkim u-¡sanitarne stały się ośrodkami 
sprawnienie i podniesienie na j oddziaływającymi na stan o-pie- 
wyższy poziom opieki lekar- i  ki zdrowotnej okolicznych wsi. 
skiej nad robotnikami. Pracow- j W tym celu postanowiono jak 
nicy portowego obwodu leczni-1 najczęściej wyjeżdżać na wieś z 
ctwa przy Urzędzie Morskim Iekipami lekarsko - piełęgniar- 
w Szczecinie postanowili m. in. skimi, niosąc ludności wiejskiej 
wydać bezwzględną walkę ¡pomoc lekarską i krzewiąc o- 
wszelkim przejawom biurokra- świalę sanitarną. (PAP).

Fabryka Pluszów w Białymstoku  
— przoduje w przem yśle 

tkanin dekoracyjnych
Ca) ŁÓDŹ. W IV kwartale j  PZPR. Dzięki temu współza- 

1953 r. w międzyzakładowym [wodnictwu przeciętna wydaj- 
współzawodnictwie włókniarzy ność pracy robotników Bialo- 
w przemyśle tkanin dekoracyj- j  stockiej Fabryki Pluszów wzro- 
nych. sztandar przechodni Żarz. sta w IV kwartale ub. r. w po- 

G t .  Zw. Zaw. Prac. Przem. Wtó- i  równaniu z poprzednim kwarta- 
kienniczego i tytuł najlepszego I łem, o 8 proc. Wielki wpływ 
zakładu oraz wysoką premię j  wywarło również stosowanie 
pieniężną zdobyła załoga F a - ' przez 89,5 proc. załogi przodu- 
bryki Pluszów w Białymstoku, jących metod pracy, a przede 
która kwartalny plan produk- ; wszystkim podjęcie przez wszy- 

w\konała w }02,2 pr°c.;  ̂ stkich mistrzów apelu Moraw- 
podnosząc jednocześnie jakość s ,eero 
produkcji i zmniejszając poważ- " ”
nie ilość odpadów. ' " Kolejne miejsca we wspólza-

Motorem tych sukcesów był j wodnictwie w skal] branży za- 
świadomy udział 91 proc. ogó-; jęły załogi Tomaszowskiej Fa­
łu pracowników zakładów we) bryki Pluszu i Dywanów w To- 
współzawodnictwie pracy, po-; maszowie Maz. oraz Fabryki 
głębionym dodatkowymi zobo- Pluszów i Dywanów im. „Tad- 
wiązaniami na cześć II Zjazdu j ka“ Ajzena w Łodzi.

Około miliona czytelników korzysta z bibliotek 
zwiqzkowych

(f) Coraz większą popular­
nością wśród ludzi pracy cie­
szą się biblioteki prowadzone

ponad 150 tvs. więcej, niż w r. 
1952.

Liczba wypożyczeń w okresie
przez ogniwa związkowe w za-; trzech kwartałów ub. roku 
kładach produkcyjnych i ¡nstv- [ osiągnęła ponad 9 milionów, tj 
tucjach Pod koniec ub. roku j  ok. 500 tysięcy książek więcej, 
korzystało z tych bibliotek ok. i niż w podobnym okresie 1952 
milion czytelników, czyli ol roku. (PAP)Kulig przez Puszczę Białnwieshąorganizuje „ . . w Ludzi

(a) ŁÓDŹ. Co tydzień — w 
soboty wieczorem lub w nie­
dziele rano — odchodzą z Ło­
dzi specjalne pociągi wyciecz­
kowe „Orbisu“, którymi tysiące 
robotników i pracowników wy­
jeżdżają na atrakcyjne wyciecz­
ki.

imprezy turystyczne „Orbi­
su“ cieszą się coraz większą 
popularnością wśród łódzkiego 
świata pracy. W roku ub. wzię­
ło w nich udział ponad 50 tys. 
osób, a na rok bieżący zostało 
zaplanowanych 129 wycieczek 
dla ok. 66 tys. uczestników.

Szczególne powodzenie mają 
jednodniowe wycieczki do War­
szawy. Miłośnicy muzyki biorą 
liczny udział w wyjazdach do 
Poznania i Wrocławia na

przedstawienia operowe, zaś a- 
mntorzy narciarstwa masowo 
zapisują się na , wycieczki do 
Zakopanego i Karpacza.

Atrakcyjnie zapowiada się 
projektowana na koniec bm 
wycieczka do Białowieży. Ula 
jej uczestników przygotowano 
szereg rozrywek — m. in. ku- 
lig na saniach przez Puszcze 
Białowieską oraz zabawę kar­
nawałową.

Organizatorzy wycieczek 
„Orbisu“ wykazują wiele tro­
ski o zapewnienie uczestnikom 
wygodnej i przyjemnej podróży 
w specjalnych zradiofonizowa- 
nych wagonach, jak również o 
wyżywienie i opiekę fachowych 
przewodników. (PAP).

Jerzy Gronek

Meldunek kierownika, wy­
działu mechanicznego Pań­
stwowych Zakładów Optycz­
nych tow. Czyżewskiego, skie­
rowany do dyrekcji i komitetu 
partyjnego donosił:

„W wyniku realizacji zobo­
wiązań podjętych dla uczcze­
nia II Zjazdu PZPR załoga od­
działu PR-22 melduje, że jako 
pierwsza w wydziale wykona­
ła plan asortymentowy w dniu 
29 stycznia o godz. 10-tej, tj. 
na 2 dni przed terminem“.

I dalej: „Na szczególne wy­
różnienie zasługują...“

Listę kilkunastu nazwisk o- 
twieralo nazwisko kierownika 
oddziału —■ nadmistrza Jerze­
go Gronka.

Mógłby ktoś powiedzieć: No 
cóż, dwa dni wcześniej wyko­
nać zobowiązanie — nic wiel­
kiego, są tacy, którzy mają 
jeszcze lepsze wyniki.

Ale sukces oddziału tow. 
Gronka byt czymś bardzo waż­
nym dia PźO. Wieńczy! kilku- 
nastomiesięczną walkę o reali­
zację dostaw dla wydziału 
montażu w terminie i w peł­
nym asortymencie.

A chodziło o ważną sprawę, 
o to, żeby montaż miał wystar­
czający zapas wszystkich 
niezbędnych części. Zapas ten 
byt z kolei warunkiem umożli­
wiającym zlikwidowanie „sztur­
mów szczyzny", która jak wia­
domo bynajmniej nie sprzyja 
walce o likwidację brakorób- 
stwa i j.nadliczbówek“, walce 
o oszczędność materiałów i na­
rzędzi.

Po zorganizowaniu w końcu 
ub. roku gniazd obróbczych 
przystąpili towarzysze z PZO 
przede wszystkim do walki o 
plan asortymentowy.

■Majstrowie postawieni na 
czele nowoutworzonych oddzia- 
lów — poczuli się bardziej od­
powiedzialni za wykonanie czę­
ści w pełnym wachlarzu; lat-i 
wiejsza była kontrola i likwi­
dowanie zahamowań toku o-; 
hróbki na poszczególnych ope­
racjach.

I dlatego też teraz w'czynie.

przedzjazdowym można było 
przystąpić do międzyoddziało- 
wego współzawodnictwa o wy­
konanie postawionego przez 
partię zadania — przejścia z 
dwutygodniowego wyprzedze­
nia produkcji w stosunku do 
montażu — do (na razie) mie­
sięcznego.

Od pierwszych dni stycznia 
rozpoczęto się współzawodnic­
two na mechanicznym. Śle­
dziła je z zainteresowaniem 
cala załoga Państwowych Za­
kładów Optycznych.

— Na jednej z odpraw — 
opowiada tow. Gronek — to­
warzysze, oceniając wyniki na­
szego współzawodnictwa prze- 
widywali, że nasz oddział znaj­
dzie się gdzieś na trzecim 
miejscu. Kiedy powiedziałem oj 
tym na oddziale, decyzja zalo- j 
gi była jednomyślna: musimy 
zająć pierwsze miejsce.

Tow. Gronek nie lubi sie 
¡chwalić, niechętnie mówi ile wj 
tym, że oddział PR-22 pierw- j 
szy wykona! zobowiązanie — 
było jego zasługi.

Lecz z relacji załogi dowia­
dujemy się o tym, że nadmistrz 
Gronek każdemu pomógł, dora­
dził w trudnościach. A co naj­
ważniejsze — potrafił wraz z 
całym kolektywem partyjnych i 
bezpartyjnych aktywistów' stwo­
rzyć na oddziale atmosferę ko-

I leżeńskiego, prawdziwi^ socja- 
j  listycznego współzawodnictwa.

Tow. Gronek wie, że „na sa­
mym tylko entuzjazmie daleko 

j  nie zajedziesz...“ — Zrobiono 
i więc wszystko, aby jak najle- 
i piej zorganizować pracę gniazd 
| obróbczych, dostawę materia­
łów itp.

Co najważniejsze — mimo 
dość gorączkowego tempa pra- 

j cy doprowadzono prawie do 
j każdego tokarza i ślusarza mie- 
| sięczne zadania produkcyjne.

Robotnik mając przy maszy­
nie tzw. kartę „obciążenia sta- 

I nowiska roboczego“ wie z gó­
ry na miesiąc, co i kiedy bę- 

; dzie wykonywał. Pozwala mu 
I to zawczasu zaopatrzyć się w 
narzędzia, umożliwia bieżącą 

j kontrolę własnej pracy.
Na oddziale PR-22 co tydzień 

odbywają się — jak ktoś żar- 
! tern powiedział — „czwartko- 
| we śniadania“. W przerwie, 
[śniadaniowej, omawia się po 
i  prostu krótko z całym oddzia­
łem bieżące sprawy, przeszko­
dy w pracy. Wskazuje się na 
przyczyny i sposoby ich usu­
nięcia. Podobne narady odby­
wają się także na pozostałych 
oddziałach wydz. mechanicz­
nego.

Możemy dziś już mówić o 
jednym, z rezultatów tej pracy: 
odsetek roboczogodzin straco-

W gminnym ośrodku zdrowia

! nych w wydziale na braki z 3,7 
i  proc. w IV kwartale ub. r. 
j spadł do 2,6 proc. w styczniu 

br.
W tym, że wydział mecha­

niczny zdobył I miejsce we 
| współzawodnictwie za III kwar­
tał 53 r. i do dziś przoduje w 

! PZO — jest niemała zasługa 
dobrych kierowników, wycho­
wawców załogi, jakimi są maj­
strowie — a wśród nich tow. 
Jerzy Gronek.

Młody, 32-letni nadmistrz 
który jeszcze 5 lat temu byt 
zwykłym tokarzem, a dziś kie­
ruje oddziałem, wykonującym 

| niezwykle precyzyjne części do 
[ przyrządów optycznych — li­
mie pracować z młodą załogą.

Wychował wielu młodych fa­
chowców — a swój oddział w 
czynie przedzjazdowym wysu­
nął na jedno z pierwszych 

[ miejsc w PZO.
Dzięki takim ludziom jak 

nadmistrz Gronek — więcej 
¡mikroskopów będą miały szko- 
1 ty, laboratoria i przemysł, wię- 
1 cej będzie lornetek turystycz­
nych, przyrządów geodezyj­
nych, czy części do aparatów 

| fotograficznych.
Dzięki takim ludziom załoga 

PZO już 30 listopada uh. r. 
mogła zameldować o wykona­
niu rocznego planu produkcji 
towarowej i o daniu państwu 
1,5 miliona złotych ponadpla­
nowej akumulacji uzyskanej 
przez obniżenie kosztów pro­
dukcji.

Cały wydział mechaniczny 
zobowiązał się niedawno, że 
wykona na 3 dni przed termi­
nem lutowy plan asortymento 
wy.

Już dziś towarzysze myślą 
o rozszerzeniu tego zobowią­
zania.

Tow. Gronek i jego koledzy 
majstrowie wraz z załogą po­
stawili przed sobą zadanie: dać 
„montażowcom“ tyle części, by 
ich starczyło nie na 4 a na 6 
tygodni. Do zadania tego przy­
stępują obecnie w trakcie wiel­
kiej akcji współzawodnictwa 
przedzjazdowego, która obej­
muje cały nasz przemysł. (~/n)

A owi Iraklomści

i Na terenie woj. szczecińskiego uruchomiono z końcem uh, 
roku iv zespołach PGR szereg miesięcznych kursów dlM 
traktorzystów - pracowników sezonowych PGR-ów. Na td fo  
ciu: wykładowca L. Majkowski i kursanci w zespole PGM 

Sitno pow. Myślibórz
F o to  A. N o w o sie lsk i

Przodujące gospodynie wiejskie- 
otrzymują odznaki 

„Wzorowy Hodowca44
(a) 'WARSZAWA. W przed- 1  nic w pow. Myślibórz. W ub.V 

dzień rozpoczęcia obrad krajo- | roku sprzedała ona państwu 5 > 
wej narady przodujących ko- j zakontraktowanych warchlaków» -.
biet wiejskich w poszczegól­
nych województwach odbyty się

5 tuczników oraz jedno cielę. Wj 
styczniu br. po wywiązaniu się

uroczystości wręczenia odznak j ż pierwszej raty obowiązkowych 
„Wzorowy Hodowca“ gospody- j  dostaw, chłopka ta sprzedała 
niom, które uzyskały najlepsze j  państwu 130-kilogramowego za-j 
wyniki w konkursie hodowla- kontraktowanego tucznika. Trzy;

następne sztuki odstawić ma w 
marcu, jedną — w kwietniu, *j

nym w 1953 roku.
W woj. lubelskim odznaki

Gminny ośrodek zdrowia w Lipnicy Murowanej (pow. Bochnia, 
woj. krakowskie) obsługuje około 8 tysięcy mieszkańców oko­
licznych wiosek. Mieści się iv nim izba. porodowa z 12 łóżka­
mi, gabinet dentystyczny, przychodnia ogólna, przychodnia dla j 
dzieci zdrowych  j chorych, przychodnia dla kobiet ciężarnych j 
i ambulatorium. Korzysta z niej około 50 . osób dziennie. Na • 
zdjęciu: Anna Matlęga ż gromady Rajbrot przed paru dniami 

urodziła v) ośrodku córeczkę
F o to  A. N ow osie lsk i

Zn lii ml \auk 
Ekonomii znyih I1 W
(f) Uchwalą Sekretariatu 

Naukowego Polskiej Akademii 
Nauk został powołani do ży­
cia Zakład Nauk Ekonomicz­
nych.

Zakład przystąpił już do 
opracowania szeregu zagad­
nień ekonomicznych oraz wy­
dawnictw, przy czym na spe­
cjalną uwagę zasługuje praca 
poświęcona osiągnięciom go­
spodarki Polski Ludowej w 
okresie 10-lecia.

Kierownikiem Zakładu Nauk 
Ekonomicznych PAN został 
prof. dr Bronisław Minc.

„wzorowy Hodowca“ otrzyma- j  dwie — .jesienią. 
to 12 kobiet przodujących w ho- \y woj. gdańskim odznakę 

i dowli, m. in. Aniela Ud z i liska z i \Vzocowv Hodowca“ wręczono 
| gromady Rogale w pow. Lu- ; m. in Bronisławie Gosz * 
jkow -  przewodnicząca miej-j gromady Usznice pow. Sztum, 
sco w ego Kota Gospodyń ZSCh. przewodniczącej Kota Gospo- 

¡Aktywna praca tej małorolnej j dyń. Bronisława Gosż namówi 
j chłopki przyczyniła się w po- J |a do wzięcia udziału w kon 
ważnym stopniu do rozwoju i kursie 30 gospodyń tej groma 
hodowli w gromadzie Rogale. dy Ze wszystkich obowiązków 

i  Kobiety tamtejsze w ub. roku j  wobec państwa wywiązuje sie 
zwiększyły w swoich gospodar- ona z n;ldwvżka. Wykonała już 

¡stwach stan pogłowia trzody w 50 proc. dostawę żywca na 
.chlewnej o 100 sztuk, drobiu o j bieżący rok. Jej , krpwy trZ(V 
37o sztuk ,oi aż spiżedaly pan- a., dmh —- nnd-/-u-1 np ca u-przędą ty pań­
stwu ponad plan przeszło 10 
tys. kg żywca. Dla uczczenia 
II Zjazdu PZPR zobowiązały 
się one powiększyć hodowlę by 
dla o dalszych 18 sztuk, trzo­
dy chlewnej o 144 sztuki, kur 
o blisko 400 sztuk oraz owiec 
o■ 17 sztuk.

da, drób — podziwiane są w <v 
kolicy. .Wyróżniona została ta­
kże Antonina Bruchwald z Be­
nowa w pow. Kwidzyn. Na swej 
8,5-hektarowej gospodarce trzy­
ma ona 3 krowy, 2 jałówki, ra­
sową maciorę i 9 bekonów.

W woj. kieleckim odznaki

Jak się rozdziela budulec w gminie Czudec?

Na Śląsku powstają nowe ośrodki 
sportowe

STALINOGRÓD (kor. wł.)
Na terenie woj. stalinogrodz- 
kiego prowadzone są roboty 
przy budowie nowych obiektów 
sportowych. W Stalinogrodzie 
powstaje reprezentacyjny sta­
dion, który będzie stanowił 
część składową wojewódzkiego 
parku kultury i wypoczynku. 
Na terenie tego parku w nieda­
lekiej już przyszłości 100 tys. 
widzów oglądać będzie mogło 
różnego rodzaju imprezy spor­
towe.

Obok pływalni powstaną ha­
la gimnastyczna i tor kolarski, 
boiska do siatkówky koszyków­
ki.

Zespól obiektów sportowych 
*\v Stalinogrodzie będzie goto­
wy za parę lat. ale na central­
nym stadionie już pod koniec 
br. odbywać się będą zawody

W Sosnowcu powstaje rów­
nież zespół obiektów sporto­
wych — bliźniaczo podobny do 
omnwnanego powyżej, choć w 
mniejszych rozmiarach. Cent­
ralny stadion obliczony jest 
na 30 tvs. widzów. Już na wio-

snę płyta boiska zostanie zao­
rana i wydarnowana.

Na ukończeniu znajduje się 
piękny stadion powstający o- 
bok kombinatu hutniczego im. 
Bolesława Bieruta w Często­
chowie. Obok stadionu powsta­
ją boiska do koszykówki, siat­
kówki i korty tenisowe.

Założono już także funda­
menty pod budowę pawilonu 
sportowego, w którym obok sa­
li gimnastycznej znajdą po­
mieszczenia świetlice, lokale 
klubowe, szatnie, natryski, ma­
gazyny. W br. pawilon odda­
ny zostanie w stanie .surowym, 
a w 1955 r. — zupełnie ukoń­
czony.

W woj. stalinogrodzkim o- 
prócz wymienionych inwestycji 
sportowych, przeprowadzane są 
remonty niektórych stadionów 
(kopi „Pstrowski“, w Biskupi­
cach. huta „Baildon“ w Stali­
nogrodzie), budowa boisk na 
wsi oraz tras narciarskich i to­
rów saneczkowych.

( M

W 1946 r. zabudowania go-1 
spodarcze małorolnego gospo-j 
darza Jana Spiewli, zniszczy! 
pożar. W międzyczasie wybudo- i 
wal on tylko stodole; krowa i 
Świnia nadal jednak stoją wj 
ciasnej, ciemnej przybudówce ! 
Zbyt mata ilość bydła, a co za­
tem idzie brak obornika dopro­
wadziły do zmniejszenia uro- j 
dzajności ziemi. Spiewla rozu­
miał, że tylko powiększenie 
hodowli może podnieść jego go- j 
spodarkę. Mimo trudnych wa­
runków', mimo braku odpowied­
niego pomieszczenia dla ¡inven-[ 
tarza od zeszłego roku hoduje i 
cielaka, planuje, rozszerzenie, 
hodowli świń.

Jesienią ub. roku zdecydo­
wał Spiewla wybudować matą 
oborę i chlewnię. Zwrócił się 
więc w grudniu ub. roku do 
prezydium GRN w Czudcu z 
podaniem, prosząc o przydział 
cementu na budowę obory i 
chlewni. Spiewla wiedział bo­
wiem, że gmina Czudec otrzy- j 
mata cztery razy w ięcej mate- j 
fiatów budowlanych, niż w po­
przednich miesiącach. Nic też [ 
dziwnego, że spodziewał się) 
pozytywnego załatwienia spra­
wy. tvm bardziej, że sołtys i 
prezes kota gromadzkiego 
ZSCh stwierdzili, że Spiewla 
należy do tych gospodarzy,; 
którym materiały budowlane: 
są bardzo potrzebne.

i oto w trzy tygodnie póź­
niej otrzyma! on z prezydium 
GRN w Czudcu krótkie zawia-1 
domienie: „Podanie Wasze za­
łatwione zostało odmownie, 
gdyż zalegacie z dostawą 100 
kg zboża“.

Podobne zawiadomienia otrzy j 
mali w tym okresie ob. Czer-¡ 
tiiak z gromady Wyżne jak, 
również ob. Szeliga z Pstrą- j  
gowej, którzy również zwrócili ; 
się do prezydium GRN o przy­
dział cementu. Jako powód po­
dano iż nie dostarczyli oni kil­
kudziesięciu kilo ziemniaków na ¡ 
poczet obowiązkowych dostaw. I 
Czy decyzje te były słuszne i!

usprawiedliwione? Zadaniem 
władzy terenowej jest pilnować, 
aby gospodarstwa chłopskie w 
terminie wypełniały swój obo­
wiązek wobec państwa. Ale za­
daniem władzy terenowej jest 
również organizować • pomoc 
dla tych gospodarstw, których 
położenie jest ciężkie. Tymcza­
sem członkowie zespołu rozdziel 
czego nie zainteresowali się 
faktem, że krowy Czerniaka są 
od roku u sąsiadów, z powo­
du braku pomieszczeń, a chlew­
nia Szeligi jest w bardzo złym 
stanie.

Podań załatwionych odmow­
nie przez prezydium GRN w 
Czudcu jest więcej. Sprawa 
Spiewli nie jest przypadkowym 
nieporozumieniem. Gminny ze­
spól rozdzielczy nie analizował 
podań, nie starał się sprawied­
liwie ich załatwić.

Zarządzenie Ministra Han­
dlu Wewnętrznego z 10 listo­
pada ub r. mówi wyraźnie, że 
pierwszeństwo w otrzymaniu 
materiałów budowlanych przy­
sługuje ofiarom klęsk żywioło­
wych. A dotycząca tej samej 
sprawy instrukcja CRS z 11 li 
stopada stwierdza, że pierw­
szeństwo w nabyciu materia­
łów budowlanych mają chłopi, 
którzy chcą rozwinąć hodowlę 
W Czudcu, jak widać, znale­
ziono własne zarządzenie i in­
strukcje.

Powróćmy do sprawy Spiew­
li. Jak już pisaliśmy nie otrzy­
mał on cementu, bo zalega! z 
dostawami zboża. Zaległości 
nie powstały przypadkowo 
Spiewla nie ma konia, a więc 
potrzebna mu jest pomoc są­
siedzka w okresie najpilniej­
szych robót w polu. Tymcza­
sem wiosną ub. roku pomocy 
tej mu nie przyznano. Musiał 
więc piacie za dzień orki po 
180 i 200 zl. Ziemią została 
zaorana zbyt późno, nie mogła 
więc wydać wysokich plonów. 
Tej sprawy towarzysze z Czud- 
ca nie wzięli pod uwagę. Nie 
pomyśleli o niej i o innych, dy-)

I skutując wytyczne- IX Plenum, 
które przecież jako jedno z 
centralnych zadań stawiają po-' 
moc dia gospodarstw mało- 

| rolnych. Trzeba nie w stówach, 
j a w czynach starać się o pod- 
| niesienie na wyższy poziom go­
spodarstw małorolnych. Spra-; 

j wiedliwe przydziały, pomoc 
przy rozwoju hodowli mają w j 

| tej dziedzinie wiele zdziałać. i

*
Dostawy. . materiałów bu­

dowlanych dla gminy Czudec.j 
poważnie wzrosty Przypatrzmy 
się, w jaki sposób gminny ze- j  

j spól rozdzielczy dokonał ■ po-j 
! działu tych materiałów. W b i u - | 
rzc GS jest około 200 załat­
wionych podań. Na odwrocie 

| każdego z nich wypisana jest 
i decyzja gminnego zespołu roz-i 
i dzielczego. Przeglądając załat- j 
¡wionę podania, rzuca się w 
1 oczy fakt, że prawie: każde po- j 
danie ma tę samą adnotację [ 

¡Wszystkim ubiegającym się o 
materiał- budowlany zespól i 
przydziela! po 300 — 400 kg j 

[cementu, tę samą ilość cegieł i; 
[desek. 1 tak np ob. Tobiasz zj 
[Pstrągowej prosił w swym po- j 
[ daniu o przydział I  tony ce- i 
meiTtu na budowę chlewni. Ob. i 
Sitka z Nowej Wsi prosił o 
przydział cementu na budowę 

: schodów. Jednemu i drugiemu 
przyznano po 400 kg cementu 
A przecież jest chyba różnica 
między chlewnią, a schodami 
Towarzysze z zespołu rozdziel- 

[czego jej jednak nie dostrzegli i
Takich i podobnych kwiat 

ków można znaleźć więcej na j 
czudeckiej łące biurokracji ij 

, bezduszności.
29 stycznia br. Jan-Moskwa; 

z Zabonwa otrzyma! zawiado- i 
mienie, że przydzielono mu i 
400 kg cementu. Kiedy naza [ 
jutrz udał się do GS okazało 
się, iż należny mu cement po-1 
brat już ktoś inny. Nie jest to 
przypadek odosobniony. W [ 
magazynie GS wydaje się ma- i 
teriaty budowlane nie kontro­
lując skierowań wydawanych!

przez prezydium GRN, nie 
sprawdza się dokumentów. 
Jasne jest, że. na tym bałaga­
nie i niedbalstwie żerują kom­
binatorzy,»którzy bezkarnie po­
bierają należne innym chłopom 
materiały budowlane. I to 
wszystko dzieje Się pod bo-j 
kiem prezydium GRN, pod bo-! 
kłem gnłinnego posterunku: 
MO, i to nie od dzisiaj, lecz 
od dłuższego już czasu.

❖
Sygnały o wielu niedociąg­

nięciach w pracy prezydium! 
GRN i GS w Czudcu docierały- 
również j do powiatu. Można j 
je znaleźć w listach, jakie znaj-1 
dują się w referacie skarg i j 
zażaleń przy prezydium RRN 
w Rzeszowie. Pisali w nich 
chłopi o wielu przykładach 
niedbalstwa i biurokracji.

Ob. Marla Czach zwróciła 
się do powiatu ze skargą, że 
należny jej węgiel został po- j 
brany z magazynu GS przez 
kogo innego. W miesiąc później! 
wydział handlu przy prezydium 
PRN wysiał do oh. Czach list,, 
w którym zawiadomił ją, że 
wydal zarządzenie, które na 
przyszłość uniemożliwi tego 
rodzaju kombinacje. Po pierw-! 
sze o zarządzeniu takim w | 
czadeckim GS-ie nik$ nie sły-; 
szal, a po drugie — ograniczyć [ 
się do wydania zarządzenia, to! 
znaczy w praktyce tolerować: 
nadal kombinacje i oszustwa j 
panujące w' GS-ie. w Czudcu

Sygnały o zlej pracy prezy­
dium GRN i GS w Czudcu do­
tarły do rzeszowskiego Korni-1 
tetu Powiatowego partii. Na ; 
leżałoby więc sądzić, że KP 
jak i prezydium PRN znajdą 
środki, aby zło wyplenić z gnu-1 
ny Czudec. Lecz towarzysze z 
Rzeszowa nad większością sy-! 
.gnatów przechodzą do porząd­
ku dziennego. Tymczasem w ; 
Czudcu mają nadal miejsce! 
fakty, które nie wpływają by- [ 
najmniej na umocnienie soju 
szu robotniczo - chłopskiego, j

STANISŁAW PAWŁOWICZ!

Spośród wzorowych hodow- I „Wzorowy Hodowca'' wręczono 
czyń woj. szczecińskiego, wv- [ 12 kobietom. M. in. odznakę 
różnionych w konkursie hodo- j otrzymała Władysława Stępień 
wlanym ZSCh, odznakę „Wzo; ! * gromady Pasturka, pow. Piń- 
rowy Hodowca“ otrzymała m j eżów. ub. roku wyhodowała!,;., 
in. Maria Borun z gromady | ona i odstawiła państwu ponadj i,- 
Drawno w pow. Choszczno. \V plan 4 tuczniki o wadze 130 kgj 
swoim gospodarstwie hoduje j  każdy oraz uzyskała w ciągu r  
ona 2 krowy i jałówkę, 2 ma-¡roku od 2 macior 40 prosiąt.-,. 
ciory oraz i4 warchlaków.- ¡.Maria Szcztikowska z gromady],: 

Odznaką „Wzorowy Hodow- [ Międzylesie w pow. Włoszczowa; , 
ca“ wyróżniona została rów-j otrzymała odznakę za przodo-j 
nież Genowefa Michalska z Ki- j wanie w hodowli owiec. (PAP)j .

Kiedy będą śruby ?
WROCŁAW (kor. wł.). Zało­

ga stolarni mechanicznej Wro 
oławskiego Przemysłowego Zje­
dnoczenia Budowlanego nr l 
otrzymała zamówienie dla hu­
ty im Lenina.

W ramach zobowiązań przed- ; 
zjazdowych postanowiono wy­
konać je jak najszybciej. Bry­
gady Szykownego, Marii Kuż 
dziewicz, Holucha przygotowa- j 
ły na 5 dni przed terminem 
pierwszą partię elementów ■ 
wkładów do płuczek.

Teraz przyszła kolej na bry­
gady montażowe. Ale okazało 
się, że montować nie można,; 
bo zarząd zaopatrzenia zjedno-' 
czenia- przemysłowego budowy ; 
huty im. Lenina nie. dotrzy­
ma! terminu i nie przysłał na 
czas śrub potrzebnych do mon­
tażu.

Wysłano natychmiast telefo- 
nograrn, na który otrzymano'

¡odpowiedź, że śruby nadejdą,-, 
nie 15 ale 25 stycznia.

| Ale ani 25 stycznia, ani 28, 
j  na który ostatecznie przesunię- 
i to termin—śruby nie nadeszły«
! fest luty a śrub jak nie ma tak 
nie ma.

W stolarni brak miejsca na 
składowanie gotowych do mon­
tażu elementów.

Wysokokwalifikowanych rze­
mieślników z brygad monta­
żowych zatrudniono przy pra*; 
cach pomocniczych.

Załoga stolarni WPZB nr f 
chce wykonać swoje zobowią­
zanie.

Wysłano już sześć tełefono- 
gramów do zarządu zaopatrze­
nia przemysłowego huty im. 
Lenina z zapytaniem — kiedy 
przyślą śruby? Odpowiedzią 
jest milczenie.

J. N.

Kamieniczki na rynku opolskim 
wracają do życia

OPOLE (kor. wł.). Systema­
tycznie postępuje naprzód: od 
budowa zabytkowych, staro­
miejskich siedemnasto- i osiem­
nastowiecznych kamieniczek 
okalających rynek w Opolu.

Z dużą dokładnością odtwa­
rzane są najmniejsze nawet 
szczegóły zabytkowej archi tek 
tur.y.

Do końca ubiegłego roku od­
dano już do użytku 8 kamieni 
czek po : południowej strome 
rynku i 7 kamieniczek — po 
wschodniej.

W nowoodbudowanych ka­
mieniczkach o starych fronto­
nach, ale nowoczesnych wnę­
trzach — zamieszkali przodow 
nicy opolskich zakładów pracy.!

Ponadto po stronie południo­
wej znalazły pomieszczenia 
„Dom Mody“ z warsztatem 
krawiecko • kuśnierskim, wzor­
cowy sklep mięsny i restaura­
cja „Ratuszowa“.

W kamieniczkach od wschod­
niej strony rynku planuje s>§ 
pomieszczenia' dla „Doniii 
Książki“, świetlicy, czytelni Z 
klubem prasy, sklepu z artyi 
kulami przemysłu ludowego, ij 
artystycznego, zakładu foto-j 
graficznego i sklepu' zielar­
skiego.

W kamieniczkach od strony 
północnej mieścić się óędą 
sklep cukierniczy, spożywczo* 
kolonialny i apteka.

J. D.
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WARSZAWY
Świetlicowe kłopoty pracowników handlu

L ic z n ik i  i w y l i c z e n i a
Ile osób mieszka w  domach, 

które miesiącami czekają na 
stalą instalację elektryczną, a 
co za tym idzie i na liczniki 
trudno jest dociec. W każdym 
razie nie przesadzimy, jeżeli 
powiemy, że tysiące.

Prowizoryczne linie dopro­
wadzające prąd do mieszkań z 
kabli, zasilających budowy w  
energię elektryczną ulegają 
częstym awariom. Przykładem  
częstych wyłączeń są bloki 
na Bielanach przy ul. Żerom­
skiego nr 66, 68, 10 i 12.

Ale mieszkańcy tych bloków  
odczuwają nie tylko częste 
przerwy w  dostawie energii 
elektrycznej. Płacą oni także 
drożej za zużytą, a czasem nie 
zużytą energię, niż posiada­
cze liczników. Wynika to 
z tej prostej przyczyny, że po­
bierając energię z kabla budo­
w y płacą za każdy kilowat 
według taryfy przemysłowej, 
tj. 45. a nie 39 groszy.

Ile zużyła budowa, a ile zu­
żyli mieszkańcy? To niemal 
cały problem i powód do sta­
łych sporów pomiędzy kie­
rownictwami budów' a admi­
nistracjami domów. Nikt tego 
nie rozwiąże z tej prostej 
przyczyny, że licznik jest je­
den — budowlany.

Administratorzy „gimnasty­
kują się“ więc jak mogą. 
Przyjmując różne kryteria 
obliczeń obciążają lokatorów. 
Doprowadza to do takich non­
sensów jak np. w  bloku 14 na 
MDM, gdzie od sierpnia 
1953 r. do lutego br. nikt nie 
pobierał opłat za światło, a 
obecnie lokatorzy otrzymali 
nakazy płatności z sumami od 
188 do prawie 600 zł i w do­
datku z ostrzeżeniem, że jeśli 
w ciągu kilku dni nie wpłacą 
tej sumy — sprawy skierowa­
ne zostaną do sądu

Zapłacić od razu 600 zł to 
nie fraszka i gdyby ktoś przed­
tem pomyślał, nie stawiałby 
takich żądań. A swoją drogą 
ciekawe dlaczego jeden loka­
tor ma płacić niecałe 200 zł, 
a drugi prawie 600. skoro mie­
szkają jednakowo długo 
w mieszkaniach jednakowej 
wielkości? Tego nie potrafi 
chyba wyjaśnić nawet admi­
nistracja.

A przecież podobne rzeczy 
dzieją się w dziesiątkach in­
nych nowych bloków MDM-u 
np. w blokach 8, 21 i 22, w  
blokach przy ul. Śmiałej na 
Żoliborzu, które od roku cze­
kają na liczniki. Pól roku 
czekały na liczniki bloki II, 
12. 13 i 14 na MDM-ie.

Wina za ten stan spada 
przede wszystkim na wyko­
nawców instalacji tj- na zjed­
noczenia instalacji elektrycz­
nych, które pozostawiają w ie le  
usterek, co powoduje dyskwa­
lifikację tych robót przez Za­
kład Sieci Elektrycznej. Jed­
nak i ten zakład w  wypad­
kach dobrej i przyjętej insta­
lacji zwleka często z założe­
niem liczników. A cierpią na 
tym mieszkańcy.

Dlatego też konieczne jest 
skrócenie całej procedury in ­
stalowania liczników. Czeka­
ją na to setki łudzi. Trzeba 
także ustalić jakieś kryteria 
obliczania zużytej energii e le­
ktrycznej do czasu założenia 
liczników. Dotychczasowe ob­
liczenia i sposób ściągania na­
leżności krzywdzą mieszkań­
ców. (i)

Trzeba być wielkim optymi­
stą, żeby sądzić, iż sprzedawcy 
z Żoliborza przyjdą po pracy 
na partię szachów, lub na ping- 
ponga do świetlicy na... Gro­
chów. Dość długotrwała podróż 
przepełnionym warszawskim 
tramwajem odbiera chęć jazdy 
nawet zapalonym zwolennikom 
tenisa stołowego.

Znajdująca sję więc na Pra­
dze świetlica, należąca do dy­
rekcji MHD artykułami spożyw- 
czymi-Północ, obsługującej Żo­
liborz, stoi pusta. Chętnie sko­
rzystaliby z niej pracownicy, 
podlegający dyrekcji MHD na 
Pradze, ąle niestety riie oni są 
użytkownikami świetlicy.

Gdy gospodarzy dwóch...
Dyrekcja praska WZG, która 

użytkuje świetlicę należącą do 
Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej Praga-Sródmieście 
nie doszła ostatecznie do poro­
zumienia z władzami terenowy­
mi, aby planowo, z większym 
niż dotychczas pożytkiem wy­
korzystać lokal przy ul. Ząb- 
kowskiej 4. 1 świetlica mimo
dwóch użytkowników stoi prze- 

|ważnie pusta. Lokal nie ma 
stałego połączenia z linią elek­
tryczną, nie ma w nim żadnych

dekoracji. W świetlicy jest ubo­
gi i itylko najkonieczniejszy 
sprzęt. Jest tu zimno i brudno.

Świetlica mogłaby być lepiej 
wykorzystana i wyposażona. 
WZG miało w ubiegłym roku 
na jej wyposażenie odpowied­
nie kredyty, które niestety prze­
padły, bo pracownicy dyrekcji 
uważali, że lepiej nie urządzać 
żadnej świetlicy, jeśli nie po­
siadają własnej. A przecież są 
możliwości, aby pracownicy 
WZG stali się częstymi, co­
dziennymi użytkownikami świe­
tlicy przy ul. Ząbkowskiej. Ale 
obok przychylnego załatwienia 
sprawy przez prezydium DRN 
potrzebne tu są także dobre 
chęci i inicjatywa samych pra­
cowników WZG, którzy wszyst­
kie możliwości i fundusze prze­
znaczone na poprawę warun­
ków socjalnych i zorganizowa­
nie życia kulturalno-oświatowe­
go powinni odpowiednio wyko­
rzystywać.

...a gdy pięciu
Nielepiej jest w niedużej 

świetlicy w gmachu Zarządu 
Okręgowego ZSS. Tu użytkow­
ników jest aż pięciu. Nic dziw­
nego, że świetlica zamieniła się 
w salę konferencyjną i to na

Wzdłuż ulicy \owolki

brzydką i zaniedbaną salę, jka lub pracuje kilka tysięcy lu- 
gdyż żaden z użytkowników nie dzi zatrudnionych w handlu. Im 
czuje się gospodarzem i nie dba | także należy się kulturalny wy-1 
o jej wyposażenie, udekorowa- j poczynek po pracy, 
nie i utrzymanie porządku.

Skomplikowana geografiaAby ten stan zmienić pra­
cownicy ZSS zwrócili się o po­
moc do swego związku zawo 
dowego. 
chodziła

świetlicowa, zagmatwane pra­
wa do używania lokali i wresz- 

Ale pomoc nic przy- ¡Ge niedbalstwo rad zaklado- 
dlugo, bo od lipc-i ! wych i związków zawodow ych

ub. roku do połowy stycznia I utrudniają korzystanie z istnie- 
bieżącego roku. Przez ten czas|j4cych świetlic.
pracownicy pięciu instytucji cze­
kali. Przedstawiciel związku po­
radził wreszcie przenieść świe­
tlicę z 4 na 2 piętro, żeby by! 
do niej łatwiejszy dostęp. Ale

Potrzeby kulturalne pracow­
ników' handlu nie są więc w 
pełni zaspokojone. Tylko w nie­
licznych dyrekcjach powstały 
artystyczne zespoły świetlico-

na drugim piętrze w lokalu we i tylko mata część pracow* 
proponowanym na świetlicę ników handlu spędza w świetli- 
mieści się księgowość War- cy czas wolny od pracy, 
szawskicli Zakładów Piekarni- Właściwym wykorzystaniem 
czych i jak wynika z przepro- 1  świetlic, zorganizowaniem w 
wadzonych dotychczas w' tej niC!i atrakcyjnych rozrywek 
sprawie rozmów, przeprowadź- : powinny energiczniej zająć się 
ka może trwać następne pól ro- ¡Związek Zawodowy Pracowni­
ku. W tym czasie o zorganizo- ków Handlu i Związek Zawo- 
waniu sta lej pracy świetlicowej j dowy Pracowników Przemyślu 
nie będzie znowu oczywiście j Spożywczego, 
mowy. Wydaje się także słuszne, a-

Umiienie życia pracownikom j by związki te w każdej dzielni- 
handlu i zbiorowego żywienia, jcy prowadziły świetlicę, do któ-

Z każdym tiigodniem coraz wyżej wznoszą sie konstrukcje żelbetowe nowych bloków miesz­
kalnych, które powstają przy ulicy Marcelego Nowotki. Załogi robotnicze Zjednoczenia Budo­
wnictwa Miejskiego nr 2 budują w chwili obecnej po obu stronach ulicy ponad V) nowych  
bloków mieszkalnych. Stanowić one będą reprezentacyjną część nowej dzielnicy mieszkaniowej,  
która tu powstaje. W latach następnych zamieszka tutaj około 10 tysięcy ludzi. Na zdjęciu• 

fragment budowy wysokich 8-kondygnacjowych domów  F o to  c a f  s z y p e rk o

zorganizowanie im przyjemnych 
zajęć świetlicowych, zabaw, 
spotkań, to nie jest błaha spra­
wa. W każdej dzielnicy miesz-

rej wstęp mieliby za okazaniem 
legitymacji wszyscy pracowni­
cy handlu i zbiorowego żywie­
nia. (ku.’.)

Półrocze w stołecznych szkołach
Marysia Dubrawska chociaż I czycieli i wychowawców wyni-¡okresie 10 ocen niedostatecz- 

wzrostem nie dorównuje swo-j ki nauczania w porównaniu z nych a obecnie są 3. Dużą rolę 
im rówieśnikom z klasy 7-ej l pierwszym okresom uległy w podniesieniu wyników nau 
cieszy się wśród kolegów dużą znacznej poprawie, 
sympatią i zaufaniem. Zdobyta j W szkole ogólnokształcącej 
je sobie przodującą postawą w i stopnia podstawowego i Iicealne- 
nauce i pracy społecznej. Jest i go TPD im. Klementa Gottwal- 
przewodniczącą Rady Drużyny ¡da przy ul. Nowowiejskiej pół- 
Harcerskiej, prowadzi apele po-i roczne podsumowanie wykaza- 
ranne, a obecnie na jej pól- j !o również poprawę wyników 
rocznej cenzurce widzimy sa- nauczania. Np. jedna z najslab-
me piątki i czwórki.

W szkole TPD nr 2 przy ul. 
Bednarskiej, do której uczęsz­
cza Marysia Dubrawska półro­
czne podsumowanie wykazało, 
iż dzięki sumiennej pracy nau-

szych i sprawiających najwięcej 
kłopotu nauczycielstwu klasa 
lOb miała w pierwszym okre­
sie 82 oceny niedostateczne. O- 
becnie ma ich 42. Z matematyki 
było w tej klasie w pierwszym

czania odegrało tu klasowe ko­
lo ZMP.

*
Szczupłą blondynka z cieniut­

kimi warkoczykami to Wada 
Korzeniówna — uczennica kla­
sy 3a w szkole TPD nr 12 przy 
ul. Górnośląskiej. Rodzice Wa­
ci utrzymują ścisły, kontakt ze 
szkolą, co ułatwia im czuwa­
nie nad nauką, córki. Między 
innymi dlatego na cenzurce Wa­

ci widzimy same oceny bardzo 
dobre.

Przed itfrżyskami

S e s j a  S l .  R . !N.
Pierwsza tegoroczna sesja 

Stołecznej Rady Narodowej 
odbędzie się 9 lutego br. Te­
matem obrad sesji będą zagad­
nienia związane z rozwojem 
rolnictwa na terenie wielkiej 
Warszawy.

W dniach 18 — 21 lutego br. odbędą się doroczne igrzyska harcerskie. W er mą w  nich 
udział najlepsi w  nauce i w  sporcie. Każdy z uczestników igrzysk
sie kompasem, znakami alfabetu Morse'a musi orientować się w  znakach ^ rys tyc zn yc h ,  
umieć odczytywać mapy kartograficzne itp. Na zdjęciu uczniowie " ‘ j  1 . , . , f
opieką nauczyciela wychowania fizycznego Władysława Hanu■ za zapo~ ją .

kompasu F ot. A, N ow osielsk i

Ale nie tylko rodzice Waci 
są w ścisłym kontakcie ze szko­
lą. Szkota TPD nr 12 ma po­
ważne osiągnięcia na odcinku 
współpracy z domem. Wielu 
rodziców pomaga dzieciom w 
nauce. Np. jedna z matek pro­
wadzi raz w tygodniu dyktan­
da dla uczniów klasy 5-ej, gdzie 
jest sporo słabych ocen z orto­
grafii. Kolektyw nauczycielski 
stara si^ zachęcić wszystkich ro­
dziców do ciągłego i systematy­
cznego czuwania nad pracą 
szkolną dziecka. O każdej oce­
nie i zachowaniu się ucznia ro­
dzice są powiadamiani przez 
dzienniczki. Aby. rodzice mieli 
ułatwione porozumienie się z 
nauczycielami, raz na tydzień u- 
stalono dyżur nauczycieli ze 
wszystkich przedmiotów.

Dzięki systematycznej kolek­
tywnej pracy wyniki nauczania 
jw szkole TPD nr 12 znacznie 
¡poprawiły się w porównaniu z 
i pierwszym okresem, w którym 
¡uczniów bez ocen niedostatecz­
nych było 77 proc.; obecnie 
jest ich 86,1 proc.

*
, Nie we wszystkich warszaw­

skich szkołach półrocze wypad­
ło dobrze. W wielu z nich licz­
ba ocen niedostatecznych w po 
równaniu do pierwszego okresu 
nie zmniejszyła się. Do takicii 
należy m. in. szkolą ogólno 
kształcąca stopnia podstawowe­
go nr 152 A w szkole nr 73 
ilość ocen niedostatecznych w 
porównaniu z pierwszym okre­
sem nawet wzrosła.

Ocena półroczna jest nie tyl­
ko podsumowaniem pracy ucz­
niów, ale również nauczycieli i 
rodziców Ocena ta powinna być 
bodźcem do jeszcze wydajniej­
szej i sumienniejszej pracy w 
11'półroczu, do osiągnięcia wyż­
szych wyników nauczania i wy- 

• chowania. (Sad)

JVowe rozdzielnie
kołporterskie

Rok 1953 zamknął ruch kol- 
porterski w zakładach pracy 
stolicy cyfrą 2.500 kolporterów 
i ponad 2,5 miliona sprzeda­
nych książek. Dalszy rozwój ru­
chu kolporterskiego utrudnia- 
obecnie niewielka ilość roz­
dzielni kolporterskich. 6 istnie­
jących rozdzielni nie jest'w sta­
nie właściwie obsłużyć wszyst­
kich kolporterów.

Aby usunąć tę trudność Eks­
pozytura Warszawska „Domu 
Książki“ uruchomi w najbliż­
szym czasie 3 nowe rozdzielnie 
kołporterskie: przy ul. Nowolip­
ki 9b, al. Jerozolimskich 129 
i pl. 3 Krzyży 12. Do zwiększe­
nia ilości rozprowadzanych 
książek technicznych przyczyni 
się uruchomienie specjalnej roz­
dzielni książek technicznych 

i przy ul. Poznańskiej 12. (kg)

Dziś otwarcie pokazu projektów zabudowy centrum Warszawy
Począwszy od dnia dzisiej-i mieścia Warszawy i centralny 

szego mieszkańcy stolicy mogą i plac stolicy — Plac im. Stali- 
oglądać w salach kameralnych | na.
Teatru Narodowego prace ze- j Pokaz dostępny będzie dla 
spotu autorskiego architektów, | publiczności do dnia 14 bm. 
projektujących centrum śród-' włącznie, w godzinach 10—21.

O gródnicy pracują i w  zim ie
Ogrodnicy Zarządu Zieleni, dowli Roślin. W wielkich cie- 

Miejskiej myślą już o wiośnie | plarniach tego zakładu odbywa 
i przygotowują się do niej. i się obecnie pikowanie maleń-

Szczególnie dużo uwagi po- ; kich roślinek, które na wiosnę 
święcają oni obecnie starym ; jako kolorowe kwiaty begonii, 
drzewom zasadzonym jesienią szałwii itp. ozdobią skwery i

ogrody Warszawy.
Na razie dojrzewają już goź­

dziki a za kilkanaście dni roż­

na ulicach stolicy i w Central­
nym Parku Kultury. W tej 

t chwili odbywa się m. in. na 
I MDM-ie przycinanie drzew, tak | kw?tna.." r0ze. 
i zwane prześwietlanie i formo-
Iwanie koron. Zabieg ten jest! Zakończono już także przy- 
I konieczny dla tych drzew, któ- ! gotowywanie mechanicznego
re zostały przesadzone na uli sprzętu a m. in. 6 kosiarek tra­
cę miasta z mocno przyciętymi i w>’-
korzeniami. Przycięcie koron \ Łabędzie ukryte przed mro- 
drzew ułatwi drzewom ich I zami w swym schronisku w
przyjęcie się na naszych uli- , Parku Ujazdowskim czekają na
cach. j ciepło, aby wrócić do parków

W cieplarnianych warunkach : i ogrodów stolicy, 
pracuje załoga Zakładów Ho- j (i)

Zanim ruszq ¡ody

Rejonowe kierownictwa dróg 
¡wodnych przygotowują się już 
j do ruszenia lodów na Wiśle. 
Imimo, że nastąpi to najprawdo­
podobniej w marcu. Gruba po­
krywa lodu przy niskim stosun­
kowo stanie wody grozi bowiem 
w chwili ruszenia lodów znie­
sieniem lub uszkodzeniem bu­
dowli regulacyjnych. Dlatego 
też z chwilą ocieplenia lód ota­
czający tamy będzie rozbijany.

Byłoby dobrze, gdyby obecnie 
Dyrekcja Okręgowa Telekomu­
nikacji ze szczególną pieczoło­
witością przeprowadzała kon­
serwację telefonicznej linii 
wzdłuż rzeki, tak zwanej linii 
powodziowej. Linia ta bowiem 
często zawodzi, a z chwilą ru­
szenia lodów łączność telefo­
niczna poszczególnych odcin­
ków musi być nieprzerwana, 
aby można było kierować po- 

] moc na zagrożone odcinki.

I (0

1 0 0  p ro c e n t u z e s p o ło w ie n ia  ro b ó t b u d o w la n y c h
Pełne 100 procent uzespolo- ; jętych przez siebie zobowiązań 

wienia robót budowlanych osią- ; dla uczczenia U Zjazdu PZPR.
I snęła załoga budówv bloków I
i nr nr 9, 63 i 70 ze Zjednoczenia ! D7' ^ '  ,ch real'^n>  osią-
¡Budownictwa Miejskiego nr 6 gnięto poważne wyniki w za- 
! wznoszącego At DAL Załoga bu- j awansowaniu budów. Szcze- 
j dowy tych bloków zameldowa- j golnie w robotach murarskich 
j ta niedawno o wykonaniu pod- i i betoniarskich. (js)

D z i ś  w W a r s z a w i e
T E A T R Y

A ten eu m  — S p azm y  m o d n e  — g. 
14. P a n n a  M aliczew sk a  — g. 19. P o l­
sk i — in tr y g a  i m iło ść  — ~g. 13. Ł u ­
bów  J a r o w a  ja  --  g. 19. K a m e ra ln y — 
S p raw ie d liw i iu d z ie  — g. 13. T a k ie  
czasy  — g. 19. L udow y  — C h o ry  z 
u ro je n ia  — g. 19. N a ro d o w y  — K a­
r y k a tu ry  — g. 14.30. R zeczpospo lita  
z ap łac i — g. 19. N ow y — C y ru lik  se . 
w ilsk i — g. 14. S p a d k o b ie rc y  p ana  
R ab o u rd in  — g. 19. O p e ra  — H alka
— g. 19. F ilh a rm o n ia  — P o ra n e k  
sy m fo n iczn y  -  g. U. P o w szech n y  — 
Ś w ie rszcz  za k o m in e m  — g. 14. C h i­
ru rg  -  g. 19. S y re n a  -  Na n aszy m  
p o d w ó rk u  — g. 15.30. W spółczesny
— Ich  czw oro  — g. 16. N ow ej W ar­
szaw y  — Ś lu b y  p a n ie ń sk ie  — g. 13. 
B a llad y n a  — g. 18 D om u W ojska 
P o lsk ieg o  -  B aśk a  -  g. 15. S a ty ry ­
ków^ — N ic n o w eg o  -  g. 19.30. L a lk a
— S m ok w N ie sw a ro w ie  — g. 14 
P a ń s tw o w y  T e a t r  Ż y d o w sk i (Ja g ie l­
lo ń sk a  28) — R ew ia  S a ty ry c z n a  g 
19.15 G u liw e r — B a jk i i  b a je c z k i — 
g. 14.

S ta ła  w y s ta w a  M uzeum  I n s ty tu tu  
Z oo log icznego  (PA N ), W ilcza 64, 
godz. 10—18, p ró cz  poniedziałków -.

W ystaw a  — K siążka , P ra s a , R ad io  
i F ilm  w  w a lce  o u p o w szech n ien ie  
w iedzy  ro ln icz e j. S a la  K o lu m n o w a  
M in. K u lt. i S z tu k i S e n a to rs k a  13-15 
o t w . codz. od  11—19.

W g m ach u  „Zachęty** — P l. M a­
łach o w sk ieg o  3 czy n n e  są codz. (o- 
p rócz  p on iedz .) w godz. od ll do  19 
w y staw y : ..A k w are l B ogusław a
Szw acza  i F o to g ra f ik i J . M ierree»  
k ie j, H. L iso w sk ieg ę  i T . W ań sk ie - 
go“ .

W ystaw a „D ziś i w czo ra j wsi p o l­
sk ie j w sam o ro d n e j tw órczośc i p la ­
s ty czn e j ch ło p ó w “ — PI S ta ry  n k ie -  
w icza  7, c zy n n a  c o d z ien n ie  g. 12—20.

R A D I O

N IE D Z IE L A  7 LU TEG O

P ro g ra m  1 — na  fa li 1322 m .

P ro g ra m  d n ia  7.20. 14.00. W iado­
m ości 6.00, 7.00, 8 00, 12.04, 16.00, 20.00,

Remonty domów rozpoczęto 
od... poprawiania dokumentacji

Gdyby dokumentacja techni­
czna wykonana przez .Miejskie 
Biuro Projektów na remont do­
mu przy ul. Okólnik 9 (dom 
wielki i mocno zniszczony), 
trafiła do rąk załogi jednego 
z Miejskich Przedsiębiorstw 
Remontowo - Budowlanych z 
pewnością wywołałaby uśmiech 
politowania robotników i maj­
strów. No, bo jakże inaczej za­
reagować na taką np. umiesz­
czoną przez projektanta pozy­
cję:

W ykonać d ro b n e  r e p e ra c je  s n fi-  
■ i śc ian  r. u zu p e łn ien ie m  ty n -  
v o p o w ie rz ch n i 0,25 m kw . — 
xt ro b o c izn y  -  34 g rosze, m a te -  
:y -  * g ro szy “ .

To nie żadna pomyłka, ale 
niestety jeden z jaskrawych 
przykładów jakości _ opracowa­
nej dokumentacji i kosztory­
sów, jakie przygotowywane są 
dla remontów domów miesz­
kalnych na rok bieżący przez 
Miejskie Biuro Projektów.

Są jeszcze inne przykłady. 
Nierzadko zdarza się umiesz­
czenie w kosztorysie wymiany 
dachu na budynku który da­
chu... w ogóle nie ma, lub o- 
pracowanie dokumentacji tecli­
nie z nej na remont domu (wina 
w tvm wypadku spada na Sto­
łeczny Zarząd Budynków Mie­
szkalnych), który został juz 
wyremontowany w roku ume- 
glym jak np. domu przy ul. Bo­
lecka 34 lub Żelaznej 40.

Przvktadv te sygnalizują, że 
wykonanie tegorocznego planu 
remontów obejmującego około 
2900 budynków jut od pierw­

szych dni zaczyna natrafiać na 
przeszkody.

Miejskie Przedsiębiorstwa 
Remontowo - Budowlane oraz 
Miejskie Przedsiębiorstwo In­
stalacyjne zrobiły wiele, ażeby 
tegoroczny plan remontów i 
przyłączeń domów do sieci wo­
dociągowej lub kanalizacyjnej, 
wykonać nie tylko szybciej ale 
i lepiej. Zamierzano nawet roz­
szerzyć nieśmiało stosowany 
przed rokiem system „małego 
potoku“ i .remontów wzorco­
wych. Do tego zresztą zobowią­
zywała przedsiębiorstwa li­
chwa ta Stołecznej Rady Naro­
dowej z grudnia ub. r. Ta sa­
ma uchwala zobowiązywała 
także Miejski Zarząd Przedsię­
biorstw Remontowo - Budowla­
nych i Robót Specjalnych oraz 
AJ i ej s kie Przedsiębiorstwo In­
spekcji Inwestycyjnej (przed­
siębiorstwo nadzoru) do koor­
dynacji robót budowlanych z 
robotami instalacyjnymi.

Jak tu jednak stosować sy- 
stem potokowy, jak koordyno­
wać roboty, skoro dokumenta­
cja napływa przypadkowo, bez 
żadnego planu. I tak np. przy 
u! Obozowej będzie remonto­
wanych 17 budynków. Tymcza­
sem przedsiębiorstwo remonto­
wo . budowlane otrzymuje do­
kumentację i kosztorysy na je­
den z nich. Znaczy to. że trze­
ba będzie wracać na tę sarną 
ulicę jeśli nie 17 to w najlep­
szym wypadku kilka razy — 
zamiast'przystąpić od razu do

remontu wszystkich domów, co 
umożliwiłoby „mały potok .

Dokumentacja jest, 
ale jaka

Stołeczny Zarząd Budynków 
Mieszkalnych — inwestoi tych 
robót oraz Miejskie Biuro Pro 
jektów — wykonawca doku­
mentacji odpowiedzą, że prze­
cież cala dokumentacja jest już 
gotowa i jeżeli przedsiębior­
stwa jeszcze jej nie otrzyma­
ły to na pewno dostaną ją w 
ciągu najbliższych dni a nawet 
godzin. Dokumentacja rzeczy­
wiście jest gotowa Ale jakość 
jej budzi poważne zaslrzeżenia. 
Przecież nawet człowiek, który 
się nie zna na sprawach budo­
wlanych śmiać się będzie ze 
wspomnianej na wstępie pozy­
cji w dokiimentacj'' dotyczącej 
domu przy ul. Okólnik 9. Tyn­
ków za 8 groszy nie potrafiłby 
zważyć nawet aptekarz.

Kierownictwo Miejskiego 
Biura Projektów z oburzeniem 
odnosi się do zarzutów, mówią­
cych o złej jakości dokumenta­
cji. A na naradzie w Prezy­
dium St. R. N. z uporem do­
wodziło, że dokumentacja jest 
dobra, że mogą się zdarzyć tyl­
ko pojedyncze wypadki brako- 
róbstwa, że nie ma już wypad 
ków, aby opracowujący doku­
mentację nie był w domu, na 
którego remont ją wykonuje 
itd, iid.

Ale fakty mówią co innego. 
I Przedsiębiorstwa Remontowo- 
I Budowlane weszły dotychczas

na budowę 319 domów. I cóż 
się okazało? Po pierwsze, że 
kosztorysy i dokumentacja nie 
obejmują takich, może tylko dla 
projektanta mato ważnych ro­
bót, jak naprawy dachów kla­
tek schodowych, schodów itp. 
W kosztorysie domu np. przy 
i'i. Mokotowskiej 65 trzeba by­
li' uzupełnić plan robót takimi 
pozycjami jak wymiana zgni­
łych belek stropowych, wymia­
na krokwi, przemurowanie 
gzymsów, wzmocnienie stro­
pów nad klatkami schodowymi 
itp. W innym wypadku projek­
tant nie dojrzał tak'ej drobnost­
ki jak konieczhość wymiany i 
pokrycia na nowo dachu zbi­
cia odpadających tynków itp. 
Po konfrontacji z rzeczywisto­
ścią okazało pię, że z 319 do­
kumentacji 122 ma braki w ro­
botach budowlanych, w 84 wy­
padkach brak określenia konie­
cznych napraw instalacji sani­
tarnych a w 135 — elektrycz­
nych.

Po sprawdzeniu 
na miejscu

Domy do remontu zgłaszają 
komitety blokowe. One to okre­
ślają, rzecz jasna w miarę 
swych możliwości, wszystkie 
konieczne do wykonania na­
prawy. Następnie na tej pod­
stawie czasem (ale nie zaw­
sze) po skontrolowaniu na 
miejscu przez społeczną komi­
sję rady dzielnicowej, domy 
wstawiane są do planu remon­
tu. Potem Stołeczny Zarząd 
Budynków Mieszkalnych zleca 
Miejskiemu Biuru Projektów 
Wykonanie dokumentacji i ko­
sztorysów dla przeprowadzenia 
remontów w zasadzie bez 
sprawdzenia . potrzeb na miej­
scu.

I teraz zależy wszystko od 
sumienności wykonawcy doku­
mentacji technicznej. Tam. 
gdzie projektant dojrzał wszyst­
ko i zbadał na miejscu co na­
leży w danym budynku remon­
tować, pierwotnie przewidywa­
ne koszty remontu okazują Gę 
niejednokrotnie albo za małe 
albo za duże. I tak np. przy ul. 
Goraszewskiej 31 przewidywa­
no na remont 23 tysiące zł a 
po opracowaniu kosztorysu o- 
kazało się, że kosz' robol wy­
niesie przeszłp 79 tysięcy zł. 
Albo odwrotnie. Przy ul. Żura­
wiej 26 przewidywano począt­
kowo na remont 65 tysięcy zl 

| Po sprawdzeniu potrzeb na 
I miejscu sporządzono kos/to-ys 
zaledwie na niecali; 5 tysięcy 
zl.

Tak późne konfrontowanie 
założeń z rzeczywistością utru­
dnia z kolei przedsiębiorstwom 
układanie właściwych planów i 

i iobót.
*

I
j W pierwszych dniach stycz- 
! nia br., kiedy okazało się, że i 
dokumentacja na tegoroczne ro- I 
boty remontowe zawiera wicie | 
braków, ustalono, iż Miejskie j 
Biuro Projektów będzie ją uzu­
pełniać i w ciągu 15 dni zain­
teresowane przedsiębiorstwo o- 
trzyma prawidłową dokumen­
tację.. Zycie jednak wskazuje, 
że i ten !5-dniówv termin nie- 
zostaje dotrzymywany.

Stąd pierwszy wniosek — 
przy opracowywaniu plami re­
montów na rok przyszły należy 
zmienić dotychczasową prak­
tykę. O wiele słuszniejsze, co 
podkreślają w s z y s c y  zaintere­
sowani, byłyby komisyjne oglę- 
dziny*buny.nków przed przystą­
pieniem do opracowania doku­

mentacji technicznej Pozwoliło- ; 
by to od razu ustalić zakres re- i 
mon tu i wysokość kosztów. j

Usunięto by także przez to j 
różnego rodzaju nieporozumie- | 
nia, jakie wynikają później z 
braku określenia w dokumenta­
cji miejsca lub lokalu, w któ­
rym ma być wykonana ta lub 
inna naprawa.

Trzeba również ustalić ter­
min w jakim inspektor nadzo­
ru może rozszerzać zakres ro- I 
bót. Ciągle bowiem dawane w 
trakcie remontu zlecenia są je­
dnym z powodów tak zwanych 
„remontów tasiemców“, które 
ciągną się miesiącami (przy­
kład — remont domu przy ul. 
Syreny 10 w roku ubiegłym.
1%tory trwał od maja do gru­
dnia).

Zadaniem Stołecznego Za­
rządu Budynków AAieszkalnych 
powinno być obecnie dołożenie 
starań, ażeby napływająca i u - 
zapełniana dokumentacja tech­
niczna szybko docierała doi 
przedsiębiorstw, tak by mogły | 
one stosować „mały potok“ i re- j 
mon ty wzorcowe.

W Stołecznym Zarządzie Bu­
dynków Mieszkalnych musi ró­
wnież nastąpić całkowita zmia­
na stosunku do sprawy remon­
tów budynków mieszkalnych. 
Obecnie jest ona traktowana ja­
ko zlo konieczne a nie jako je­
den z głównych i zasadniczych 
zadań tego zarządu.

Sprawa remoniów to spra­
wa warunków bytowych dzie­
siątków tysięcy ludzi pracy. 
Dlatego należy dołożyć starań, 
aby stwierdzone na początku 
tego roku niedociągnięcia zo­
stały jak najszybciej usunięte 
i by nie zaciążyły r.a pełnym i 
terminowym wykonaniu planu. !

1. GOLIK i

M oskw a  — P rzy g o d a  n a  M a r ie n -  j 
sztaciR  — g. 14. 16. 18, 20. P a lla d iu m  |
— W iosna w M oskw ie  — g. 14, 16, j 
18, 2«. P ra lia  — P rzy g o d a  na  M a­
r ie n s z ta c ie  -  g. 14, 16. 18, 20 Ś lą sk  -  
G o rące  se rca  ser . 1. I i  (w e rs ja  o ry g .)  i

— g. 14 n .  ¿0. A tlan tic  — Jeg o  oe- i 
cy z ja  — g. 13.45, IG, 16.15, 20,30. P o lo ­
n ia  — A d m ira ł U szakow  — g. 13.45. 
16, 18.15, 20.30. W—Z — O s ta tn ia  b i­
tw a — g. 14, 16, 18, 20. S to l ic a  — 
P o d s tę p  s w a tk i — g. 14, ic, 18. 20 ! 
1 M aj — D om ek  z k a r t  — g. u ,  16, I 
18, 20, O ch o ta  — K o to w sk i — g. l i j  t 
16, 18, 20. S y re n a  — T a je m n ic a  lin ii  ! 
o k rę to w e j — g. 14, 16, 18, 20, T ęcza
— L u b o w  J a ro w a ja  ser. II -  g. 14, 
16, 18. 20. L o tn ik  — W ie lk ie  p o lo w a ­
n ie  — g. 15, 17, 19. O lsz ty n  — M ło­
d e  se rca  — g, 15, 17, 19.

P O R A N K I -
M oskw a — Z lo ty  róg  — g. 10 P a l-  ’ 

lad iu n i -  M łoda g w a rd ia  ser, I -  ! 
g. 12. A tla n tic  — N ow y dom  — g 
12. P o lo n ia  — L ich w ia rz  G o b seck  — ; 
g. 10. 12. S to lic a  — R o m an s  z kon- 
u a b a s e m  — g. 10, 12. w —z  -  K ię- i 
ska  szp iega  -  g. 12. 1 ¿ ła j  — B yła 
sob ie  m ró w k a  — g. 10, 12. O ch o ta  — I 
S p o r t m ilio n ó w  — g. 10, 12. S y re n a  i
— B o g a ty  p lon  -  g. 10, 12. T ęcza  — 1 
O rze ł K a u k az u  ser . 1 — g. ¡0, 12, 
L o tn ik  — K a sz te la n k a  — g. l t ,  13. 
O lsz ty n  — S zew c M aleu śz  — g. u .

M U Z E A
M uzeum  N aro d o w e  — W y staw a  i 

„O d ro d z en ie  w P o lsc e “ — ' codz 
p ró cz  p om edz . i dn i p o św ią te c z n y ch  
— g. 10—14 I 16—20, n ied z  i św ię ta  i 
od 10—20 Z b io ry  s ta le  G a le r ia  S z tu - I 
k i s ta r o ż y tn e j .  N a ro d o w a  G a le n a  
S z tu k i P o lsk ie j, n u m iz m a ty k a  a n ty c z  
na. G a le n a  M ala rs tw a  O b ceg o —w to r­
k i, ś ro d y , p ią tk i ,  so b o ty  g. 10—16. 
c z w a r tk i , n ied z  i św ię ta  g. 10—19.

Ł o w ieck ie  — N ow y Ś w ia t 35 godz. 
12—18. p ró cz  sobó t.

M uzeum  W o jsk a  „D zie je  O ręża  \ 
P o lsk ie g o “ . C odz. (p rócz  p o n ied z .) j 
w t„  czw ., p ią t. i sob . w g o d z in ach  | 
12—17, ś ro d y  godz. 13—19. n ie d z ie le  i 
1 ś w ię ta  — godz. 10.30—17.00.

M u zeu m  Z iem i (A l. na  S k a rp ie  
20/26) — „Z ie m ia  i je j  d z ie je “ o tw . 
w to rk i, c zw a rt.,  sob. — o d  9—15, 
n ied z . od  10—18.

W Y S T A W Y
S ta ła  w y staw a  o d b u d o w y  S ta re j  i 

N ow ej W arszaw y , g. 10—17. p rócz  1 
dni p o św ia t., R y n ek  42.

W ystaw a  „X -lec ie  p o w stan ia  w 
g e tc ie  w a rsz a w sk im “ , godz. l l —19. 1 
p ró cz  p on iedz ., ś ród . Ż yd o w sk i In -  i 
s ty tu t  H is to ry czn y , al. gen . S w ie i-  i 
czew&kiego 79. •

23.00.
6.05 M uzy k a , 7.25 „O d m elod ii do 

m e lo d ii“ , 7.55 K a le n d a rz  rad io w y , 
8.10 M uzyka, 8.30 „5:0 d la  m ło d o śc i“ , 
9.00 O dpow iedzi Fali 49. 9.15 M uzy­
k a . 9.55 Z ag ad k i m u zy czn e , 10 15 
D!a rodz iców  p o g ad an k a . 10.30 A u­
d y c ja  d la  w o jsk a , 11.15 „ S te fa n ia  
S e m p o ło w sk a“ — p o g ad an k a , 11.30 
K o n c e r t so lis tó w , 12.04 O dpow iedzi 
na p y ta n ia  w sp ra w ie  tez  IX P le ­
n u m  KC P Z P R , 12.15 P rze rw a . 14.05 
A u d y c ja  d la w si, 15.15 M elodie  do  
ta ń c a . 15.45 F e lie to n  l i te ra e k k  16.JO 
Na m a rg in e s ie  w ie lk ie j p o lity k i,
16.20 P io sen k i rad z ieck ie . 16.40 ,P a n  
Adam** opow ieść  rad io w a  T ad eu sza  
K u b ia k a  i A rtu ra  M iędzy rzeck iego , 
17.45 M uzyka  tan eczn a , 18.10 „M ówi 
N ow a H u ta “ , 18.30 K o n c e r t życzeń, 
19.30 Z ag a d k a  l ite ra c k a . 20.30 W iado­
m ości sp o rto w e , 20.35 E ugen iusz  Su­
choń  „ K ru tn ia w a “ o p e ra  w spółcze­
snego  k o m p o z y to ra  słow ack iego ,
22.40 M uzyka ta n e cz n a , 23.10 M uzy­
ka  ta n e cz n a .

P ro g ra m  II — n a  fa li 367 m .
P ro g ra m  d n ia  6.55, W iadom ości

6.00, 7.00. 8.00, 12.04 17.00, 21.00, 23.50.
6.05 M uzyka, 7.05 K a len d a rz  ra d io ­

w y, 7.10 „O d m elod ii do m e lo d ii“ ,
8.20 M elod ie  o p e re tk o w e , 8.55 „W ieś 
tań czy  i ś p ie w a “ , 9.10 „N ow e n a ­
g ra n ia “ , 9.40 S łu ch o w isk o  d la  dzieci 
w w iek u  p rzed szk o ln y m . 9.35 
S k rz y n k a  o g ó ln a  PR. 10.10 „S łow o o 
w y p raw ie  Ig o ra “ s łu ch o w isk o  poe­
ty c k ie  p rz e k ła d  J u lia n a  T u w im a, 
to.40 P o g a d a n k a  p .t. „T opo le  w  
ż ło b k u “ , 11.10 „5:0 d la m ło d o śc i“ ,
11.40 S k rz y n k a  W szechn icy  R ad io­
w ej, 12.04 O dpow iedzi na  p y ta n ia  w  
sp ra w ie  tez  IX P le n u m  KC P Z P R ,
12.15 P o ra n e k  sy m fo n iczn y , 13.15 
„D o le  1 n ie d o le  L u d w ik a  S o lsk ieg o “ , 
— f r a g m e n t opow . K o rn e la  M aku­
szy ń sk ieg o , 13.30 K o n c e r t ro z ry w k o ­
w y, 14.10 W arszaw sk i T y g o d n ik  
D źw iękow y . 14.25 K o n c e r t życzeń ,
14.40 K o n c e r t w y b itn y c h  so listów  ra ­
d z ieck ich , 15.15 D la dzieci s łu ch o ­
w isko  p t. „ W y p raw a  p a n a  B roucz- 
ka w XV s tu le c ie “ , 16.00 „M azow ­
sze śp iew a “ , 16.15 K o n c er t, 17.05 
Na m a rg in e s ie  w ie lk ie j p o lity k i,
17.15 „Z życia  Z S R R “ , 17.45 M uzy­
ka  p o p u la rn a , 18.00 „N a rad io w ej 
e s tr a d z ie “ . 19.00 K o n cert ch o p in o w ­
sk i, 19 30 „R ad cy  n an a  ra d c y “ ko ­
m ed ia  M ichała  . B ałuck iego . 20.47 
M uzyka , 21.30 M elodie tan eczn e . 22.00 
W iadom ości sp o rto w e  z ca łe j P o lsk i, 
22.30. W iadom ości sp o rto w e , 22.40 
W ieczo rna  se re n a d a , 23.10 K o n c e r t 
sy m fo n iczn y .
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Czytelnicy i korespondenci piszą:

Rośnie temperatura współzawodnictwa w ZISPO
Racjonalizator Antoni Bregu-, W-3 złoży 3 projekty racjona-! W kiosku z gazetami położo- 

la z W-2 w ramach Czy- j lizatorskie, Franciszek Drgas, j nym niedaleko zachodniego o- 
nu Przedzjazdowego wezwał! również z W-3 — 2 projekty, j środka prasowego Kathrelner- 
wszystkich pracowników Zakła- j Stanisław Frąckowiak z W-4 -— ! haus wyłożone są na czołowym 
dów im. J. Stalina w Poznaniu ¡2 projekty. Dwukrotny realiza-1 miejscu czasopisma, których 
do składania projektów racjona- ¡tor zadań"Planu 6-ietniego, Sta- j fYiuly mówią same za siebie, 
lizatorskich i do pomocy w u- j nisław Górny, także odpowie-) Oto niektóre z nich: „Soldaten- 
powszechnianiu racjonalizacji.! dział na wezwanie Breguly zo- Zeitung“, „Der Frontsoldat 
Wezwanie znalazło szeroki od-; dowiązaniem złożenia 2 projek- erzaehii“' „Nautilus“ (pismo 
dźwięk wśród załogi wszystkich i tów racjonalizatorskich poświęcone sprawom wojny
oddziałów ZISPO.

W dniu, w którym Breguła i Pracownicy z Działu TM: Ed- 
rzucil swoje wezwanie — odpo- j ward Maliński, składający 4 
wiedział na nie złożeniem 2  Pr?ie^ y  i Władysław Przybyl- 
projektów usprawnień, pracow-' s'ki. który zgłosi! 2 projekty — 
nik oddziału W-2 Zdzisław! sa również uczestnikami „przed- 
Wietrzykowski. Od tego dnia w j zjazdowej sztafety racjonaliza- 
„przedzjazdowej sztafecie ra- i torskiej“.

cjonałizatorskiej“ zwiększała się j Z dnia na dzień zwiększa się 
liczba pracowników, którzy zło-! liczba uczestników „sztafety“, 
żyli projekty racjonalizatorskie. | W oddział W-9 na tablicy 
I tak: Roman Nalewaj z W-3, ¡stoiska Kola Klubu Techniki i 
zobowiązał się złożyć 3 projek-[ Racjonalizacji, widnieje szereg 
ty racjonalizatorskie. Jednakże j nazwisk. M. in. nazwisko Zy- 
gdy dowiedział się, że Stani-1 gmunta Marciniaka, który zo­
staw Jędryka z tego samego od- j bowiązał się złożyć 8 projek- 
działu złoży 5 projektów, nie I tów usprawnień. W ślad za 
dał się wyprzedzić i podjął zo- j nim mistrz Franciszek Mą- 
bowiązanie złożenia dodatkowo [ezvński z W-9, odpowiadając na 
jeszcze dwóch projektów. Wez-1 imienne wezwanie tow. Jędryki 
wał on również towarzyszy ra-i z W-3, opracuie, złoży i wpro- 
cjonalizatorów z ZIŚPÓ doi wadzi do produkcji pięć zmian 
współzawodnictwa pod hasłem: j konstrukcyjnych według swoich 
„Kto w Czynie Przędzjazdowym ! projektów usprawnień, 
złoży najwięcej projektów ra- Ruch .racjonalizatorski zata- 
cjonalizatorskich“. ¡cza wśród załogi ZISPO coraz

Odpowiedzieli na to wezwą-1 szersze kręgi, 
nie towarzysze z poszczegól- j
nych oddziałów ZISPO. Między ; JERZY SPYCHALSKI
innymi, Czesław Michalak z\ Poznań 1 skich oficerów do przyszłej „ar

mii europejskiej“. W artykule 
n  , ,  . . , , , zaś wstępnym pismo wyszydzaPo długie) drodze -  z powrotem 

w7 punkcie wyjścia

Hitlerowskie gazety i hitlerowska rzeczywistość Egzaminy półroczne w szkole muzycznej

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z BERLINA)
urzeczywistnić w ramach „ar­
mii europejskiej“.

Przy tym ciekawy szczegół: 
pismo to, które kosztuje nor­
malnie ną zachodzie Niemiec 
jedną markę, można w Berlinie 
zachodnim kupić po zniżonej 
cenie 60 feriigów; wydawcy 
tych pism zainteresowani są, by

kanie, które zdecydowało o, Niektóre z nich przybrały 
dojściu Hitlera do władzy i o j nazwy, mówiące same za sie- 
zduszeniu Republiki Weimar- bie: np. „Legion Condor“ (któ-
skiej. Jak podaje prasa zachod- 
nio-niemiecka Kesselring poraź 
drugi wybrany na przewodni­
czącego Stahlheimu otrzymuje 
od Schroedera stalą pensję, po­
dobnie, jak otrzymywał ją on

podwodnej), „Der Adler” i in­
ne. Jest tutaj również hitlerow­
ski „Fortschritt“, (postęp — 
chodzi prawdopodobnie o „po­
stęp“ na odcinku adenauerow- 
skiej faszyzacji; dalej „Ost — 
West Kurier“, organ rewizjoni­
stów ujadających przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i Pol­
sce — przeciwko Francji, Danii 
i Belgii, przeciwko krajom, któ­
rych zagarnięcie leżało dawniej 
w planach Hitlera a dziś leży 
w planach, specjalistów od „le- 
bensraumu“ Adenauera.

Przypatrzmy się bliżej ostat­
nim numerom wspomnianych 
czasopism, redagowanych przez 
b. generałów Hitlera,” wycho­
wanków Goebbelsa i Rosenber­
ga, hakatystów, polakożerców i 
frankofobów. Oto niektóre tyl­
ko z celniejszych artykułów: 
„Soldaten-Zeitung“ piórem ge­
nerała wojsk pancernych Neh- 
ringa wychwala walory oddzia­
łów pancernych Wehrmachtu; 
dalej czytamy „ideologiczną“ 
rozprawę na temat odpowied­
niego doboru byłych hitlerow-

jak najwięcej mieszkańców za-i giś Goering zanim został je- 
chodniego Berlina mogło kar- j szcze marszałkiem Hitlera w 
mić się militarystyczną strawą, j III Rzeszy.

Te militarystyczne szmatki, j Adenauer kładzie szczególny 
które zapewniają swoich czy-1 nacisk na popieranie tych or- 
telników, że wojna to „barwna j ganizacji wojskowych i wieio- 
przygoda“ i „pierwszorzędny krotnie daje temu publicznie
interes“ wydawane są oficjal­
nie przez rozmaite organizacje 
militarystyczne oraz związki

wyraz. Jeżeli zaś chodzi o ro­
botę techniczną, to zajmuje się

ry „wsławił się“ barbarzyński­
mi nalotami na otwarte miasta 
hiszpańskie w czasie wojny do­
mowej), Horst Wessel Division, 
Hermann Goering Division, 
„Zielone diabły“, dywizja, któ­
ra odznaczyła się okrucieństwa­
mi w czasie walk na Krecie i 
w Belgii, czy wreszcie Fuehrer- 
grenadierer — grenadierzy Hit­
lera.

Niezależnie od tych organi­
zacji o strukturze czysto woj­
skowej istnieją jeszcze inne sto­
warzyszenia, powołane rzeko-

Blank.1). wojskowych, na których gze- j rzydu Adenauera 
!e stoją zasłużeni generałowie | Ukazująca się w Ra-statt „Ba 
Hitlera, a dziś niemniej wierni j Osetie Zeitung“ podkreśla, że 
wykonawcy rozkazów osi Bonn i urząd Blanka stara się obecnie 
— Waszyngton. Organizacji ta -i0 scalenie wszystkich orgarii- 
kich jest co niemiara w zacho-1 zacji militarystycznych w je- 
dnich Niemczech. Służą one I den związek, by łatwiej czer- 
Adenauerowi, jako punkty wer- j Pać z nich kadry dla przyszłej

Pracuję od roku 1933 w ko- j przelotnie nasze świadectwa i 
palni „Wieczorek“ w Janowie I zapytawszy na jakich odcinkach 
ostatnio jako rębacz przodowy, j poprzednio pracowaliśmy, skie- 
We wrześniu 1952 r. zostałem I rowa! nas do tych samych ro- 
skierowamy na kurs nadgórni- j bót zaznaczając, że stanowimy 
ków, który ukończyłem w mar-j obecnie kadrę rezerwową, 
cu 1953 r. z wynikiem bardzo. Po przepracowaniu 25 dnió- 
dobrym. Po dwóch miesiącach, j wek dowiedziałem się od pla-
w maju 1953 r. skierowany zo-j nisty, że zarobek mój obliczany I wane Przez hitlerowskiego ge 
stałem na kurs sztygarów ru-1 będzie według najniższej staw-| nera*a„ ^oppe a wydawane

po prostu konferencję beri in 
ską. Militaryści wiedzą bowiem, 
że każdy krok na drodze do od­
prężenia w sytuacji międzyna­
rodowej jest poważnym ciosem 
w wojenne plany i marzenia 
hitlerowskich żołdaków, znaj­
dujących się w służbie Bonn.

Nie koniec na tym. „Teore- 
j tyczne“ pismo „Wehrwissen- 
j schaftliche Rundschau“ redago-

bunkowe dla przyszłych żołda­
ków Wehrmachtu. Pieniądze na 
to daje oczywiście Bonn. Dzien­
nik „Hamburger Echo“ pisał 
niedawno, iż np. „Deutsche 
Soldaten - Zeitung“ otrzymuje 
miesięcznie subwencję w wyso­
kości 20 tysięcy marek. Dzien­
nik „Hamburger Freie Presse“ 
stwierdza, iż organizacja b. 
wojskowych Kyffhaeuserbund 
oraz inne pokrewne stowarzy­
szenia otrzymały w uh. roku 
fundusze dyspozycyjne w wy­
sokości 6 milionów marek. Fi­
nansowaniem Stahlheimu, na 
którego czele stoi znany zbrod­
niarz wojenny Kesselring zaj­
muje się bank Schroedera, tego 
samego Schroedera, w którego 
domu nastąpiło w roku 1933 
sławetne spotkanie między Pa- 
penem a Hitlerem. Było to spot-

armu europejskiej , a ści­
ślej dla nowego Wehrmachtu. 
„Przedstawiciele związków woj­
skowych — pisze dziennik — 
stali się obecnie łącznikami 
między urzędem Blanka a b. 
żołnierzami Wehrmachtu. W ten 
sposób biorą oni udział w przy­
gotowywaniu kadr do przy­
szłych niemieckich wojsk w ra­
mach europejskich“.

Nie można się dziwić zainte­
resowaniu, jakie okazuje Bonn 
organizacjom militarystycznyrn. 
Już obecnie bowiem stanowią 
one poważną siłę. Biała Księ­
ga wydana przez Komisję dla 
Spraw Jedności Niemiec w Ber­
linie demokratycznym podaje, 
że w Niemczech zachodnich 
działa ogółem 528 organizacji 
wojskowych, których liczebność 
ocenia się na 2 miliony ludzi.

nią^ faktyczny minister wojny | mo dla prowadzenia działalno­
ści samopomocowej,, w rzeczy­
wistości zaś, będące również or­
gan i zacj a m i mil ita rystycznymi. 
Do takich'należy „Verband Deu­
tscher Soldaten“, na którego 
czele stoi b. general Waffen-SS 
Gille, dziś namiętny orędownik 
„armii europejskiej“. Dla mło­
dzieży, militaryści zorganizowa­
li stowarzyszenie pod nazwą i 
„Jugendkorps Scharnhorst“, dla | 
kobiet zaś, „Frauenbund Koeni- j 
gin Luise“, nazwany lak na \ 
cześć patronki hitlerowskiej or-1 
ganizacji młodzieży, żeńskiej! 
„Bund Deutscher Maedel“.

Wszystkie te organizacje są [ 
otoczone troskliwą opieką nie! 
tylko ze strony kliki Adenauera

W Państwowej Średniej Szkole Muzycznej Nr 3 im. Kurpiń­
skiego w Warszawie, odbywają s ię  egzaminy techniczne tui 
o c e n ę  półroczną. Na zdjęciu stypendysta Tadeusz Mazur, u c ze ń  
111 klasy sekcji wiolonczelowej prof. Kazimierza Blaschke 
— zdaje egzamin z gry na wiolonczeli, przed komisją egza- 

minacyjną  Fót. A. N o w o sie lsk i

Wystawa walczącej sztuki
_____  _ U5 narodów, 140 artystów i j wanęgo widza, świadczy $

aie również i ze strony władz ¡około.. 400 prac. reprezentuje ta i postawie ideowej twórcy, ni*--, 
amerykańskich w Niemczech. | wystawa. Skupienie w kilku śa-1 zależnie od tego, w jakim ję- 
Faktem jest, że pisma milita- i *ac*1 »Zachęty“ prac, powsta-1zyku zredagowany jest podpis, 
ry styczne ukazują się z licencji P0(* wpływem różnych; Drugą cechą, zespalającą tali
amerykańskiej, że organizacje j szk°> malarskich, operujących j bogata wystawę, jest miejscami 
militarystyczne otrzymują od róż'n3 techniką, wyrażających jwvraźnv, twórczy, miejscami 
Amerykanów subwencje, że a- rożny temperament twórczy, od-i słabiej'dochodzący do głosu
rnerykańscy i angielscy genera­
łowie regularnie zamieszczają 
w nich swoje artykuły.

W dziewięć lat po wojnie, kli-

przez firmę „Mittler und Sohn , 
która szczyci się 150-letnią 
tradycją wydawnictw wojsko­
wych, zajmuje się studiami na 

anów hitle­
rowskich „europejczyków“. 
Głos w tej sprawie zabierają 

, . , -, .ludzie najbardziej do tego ce-
kursu zgłosiliśmy się do dyrek-i n _ m.v na szkolenie j lu powołani: tacy hitlerowscy
tora kopalni, który kazał nam cz^ wj^110 zaPrz6Paszczac ten , ¿0)daCy jak generałowie Kissel, 
zwrócić się o przydział pracy WYS1 ek' Pickertt Dob-iiff«

MIECZYSŁAW KUJON 
Janów - Szopienice

chu górniczego o poziomie śred-• ki obowiązującej pod ziemią, 
nim, który ukończyłem 31 gru-|Czy po to poświęciłem prawie 
dnia 1953 r. z wynikiem do- j półtora roku czasu na wzmóc - 
brym. Na kursy te z kopalni i nienie teorią mojej dotychcza- i 'v-vcn* zaJmuJe al? st 
„Wieczorek“ uczęszczało razem [ sowej praktyki, żeby otrzymać emaj przyszłych pla 
ze mną pięciu górników. [w końcu najniższą stawkę?

Po ukończeniu ostatniego! Państwo Ludowe łoży ogrom-

do kierownika robót górni­
czych. Kierownik, przejrzawszy

Luksusowe ścierki
Dyrekcja szpitala wojewódz-¡szpitala w żadnym wypadku 

kiego w Olsztynie w ubiegłym [ nie ma zamiaru " użyć go na 
roku zamówiła poprzez Wydział j  ścierki, lecz postanowiła prze- 
Zdrowia przy Prezydium Woje-1 znaczyć na uszycie koszulek i

piżamek dla pacjentów oddzia­
łu dziecięcego.

Szpital wojewódzki rokrocz­
nie odstawia szmaty i inne od­
pady włókiennicze do Centrali 
Odpadków Użytkowych, ponie­
waż istnieje w tej sprawie ści­
słe zarządzenie Ministerstwa 
Zdrowia.

Wydaje mi się, że słuszniej­
sze jednak i tańsze byłoby 
używanie własnych odpadków 
na ścierki.

wódzkiej Rady Narodowej 
odpadki na ścierki dla użytku 
szpitala.

Przed kilku tygodniami szpi­
tal nasz otrzymał 300 kg. od­
padków z Centralnego Zarządu 
Przemysłowych Surowców 
Wtórnych w Łodzi. Jak się oka­
zało po rozpakowaniu nie są to 
odpadki a po prostu kawałki 
materiału około metra długo­
ści, różnego koloru i gatunku.

Czyż naprawdę tego rodzaju 
materiał nie mógł być wykorzy­
stany do innych celów, a nie 
na ścierki? Dyrekcja naszego

PIOTR MYSLEJKO 
Olsztyn

Pickertt, Ratcliffe, Rausch oraz 
kilku pułkowników hitlerow­
skiego Wehrmachtu. Piszą oni
0 bazach wojskowych w Euro­
pie, okrążających Związek Ra­
dziecki i kraje demokracji lu­
dowej, o kampanii 1942 roku ną 
Ukrainie, o przyszłej strategii 
lotniczej, o szpiegostwie w 
przyszłej wojnie, o roli artylerii 
zenitowej itd.

Czasopismo „Der Frontsol­
dat“ zajmuje się — podobnie 
jak i jego pobratymcy — krze­
wieniem ducha odwetu. Mamy 
tu opisy morderstw dokonywa­
nych na Wschodzie, opowiada­
nia z życia żandarmerii 
polowej i z „heroicznych“ walk 
przeciwko partyzantom. Jed­
nym słowem, wszystko to ma 
na celu przypomnieć czytelni­
kom „złote czasy“ Wehrmachtu
1 „krzepę“ SS, przypomnieć im 
jak to pięknie żyto się w okre­
sie III Rzeszy i że wszystkie 
te marzenia można przecież

ka Adenauera przy pomocy a -1 zwiedzającego.

zwierciedłających wreszcie róż 
ne cechy narodowe sztuki plas­
tycznej grozi — wydawać by 
się mogło — rozbiciem uwagi

gresywnych koł mocarstw za­
chodnich wytworzyła swoisty 
klimat, który służy dziełu spo­
tęgowania remilitaryzacji, kli­
mat odwetu i faszyzmu. W tym 
klimacie mocarstwa zachodnie 
zamierzają przeprowadzić

realizm.
Wystawa prac postępowych 

plastyków reprezentuje różny 
poziom. Obok obrazów Pablo 
Picassa, obok rysowników tej 
klasy, co Francuz Effel czy Me- 
ksykańczyk Mendez — spotyka­
my tu prace skromnych ry­
sowników, czasem nawet orace

Tak jednak nie jest. Trzeba 
stwierdzić na wstępie: zorgani­
zowana staraniem Komitetu
Współpracy Kulturalnej z Za- _ ___  _
granicą wystawa prac postępo-. j bezimiennk~Wvsta\va prac po- 
wyc-h artystów - plastyków z stępowych plastyków reprezen- 

. . .  . 15 krajów kapitalistycznych je«t ¡tuje różne kierunki malarstwa
Niemczech wybory, które na u- niecodziennym wydarzeniem w — obok realistycznych prac 
rągowisko nazywają „wolny- jżyciu kulturalnym stolicy. Jest plastyka z Niemiec zachodnich 
mi“. Nie trudno zgadnąć, ze -ona aktem politycznym, świad- Kraiika, czy Holendra Schotela, 
wybory te przeprowadzone pod mżącym o silnych więzach soli- obok świetnej satyry Francuza*

nie nowemu Hitlerowi zagarnię- czącą o nieprzemożnej woli pełne mrocznego symbolizmu 
cie władzy. „Znajdą się i dziś ! walki wybitnych twórców, wal- dzieła argentyńskiego rysowui- 
pape nowie i schleicherzy — po-:ki o pokój i sprawiedliwość spo- : ka Abrahama Vigo. Dla nas.zvch 
wiedział minister Molotow na łeczną. widzów wystawa będzie jednak
konferencji berlińskiej — któ- Bo ta właśnie tematyka prac bogatym przeglądem nieznanej 
izy utorują drogę do władzy1 jest wspólnym mianownikiem i twórczości, ukaże dążę- 
faszystom. Nie wolno też za- który łączy wystawę w jedno ! n,a 1 artystów w krajach
makat: oczu nn fnbt ie H.tier nadaje jej'jeden silny, pr/eko- ! kaPltalistycznych, którymi zmi»-

riywający akcent. Jest to wv-! rzafe do balistycznego wyrazu 
stawa walki. Różnie się oiia t walki « P°koj i postęp, 
przejawia w artystycznej inter- i Spotykamy na wystawie pra- 
pretacji; czy będzie'to bunt do-j ce plastyków wystawionych już 
kerów, czy orka, czy martife-jw Polsce Ludowej — jak 
stacja pokojowa w Argenty- [ Hoggart, Mendez,’ Gropper. A- 

Bru- j n'e> szkic placu w Ate- ] '<? po faz pierwszy oglądamy 
nach, czy zebranie komór-1 w Warszawie prace plastyków

mykać oczu na fakt, że Unter 
ma w Niemczech swoich wy 
znawców“.

Przeglądając gazety w kio­
sku przy zachodnim ośrodku 
prasowym, trudno doprawdy 
mieć tu jakiekolwiek, choćby 
najmniejsze wątpliwości, 
talnie łamiąc uchwały pocz-

• - -...« w ;

Militaryści mają w Niemczech zachodnich nieograniczone moż­
liwości prowadzenia propagandy wojennej. Oto reprodukcja 
strony tytułowej miesięcznika wychodzącego w Trizonii, na 
którym widnieje zdjęcie żołnierzy hitlerowskich pod Lukiem  
Triumfalnym w Paryżu. Tego rodzaju wspomnieniami chcą oni 
podtrzymać ducha bojowego marząc o tym, by pod flagą 
tzw. „armii europejskiej" znowu zbezcześcić swą obecnością

Paryż

damskie na odcinku demilitary- ki partyjnej — ta sztuka wal-: argentyńskich, brazylijskich, 
zacji i demokratyzacji życia | o pokój, walczy o szczę- : norweskich. Szeroki zakres wy- 
politycznego w zachodnich śliwszą przyszłość dzieci cale- j stawy jest dodatkowym walo-
Niernezech, Wall Street i jej ¡8° świata, walczy z imperializ- i rem. podnoszącym jej siłę a-
bońscy sojusznicy dopomaga imem’ z faszyzmem, z nędzą, o- trakcyjną, 
ją w odrodzeniu tych sił mili- hl'ld4. > zakłamaniem ginącego Wystawa spotka się na pew-
taryzmu niemieckiego, które już ustroJ": ;,esł m°cna. Wraża się ; no z dużym zainteresowaniem
dwa razy w naszym pokoleniu w pamięć najmniej przygoto- polskiego" w idza. L. G.
wtrąciły Europę w otchłań woj-
ny.

MARIAN PODKOWINSKI S Z A C H Y

Julian Tuwim w Związku Radzieckim
Czytelnik radziecki zawarł i 

znajomość z twórczością Julia- i 
na Tuwima w roku 1946, kiedy | n; Moskwy 
ukazał się pierwszy wybór jego 
wierszy pod tytułem „Wiersze 
wybrane“. Wcześniej opubliko­
wane zostały w języku rosyj­
skim dwa jego wiersze: „Do

If. Ż ywo w

przyrzekał wte­
dy przy okazji osobistego spot­
kania z towarzyszami, którzy 
pracowali nad książką, omówić 
„jej wielkie zalety i liczne bra-

ze swymi now 
ze swymi radzieckimi braćmi 
po piórze, z tłumaczami swej 
poezji. Przyjazd Juliana Tuwi

. H j ki“,
prostego człowieka“ w roku: j u| ian Tuwjm pragnął zoba-
1930 w zbiorze „WspółczesnaijCZyć na własne oczy Kraj So-
poezja rewolucyjna Zachodu ' ; cjalizmu, stolicę państwa 
„Sokrates tańczący“ w roku dzieckiego
1935 w „Litieraturnoj Gazietie“.

Czytelnik radziecki z entuz­
jazmem przyjął pierwszy zbiór 
wierszy Tuwima, zbiór który 
stał się obecnie bibliofilską 
rzadkością. Szybko rozszedł się 
również wydany w dwa lata 
później następny zbiór, mimo 
150-tysięcznego nakładu. Imię
Juliana Tuwima zdobyło sobie 
w ZSRR szeroką popularność.
Stał się on jednym z ulubio­
nych poetów ludzi radzieckich.
Poeci radzieccy, którzy praco­
wali nad przekładami wierszy 
Tuwima i zapoznali się z jego 
poezją — M. Asiejew, A. Sur- 
kow, M. Swietłow, I. Selwiń- 
ski i inni — wyczuli w nim 
natchnionego poetę. Julian Tu­
wim stał się również popular-

[wał się też Tuwim przekładami iłowo pisał o swych szerokich 
[ polskiej poezji klasycznej na ¡ planach i o każdym osiągnię- 
|język rosyjski. Szczególnie tira- ¡tym zwycięstwie twórczym. 

■ , , ,, . . i dowala go wiadomość o przy- Przesyłając w roku 1950 prze-
W- czas,e pobytu w Moskwie ; gotowanym do wydania w ję- kład pierwszego aktu komedii 

spotkał się Tuwim z pisarzami zyku rosyjskim tomu utworów [Grii,o edowa Mądremu biada“ 
radzieckim, -  I. Erenburgiem, :wybranych Władysława Syro- Inie bez dumy zawiadamiał, że 
S. Marszakiem, K. Simono-; koitiIi, który, jak sam stwier- [już zakończył przekład komedii 
wem, A. Sofronowem i niekto-, dzał, był jednym z jego najulu- ! i że Teatr Polski przystąpił do 
rymi innymi. W rozmowach z | bieńszych poetów, nie tylko dla- i prób sztuki w jego przekładzie 
mmi starał się uzupełnić swo-jtego, że był „wspaniały, ciepły, .
je wyobrażenia o tym, czemu j prosty, ludzki“ lecz i"dlatego, ! Za poważne swe osiągnięcie 
sam nie zdążył się z bliska jże jego wiersze były pierwszy- juważał Tuwim przekład „Pieśni 
przypatrzeć. Dopytywał się o ¡mi, które w dzieciństwie czyta- ¡° kupcu Kałasznikowie“ i szere- 

r a .  j życie literackie, o teatr i dra- !a mu matka. Pisał, że przygo- J ł ? ! l  wierszy lirycznych Lerrnon-
!l...... których nie odważył sięi w niej spotkać się maturgię, o życie ludzi radziec- j towuje do druku obszerny tom j t o w a > 1

owymi czytelnikami, kich i sam opowiadał chętnie o dziei wybranych Syrokomli. j tłumaczyć przez czterdzieści lat
¡swojej działalności przekład©’nowym życiu w swej ojczyźnie, 

o powstającej z ruin Warsza­
wie, o polskiej literaturze, o

Społeczeństwo radzieckie zna ,wej( gdyż wydawalo mu sigi ze

ma do Moskwy nastąpił w rok swych planach twórczych. W 
później, niż przewidywał — | pożegnalnym liście do pisarzy 
wiosną 1948 roku. Już pierw- j moskiewskich napisał: „To, co 
szego dnia swego pobytu w Mo- i zobaczyłem i poznałem, rozpa- 
skwie bvł on na przedstawię- 1  lito we mnie tylko pragnienie
niu MCHAT-u, który go szcze- i zobaczenia i poznania czegoś, . . .  , - , -
golnie interesował jako miłośni- i więcej z tym pragnieniem że-1«■ątpbwtejuz w tych latach, w  ¡dzieje . V  pracy nad tym prze
ka teatru. Jeździł po mieście, z 
zachwytem zwracając uwagę na

i wysoko ceni pracę Juliana 
Tuwima jako tłumacza; który 
w ciągu dziesięcioleci poświę­
cił wiele trudu szlachetnemu 
zadaniu zapoznania polskich 
czytelników z najlepszymi u- 
tworami poezji rosyjskiej. Nie­

nie będzie w stanie „przekazać 
po polsku cudownych wierszy 
tego_ poety“. Za „zuchwalstwo“ 
uważał podjęcie uwieńczonej 
takim powodzeniem próby prze­
kładu poematu Niekrasowa 
„Komu się na Rusi dobrze

gnam Moskwę, przeświadczony, [których Tuwim tworzył swe 
że przy pierwszej sposobności [ w>pania!e przekłady „Słowa o 
zaspokoję pułku I^ora ,,«Ioźtlźca Aliodzia-

. inego“ i „Lutni Puszkina“, oraz 
Po powrocie do ojczyzny Ju- niektórych utworów Majakow-

to, co różni stolicę radziecką od 
wielu stolic, które widział po 
obu stronach Oceanu Atlantyc­
kiego. Odwiedził księgarnię pi- lian Tuwim nadal bacznie ob- skiego — nie tylko dążył do za-
sarzy ahv zadowolić" cwa nn-lseiT 0Wid P°jaw'aJ3ce się w ¡poznania narodu polskiego z
sję 'bibliofila-kolekcjonera Z i Zw'3zHu Radzieckim przekłady | j<uiturą rosyjską, lecz zarazem sję oiDiioina KoieKcjonera. i jego wierszy, pisząc w swych:.,, wtasnp iiczuria w
niecierpliwością oczekiwał wy-: L h którp wvdawa- ¡ 7 ra , Ŝ e wfdsIle uczuua _w
znaczonego wieczoru w Cen- ' ' * ' - - - - -  - 'stosunku do narodu rosviskie-

nym wśród dzieci radzieckich, j tralmm Domu Literatów, gdzie i Tj!tńw'nmsił"^' nrzvih- ig0’ w stosunku do Kraju Socja- |¿rysiej skórze“. ' Jak mówił w
szczególnie dzięki przekładom | miało odbyć si? jego spotkanie: ni ' ,mn kladn wiersza Fx ,zmu! ktore ‘ak_ trudno było o- I wywiadzie opublikowanym swe-

[z radzieckimi pisarzami i poe- ¡Oriente...“ na fezyk ukraiński i warcle . wypowiadać w przed- jgo czasu w „Trybunie Ludu“— 
się ! tami. Nagła choroba zniweczyła , M-jksvrna Rulskipiro Tego |wojennej» faszystowskiej Poj- jprzed przystąpieniem do prze- 

wszystkie projekty | pleny. J e - ¡ J S a  S a  o c ł y w I S  spfi i”  , »  > *«*  Po;™i™">ch ikkolu z « z , l  uczyć s,? po Jru 
lian Tuwim spędzi

kładem „stawały na każdym 
kroku przed piórem tłumacza 
ogromne i wydawałoby się nie- 
pokonałne trudności“.

Wymagania Tuwima,w pracv 
przekładowej ujawniły się 
szczególnie wyraźnie przy pra­
cy nad przekładem poematu 
klasyka poezji gruzińskiej Szo­
ty Rustawelego pt. „Witeź w ty

S. Michałkowa.
Ze swej strony odniósł 

Tuwim do pierwszego zbioru 
swych wierszy w języku -rosyj­
skim jak do wielkiego wydarze­
nia. Otrzymawszy „Wybór“ z 
prośbą o wypowiedzenie swych 
uwag krytycznych o nim, od­
powiedział, że zbyt wiele rado­
ści sprawił mu sam fakt ukaza­
nia się zbioru jego wierszy w 
ZSRR, aby mógł stać się Zoi­
lem. Zamierzał przyjechać wio­
sną 1947 roku na kilka tygod-

pozostały 
czas swego pobytu w Moskwie 
w łóżku, początkowo w leczni­
cy, a później w pokoju hotelu 
„National“, z okna którego roz­
taczał się widok na Kreml, na 
Plac Czerwony. Ten widok, któ­
ry tak zachwycał Tuwima, tylko 
potęgował jego ból z powodu 
choroby, która przykuła go do 
łóżka.

niona. Cieszył się bardzo maso­
wym wydaniem jego wierszy w 
bibiiotece „Ogonka“, a otrzy­
mawszy wydaną przez „Diet- 
giz“ („Wydawnictwo Dziecię­
ce“) w nakładzie 300 tysięcy 
egzemplarzy książkę pt. „Dzie­
ciom“, pisał", że „szczyci się ko­
losalnym nakładem tej ksią­
żeczki“.

Z zainteresowaniem zajmo-

przekłady Tuwima z klasycznej ¡zińsku. Pomyślnie przełożył
wstęp do poematu. Lecz mimo 
wszystko zarzucił dalszą pracę 
nad poematem, uważając, że 
przekład „z drugiej ręki“, to 
jest bez zasadniczej znajomości 
języka oryginału, „nie przystoi 
rzetelnemu tłumaczowi“.

poezji rosyjskiej i z poezji ra­
dzieckiej stały się jego wielkim 
wkładem w sprawę umocnienia 
braterskiej przyjaźni między 
narodem polskim i narodami 
radzieckimi.

Julian Tuwim przywiązywał 
wielką wagę do tej swojej pra­
cy W listach wysyłanych do 
Związku Radzieckiego szczegó-

Wielonarodowa rodzina pisa­
rzy radzieckich głęboko boleje 

i nad przedwczesną śmiercią Ju-

|liana Tuwima, zachowując o 
jnim wdzięczną pamięć, jako o 
: wielkim przyjacielu narodu ra­
dzieckiego i kultury rosyjskiej. 
Pisarze radzieccy czynią 
wszystko co leży w ich mocy, 
aby najlepsze, utwory 40-letnie- 
go dorobku literackiego Tuwi­
ma stały się jeszcze lepiej zna­
ne narodowi radzieckiemu, aby 
opowiedzieć radzieckim czytel­
nikom o pięknej drodze życia i 
twórczości wielkiego poety na­
rodu polskiego.

Można stwierdzić z zadowo­
leniem, że twórczość Tuwima 
coraz bardziej przyciąga uwagę 
młodych polonistów radzieckich. 
Zarówno jego poezja oryginal­
na jak i przekłady z poezji ro-. 
syjskiej omawiane są często na 
seminariach wydziałów litera­
tury instytutów pedagogicznych 
w oparciu o referaty, opraco­
wywane kolektywnie przez gru­
py studentów, stają się tema­
tem prac dyplomowych absol­
wentów wydziałów literatury 
radzieckich uniwersytetów, a w 
ostatnim czasie również tema­
tem prac naukowych. Prace po­
lonistów radzieckich pomagają 
radzieckiemu czytelnikowi głę­
biej zrozumieć poezję Juliana 
Tuwima i lepiej ocenić dzieło! 
jego życia.

Przekład wierszy Tuwima | 
jest dla poetów radzieckich źró [ 
dłem wielkiej radości twórczej j 
Odnosi się to zarówno do „sta- I 
rych“, jak i do młodych. Starzy j 

¡mistrzowie włączają przekłady) 
utworów Tuwima do tomów 
swych wierszy oryginalnych.

Poeci radzieccy kontynuują j 
prace nad wykonaniem szła- j 
chętnego zadania: pragną u- j 
cieleśnie w swym języku oj- j 
czystym słowo Juliana Tuwima | 
— olśniewającego poety pol- I 
skiego, wielkiego przyjaciela j 
Kraju Rad.
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